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I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O W S Z Y S T K I E M

i - '

>. premier Chautemps

Jest masonem 32 st unia
Prace kom isji dla w ypadków  z 6 luteqo

P A R Y Ż  18.ł (P A T ) .  Kom isja dfc 
n yjaśnicMii.i wypadków lutowych 
przesłuchiwała, ni. in. wiecprzcwod- 

piinzaof^o ..Krzyża oguistcrro", IW -  
«<i di Borgo, k tóre stwierdził, żo or- 
ganizBua ta początkowo 'była finan­
sowali a- przez - Oot.;. 'ego, obcenie zaś 
nie 1 orzw-ta z żadnych subwcncyj i 
uhzy'nuje się ze sktadek ezłonkom-

N A S Z E  ABC

Dopowiedzenie {
Powiedzm y szczerze: od ch w ili 

zapowiedzenia w izyty min. B ar- 
thou w W arszaw kę, do potow y  
kw ietnia, sytuacja  była  dość nie­
ja sn a . N ikt nie wat p ił w

Hi«s Jtowtómie
z noweli do ustaw y em eryta lne j

i W bieżąc m , tygodniu odbyły' s-ię 
; narady przedstawicieli stowarzyszeń 

urzędników państwoYcyeh, w sprawie 
nowej ustawy o wyborze emerytur, 
p rzy jęte j ostatnio na Radzie 
sitów. Urzędnicy uważają,

Mini- 
żc ufŁa-

N ik t  n ie  w ą tp ił w  to, że 
fra n cu sk i m ą t stanu spotka się 
w  s to lic y  n asze j z serdecznem  
p rzy ję c iem , a le w  p ow ie trzu  w i­
s ia ło  coś  n iep rzy jem n ie  za ga d ­
k ow ego .

N ie  było  żadn ych  a la rm u ją ­
cych  fa k tó w , w szy scy  . jed n ak  
zd a w a li sob ie sp raw ę  z tego , że 
a tm o s fe ra  s ta je  s ie coraz b a r­
d z ie j duszną. Z ło ży ło  s ię  na to 
w ie le  c zyn n ik ó w : daw ne n iepo­
rozu m ien ia  w  zw iązku  z paktem  
czterech , pog łosk i dookoła ro z ­
m ów  polsko - n iem ieck ich , insy- k .ó iz y  o d p o w ia d a li za  czyn  sw ój 
n u ac je  p ra sy  za g ra n ic zn e j, nie- przed  sądem . O becn ie sp raw a  

ch ę tn e j so ju szow i po lsko - fra n -  zo sta ła  w zn ow ion a , 
cuskiem u, n a p ię żen ie  stosunków '.’ sa  te ren ie  te g o  zw iązku  od 
polsko - c z e sk ic h  
dziw n e m ilczen ie  
sy  san a cy jn e j.

W  te j  sy tu ac ji dob rze się sta ■ tych czas  n iep od z ie ln ie  r zą d z ił -in- 
lo, że  n a cze ln y  organ  p ro r z ą d o - ' s ty tu e ją . W a lk a  p rzyb ra ła  fo rm y  
w y  p rz e rw a ł w re s z c ie  m ilczen ia  i d ra styczn e  i zak oń czy ła  s ię  wy-, 
za m iesc ił a rtyku ł, p ośw ięcon y  '■ d a len iem  g ru p y  kom u n istów  ze 
ro zw a żan io m  na tem at p rzy ja zd u  zw iązku  T o  s ta ło  się. bezpośred - 

m in. B arth ou  do W a rs za w y . | n ią .p r zy c z y n a  napadu n a  Sza jno- 
„S o jusl pohko-francuski, p ;sze w iczy j d ru g ie g o  cz łon ka  Łarzfł- 

„G azet Polska”  —  ma nieztem ą u_ n ie ja k ie g o  .Sol.n.ika.y» 
ne podstawy trwatnśijjS^S karnym J tj „  V . **'*■*
i.vrym -charakterze, związku ściśle ■ , .
p o zy t^ n eg d , .t. f peżb a^op eso* ^ ło n k ó w  z G o ld ^ i e m ,  iM FH d

wa ta nie rozwiązuje postulatów, w y­
suniętych przez ostatni ich kongres 
i stawia funkcjonarjuszów państwo­
wych wobec trudnego dylematu przy 
wyborze emerytury.
• 'N o w y  projekt przew iduje możność

Zprpdnla morderstwa
śród orzekupr.idw r a pl. M irow skim
D onos 'iśm y  ju ż  sw ego  czasu 

o p ro ces ie  s iedm iu  sp raw ców  
śm ie rc i s ek re ta rza  zw ią zk u  kup­
ców  ow ocow ych , S za jn o w icza , 

i za czyn  sw
ta

w reszc ie  p ew n ego  czasu ro zp oczę ła  s ię  za- 

re z e rw a  p ra - ża r  i a w a łk a  o w p ły w y  pom iędzy  
j kom unistam i a Bundem , k tó ry  do

szczerym sen-
lecz = ,  - i Hyc#1 n ie

- Z n a j le p s z ą  my- w  m ord ers tw ie , a F e ld b lu m  tw ie r  

d z ił naw et, iż  n ie  ma n ic  w sp ó l­
nego z w a lką , ja k a  ro zg ry w a ła  
s ię  na te ren ie  zw iązku  i n ie  m oże 
być  kom unistą , g d y ż  n a leży  do

w sz e lk ie !’ m yśli zaczepnej, nić-
sk ierow anego przecinko'; czyim -
kolw iek dobrym prawom ; inte- 

resom“ ,
A  m im o d&loj stw icrd?ći.

>,= tem większą wyrazistością 
narzuci im  się zarówno k m iec z - . 
nośe i niewątpliwy pożytek dal­
szej ścisiej współpracy, jak 
nieodparta potrzeba je j aktuali­
zacji i przystosowania do rzeczy­
wistości politycznej dnia dzisiej­
szego.

Oczekujemy więc dostojnego 
Gościa nietylko zc
tymentem,

ślą co do owocności j eg0 bezpo- 1 
„redm ego zetknięcia j wym iany 
poglądów z odpowiedz i aln ymi
kierownikami polskiej polityki za­
granicznej.

W szys tk o  to je s t  n a jzu p e łn ie j 
słuszne, ta k  słuszne, że aż w  n or­
m alnych  w aru n kach  n iem al n ie- 
w ym a ga ją ce  n ap isan ia . A le  te  
zd an ia  n ie  w y c ze rp u ją  kw.es+ji,  
n ie  r o z s tr z y g a ją  o tem , o cc ch o­

d z i w  is to c ie  rzeczy , a co P r z - j  
ras ta  ram y p ros tych  s tw ie rd zeń  
w y że j p rzez nas cy tow an ych .

Id z ie  o to, że  nasz so jusz z 
F ra n c ją  n ie  .iest zw yk łym , choć­
b y  n a jś c iś le js zym  sojuszem  
dw óch  państw , g łó w n ie  ty lk o  tc 
dw a pań stw a  obchodzącym . So­
ju s z  p o 1 ko - fra n cu sk i je s t  so ju ­
szem  ,,k luczow ym '*, je s t  n ie jak o  
k lam rą, sp a ja ją cą  bu dow ę p o li­
tyczn ą  E u ropy. N a jw a żn ie js z e  

p ro b lem y  w sp ó łczesn e j u o lityk i 
m ięd zyn a rodow e j, ja k  sp raw y  M a 
Jej E n ten ty , p ań stw  b a łtyck ich , 
k w es tia  A n sch lu ssu , b e zp iec zeń ­
stw a  » ro zb ro jen ia  —  w szys tk o  to 
w  d u że ) m ie rze  z a le ż j od  stosun­
ków  po lsko  - fra n cu sk ich , od
s topn ia  porozu m ien ia  i 0(j  ocen y  
w a rto śc i te g o  sojuszu  p rzez  pań ­
s tw a  trzec ie .

A  na to  od p ow ied z i w  p ra s ie  
rzą d o w e j n ie  zn a jd u jem y , choćby 
w  n a jo g ó ln ie js z y m  za rysach .

D ocen ia m y  ca łk ow ic ie  zn a cze ­
n ie  układa z  N iem cam i i k on iecz­
ność d a ls zego  p og łęb ia n ia  poko­
jo w y c h  stosunków  z zachodn im  
sąsiadem , A le  n ie  n a le ży  m ieć  

z łu dzeń , by  punktem  cen tra ln ym

W  m arcu  u b ieg łe g o  roku  grupa 
członków
b.lumern na cze le  u da ła  s ię  kaw i ar 
ni, g d z ie  p rzeb yw a ł S o ln ik  i pod 
jak im ś p retekstem  w y w o ła ła  go 
na u licę . T a m  dano do  n ie g o  sze ­
r e g  s trza łó w  rew o lew o ry ch . S o l­
n ik odn iós ł ty lk o  je d n ą  ran ę  po­
s trza łow ą  w  udo. N a d b ie g ł mu na 

1 pom oc S za jn o w ic z , k tó ry  pad ł pod 
ku lam i kom unistów '. P o  dokona­
niu zb rodn i sp raw cy  r o zb ie g li s ię  

i d op ie ro  po paru  dn iach  zo s ta li 
u jęc i na p od staw ie  zeznań  So ln i- 

ka.

N a  ro zp ra w ie  żaden  z oskarżo- 
p rz y zn a ! s ię  do udziału

Zw iązku  Zw iązków ' Zaw odow ych , 
k tó ry  p o zo s ta je  pod w p ływ a m i 
klubu BB,' . - • l i

D zis ia j,  po p rzes łu chan iu  kilku 
św iadków , za b ra li g łos  ob roń cy  
oskarżon ych , p rzed s ta w ia ją c  ca ­
łe  z a jś c ie  na tle  w a lk i ekonom icz­
n e j, ja k a  to c z y ła  się i to czy  w śród  
d robn ych  p rzek u p n iów  na p lacu  
M irow sk im . O brona w ysu w a  te ­
zy. iż>‘- w szyscy  podsądu i pad li 
o f ia rą  fa łs zyw ego  oskarżen ia  Sol. 
nika, k tóry  ma osob is ty  za ta rg  :: 
G oidsza lem , g d y ż  ten zadenuncjo- 
w a ł go przed  w ład zam i. S o ln ik  bo 
w ien t dopuści! s ię  k ra d z ie ży  i na 
3kutek d on ies ien ia  G o ld sza la  ou- 
b j j  karę sześciu  m ies ięcy  w ie z ie ­
nia.

P i  r.em owicnia ob roń ców  p rze ­
c ią g n ę ły  s ię  .do późn f go  w ieczora .

obrania sobi<£ emerytury na podsta­
wie dawnych wym iarów ,-w  tym -jed ­
nakie wypadku nie będzie się u- 
rzędnikom liczyła służba za czas od 
dnia 1 lutego 1034 r., t. j. od ter­
minu wejścia w życie- nowych prze­
pisów uposażeniowych, W  ten spo­
sób wybranie. dawnego wymiaru e- 
nierjńury opłacać * się będzie ty lko 

Ityin urzędnikom, którzy zee-bą przy­
lać emerylurę W ciągu najbliższych 
£ —  3 lat. W  przyszłości jednakże 
wybór daw n ej' emerytury nie będzie 
miał sensu wobec niezaliczenia te­
raźniejszej służby. .

Duże zastrzeżenia budzi również 
nowy dodatek zaopatrzenia emery­
talnego w  -wysokości 10 procent, 
kompensujący dawny dodatek m ie­
szkaniowy dla emerytów Jak się o- 
kr.zuje,, ńa dodatku tym  stratni bę­
dą emeryci, posiadający rodzinę; 
dla ., taj kategorji emerytów reduk- 
c-.ię dodatku wahać się będzie w gra­
nicach 1 —  12 procent. Nowy do­
datek ! orzysfny bodziń natomiast 
lila emorytów-kawalcrów, jednakże 
przjnipsuc on tylko drobną nadwyż- 

w  wysokości 2 —  3 procent. Nu-, 
-wn ńslawa" o wyborze emerytury 
rozważana będzie jeszcze w końcu 
bież. tjpod iłia  na ]>lenum Central­
ni j Rady Pracowniczej Urzędników 
Państwowych i Samorządowych.

skich. Zdaniem świadka, ..K rzyż og­
n isty " nie zanudza ł nigdy rozpędzać 
Iżby Deputowanych, lecz domagał 
się jedyn ie silnych rządów.

Podczas zeznania doszło do zn] 
buwnego wydarzenia. Bo-go oświad­
czył, iż  na podstaw o poszukiwań ar­
chiwalnych może tw ierdzić, że b. 
prem jer Chautemps jest masonem 
32 stopnia i piastuje godność naj­
wyższego księcia tajem nicy królew­
skiej (sublime princo du royal sc- 
c-ret). Przew odniczący tkom isji za­
znaczył, że sam należy również do 
masonerji i  może zapewnić świadka, 
że w  jogo  najbliższej rodzinie są 
również masoni 32 stopnia.

Inn i świadkowie „K rz y ża  ogniste­
go dowodzili, że. organizacja ta nie 
była uzbrojona w dniu 6 lutego. N ie­
którzy je j członkowie z jaw ili się na 
m anifestację w  kaskach żelaznych, 
aic ty lko  poto, aby się zabezpieczyć 
przed pałkami gumowemi policjan­
tów.
' P rzyw ódca „Jc-unesses patriotes", 
Ta ittinger, tw ierdził, żc organizacja

ta jc.st antykomunistyczna. Jej ce­
lem jest zwalczanie w  okresie w y­
borów kandydatów, których organi­
zacja uważa za ngeniów moskiew­
skich, oraz przeciwdziałanie wszel­
kim ruchom rewolucyjnym zc stro­
ny skrajnej lewicy. „Jeunesses pa- 
trioles liczy  200 tys. członków i ma 
budżet półtora mil.jona franków 
roc-znie Organizacja pozostaje w 
luźnych tylko stosunkach z „K r z y ­
żem ognistym " i „Ac-tion franęaisc V

Do m anifestacji w dniu 6 lutego 
„Jeunesses patriotes" zmusiło sta­
nowisko rządu w stosuifku do b. 
prefekta Chiappe‘a. Taittinger 
tw ierdzi, że w  manifestacjach tyeh 
biało udział około 30 tys. członków 
„Jeunesses patriotes". Porządek był­
by utrzymany, gdyby nad nim spra­
wował pieczę Chiappe. Taittu iger 
ataku.jc policję, za brutalne zacho­
wanie się wobec manifestantów i 
strzelanie do bezbronnego tłumu.

Następnie komisja przesłuchiwała 
dalszych dwóch przywódców '.Acu- 
nesses patriotes".

Dwuazie$tuczter£ch „głodnych"
Maszeruje do Warszawy

że jeś li ich kolega zosta-

Troikieno wydalono z Francji
za propagandę polityczną

P A R Y Ż , 17.1. Prasa prawicowa pow-trzyrna się od wszelkiej działal-

Wybory
na Uniwersytecie

i D r iś  odbyw ają się. na terenie 
U niw ersytetu w ybory do K o ła  E i-  

■ storyków.

i godz. 20-tej odbędzie się na 
łe ie ń je  tej uczelni zebranie walne 
k o ła  Fraw ników , studentów U.AY.

Y a  e Zebranie „B ra tn ie j Po- 
mocy^ S. U . W . odbędzie się w  
niedzielę w auli Anatom icum  przy 
ul. C ha łu b ińsk iego .

40 gór lodowych
na Atlantyku

BOSTON, 18.4 (P A T ) .  W  pół­
nocnej części Atlantyku zauważono 
Pkoło 40 gór lodowych, k ióre stano­
wię uiebezpiocznfetwo dla okrętów. 
\ \  ‘ związku z tem w\ dano szereg za-
i ■ / ,-j i iz fń • s po c j a 1 n }' c h.

po lsk ie j p o lityk i zagraniczne.'' mo­
g ło  bj-c p orozu m ien ie  polsko •- 
n ,em ieck ie . Jest ono ra c ze j p rzed ­
m iotem  te j  p o lityk i, j e j  osią , a le  
n ie tym  „pu n k tem  A r c l  im ed esa ", 
o któr.rm  w  sw o im  czas ie  p isaFś- 
TOT- Punktem  op a rc ia  p o iityk i p o l­
sk ie j m usi być  o rg a n iza c ja  bloku 
państw , u trzym u jących  pok ó j w  
E u rop ie .

znowu atakuje Trockiego, oskarżając 
go o nadużycie prawa gościnności, 
gd\', jakkolw iek złożył on obietnice 
powstrzymania się o d .wSbrc-lkiej dzia­
łalności politycznej, prowadził pro­
pagandę na rzecz-„czw arte j m iędzy­
narodówki".

Trocki p rży  pomocy niejakiego 
Brauscba dążył uo stworzenia orga­
nizacji Icninowoów, którabj’ była 
skierowana przeciwko obeenemu po­
rządkowi w państwie gpwicckiciu. V 
ty m helu Trocki wydawał szereg 
pism,' wykazujących l ię d y  Stalina. 
Cała ta akcja Trockiego została w y ­
kryta przypnclkowb, dzięki areszto­
waniu gońća-inotoe3'kliSt3‘ .

Wychodzące we Francji pfsńni ko­
munistyczne zapytują, skąd Trock: 
czerpał pieniądze na tę propagandę 
i luksusowy tryb życia, skoro z a g r a  
Cią tylko w illę płacił 12000 ' fjjn u j 
ków rocznic, miał zaś do 'rozporzą­
dzenia dwu sekretarzy, motocykli: tę 
i dwu służących, Podobno ’ główne 
źródło jego doi bodów stanowił}' 
w p ij w}-, jak ie miał za współpracę 
w lewicowych dziennikach fruiu-u- 
skićdi.

bprawą ■ Trockiego za.jęła się na 
d/Uicjszem posiedzeniu Rada M ini­
strów, która odmówiła mu prawa po­
bytu wc Francji.

r\R ,YŻ , 18.4 (P A T ) .  Pólofie.ial- 
nie wyjaśniają, że na defin itywną 
decyzję cofnięcia Trockiemu prawa 
[Kdiylu we Francji wpłynął fakt 
znalezienia broszur, W których Troc­
ki ftkraeza w polityczną otenę wew­
nętrznych w\-padków we lib-Biicig 
Decyzję, pozbawiająca Trockiego 
prawa pobytu na terytorjum  fran- 
euskiem, zakomunikowano mu już i 
wyznaczono termin, iv któiwm ma 
dokonać wyboru kraju, w jakim  za­
mierza zamieszkać.

Troek- po raz p ierwsz}’ był wy­
dalony z F ran cji w  roku 1916. Za­
kaz ten został co fn ięty  w  i>zerwcu 

19-33 r. pod  wa rankiem , że Trocki

ności piolityeznej. Początkowo w y­
znaczono Trockiemu pob.rt ua K o r ­
syce, jednakże zc względu na jego 
stan zdrowia władze francuskie do­
zw oliły  mu na zamieszkanie w oko­
lic-}- Royan.

Tam jednak Trocki nic mógł dlu- 
ź-cj przoBy wać ze względu na ?.byt- 
ni.ą napasi liwość tłumu. Mrobec tc- 
go w grudniu 1983 roku, za zgoda 
władz fyaneushich, osiedlił się w 
B arbisson

Trocki w yjechał
4o Hiszpanji?

P a r y ż , i s . t. ( p a t a . w e d -
lu g  n iep o tw ie rd zo n ych  je s zc ze  
pog łosek  T ro ck i opu śc ił F ran c ję , 
nda jąe sie do H is zp a n ji.

Polscy przemv5łowcy
podejmowani przez rząd 

angfeski
U O N D YN , 18 4 (P A T ) .  Angielsko- 

polskie rokowania węglowe ♦rOzpo- 
•ntęly się w dniu dzisiejszym. Przecl- 
taw iciele przemysłowców węglo- 

w\eh polskiego i angielskiego byli 
ńziś podejmowani śniadaniem jtrzez 
itą d  angielski.

•lak dor.osi agencja Reutera, obec­
ne rozmowy węglowp fą  prowadzone 
w tym celu, aby pfoblem węgiowy 
nie nastręcza! żadnych trudności w 
czasie późniejszych polsko-angiel­
skich rokowań o traktat handlowy.

„Krasin“
przewiezie rozbitków

M O S K iY A , 17.4. Statki „S ta lin ­
grad " i „Sm oleńsk" wydostały się 
nareszcie z lodów, nie zdołają jed ­
nak dotrzeć do zatoki Opatrzności, 
toteż ocaleni rozbitkow ie „Czeluski­
na" przew iezieni zostaną przez 
.,-U’ rasinal£$ k tóry  przybędzie do za­
tok’ Opatrzmosci w połowic maja.

Donc; "'iśmy swego czasu o prze­
wlekłym procesie marynarzy, którzy 
stanowiąc załogę „P o lo n ij" , zbunto­
w a li.s ię  przed kilku miesiącami w 
czasie postoju „P o lon u " w  porc-ic 
rumuńskim w Konstanzy i odmówili 
posłuszeństwa kapitanowi statku. 
Bunt ton wybnehł,' jak  wiadomo, 
wskutek tego, że lekarz okrętowy nie 
dopuścił na statek jednego z  m ary­
narz}', k tóry zaraził się na lądzie. 
Dekarz postanowił odesłać gu do

wiedzieli, 
nie, oni w drogę nie ruszą.

Sprawa znalazła się w  sądzie, ti- 
nicwinnionych uczestników buntu 
zwolniono z praey.

Obecnie pogrążeni w  skrajnej nę­
dzy marynarze postanowili szukać 
dla siebie ratunku w W arszaw ie. W  
tym celu w u b iedą  niedzielę wszy­
scy, w liczbie 24, ruszyli pieszo z 
Guyni i maszerują do W arszawy.

Prawdopodobnie ju tro  przybędą 

do W arszawy.szpitala na- lądzie,.- M aiynarg* za.po*

Stanisław  Poniatowski
Sprawca strzałów w dyrekcji kolejowej

znowu przed sądem
W  S ądzić  G rodzk im  w  W a r ­

szaw ie  to czy  s ię  d z is ia j sp raw a  
•p. S ta n is ła w a  P o n ia to w sk iego , któ 
ry  s tr z e la ł  do p rezesa  d y rek c ji 
k o le jo w e j, p. R om u a ld a  Z ien k ie ­
w icza . P o n ia to w sk i m ia ł % le g o  

ty tu łu  sp raw ę  o u s iłow a n ie  za ­
b ó js tw a  i skazan y  zo sta ł w  Sa­
d z ie  A p e la c y jn y m  na c z te r y  la ta  
w ię z ien ia .

Jak  w iadom o , z a ta rg  p om iędzy  
P on ia tow sk im  a p. Z ien k iew i­
czem  p o w s ta ł na pod łożu  śc iś le  
osob istem , k ied y  to żon a  osk ar­
żon ego  p o rzu c iła  go, a późn ie j 
w y s z ła  za  Z ien k iew icza . S t r z a ł } ,  
ja k ie  p ad ły  w  gab in ec ie  D y re k c ji 
K o le jo w e j do Z ien k iew icza , b y ły  
odg łosem  tyeh  fa k tów .

O becn a  sp raw a  w\ ros ła  r ó w ­
n ie ż  na tem  pod łożu . M ia n o w ic ie ,

gdy  z sal. Sądu A p e la c y jn e g o  
w ych o d z ił p. Z ienk iew ucz w  to­
w a rzy s tw ie  s w o je j zn a jom e j, idą  
cy  w  p ew n e j o d le g ło ś c i za  n im  
P on ia tow sk i, k tó ry  b y ł a resz to ­
w an y  i m ia ł k on w ó j, skorzys ta ł 
z n ieu w a g i p o lic ja n ta , p od b ieg ł 
szybko sty łu , r zu c ił s ię  na Z ien ­
k iew icza , u d e rza ją c  go w  ram ię  
i s zy ję .

Obok osk a rżyc ie la  p os iłk ow e­
go, w y s tęp u ją c eg o  w  im ien iu  na­
p ad n ię tego  p rezesa  D y re k c ji 
P K P ,  w ys tą p i! rów n ież  i p roku­
ra tor, k tó ry  dom aga ł s ię  su row e­
go  ukaran ia  P o n ia to w sk iego , 
w sk azu jąc  na to, że  napaść m ia ­
ła m ie jsce  w  loka lu  sądow ym . 
P rz ed  sądem  p rzew in ę ło  się k il­
kunastu św iadków  za jśc ia , o p i­
su jąc szczegó łow o  je g o  p rzeb ieg .

Znów katastrofa samochodowa
1 osoba zabita

D z iś  rano na szos ie  s ied le ck ie j, 
pod m ie js co w o śc ią  B rzos tow ice , 
au tobu s ' ja d ą c y  ze S łcn iipa  do 
W a rs za w y , chcąc w ym in ąć  w óz 
ch łopsk i, ja d ą c y  środk iem  szosy, 
sk ręc ił ra p to w n ie  w  lew o, t r a f i ł  
na  m iękk i grun t ko lo  szosy, skuł. 
k iem  czego  n a stąp iło  s iln e  zarzu ­
cen ie  i autobus ca łym  rozpędem  
w p a d i do p rzyd ro żn ego  row u.

Spod szczą tk ów  ro zb ite g o  sa ­
m ochodu w yd ob y to  zab itego  pasa­
żera  C h ila  W a jn b e rg a , kupca zc 
S ion im a, o ra z  dwu c iężko rannych 
pasażerów  M a je ra  M iń k ow sk 'ego  
i A b ra m a  M ro zow sk iego  z Berezy­
ny. P oza tem  kilku pasażerów  od ­
n io s ło  d o tk liw e  ob rażen ia . P o g o ­
tow ie  w ezw a n e  na szosę, p rz yw io ­
zło  obu c iężko  rann ych  kupców  
do s zp ita la  P rzem . P ań sk iego  w  
W a rs za w ie . Z w łok i zab itego  >v a jn  
b e rg a  o raz  szczątk i samc-chodu 
zab ezp ieczon o  do czasu ze jś c ia  
się  k om is ji sądow o - ś iedcze j.

P o l ic ja ,  k tó r a 'z n a la z ła  się na 
m ie jscu  w k ró tce  po w ypadku , u- 
s ta liła  ju ż  do kogo n a leża ł wóz, 
k ro ry  s ta ł s ie  p rzyczyn ą  tr a g ic z ­

nego w y ra d k u . ^

W ypadek  p ow yższy  je s zc ze  ra *  
każe zw ró c ić  g ło śn o  u w a gę  na 
an arch ie, pan u jącą  na szosach

Umorzenie procesu
W  Sądzie Okręgowym rozpoczął 

bię. dziś proces \\ hulysława K ozłow ­
skiego, oskarżonego o przyw łaszcze­
nie książeczki osa^zędnościowej na 
20.000 zł. oraz o lekkomyślną dzia­
łalność na terenie W arszaw skiej K a ­
sy K redytow ej. Kozłow ski był jed ­
nym z trzech członków zarządu K a ­
sy. Przyw łaszczył on sobie książecz­
kę, firm y  „Budek", która przekazała 
ją oo w ypłaty  w c-zasic postępowa­
nia upadłościowego. Kozłowski 
sprzedał książeczkę jak ie jś  nieujaw­
nionej osobie: Oskarżono go też,
o lekkomyślną gospodarkę fundusza-. 
mi K asy  K redytow ej, gdyż udzielał 
swoim znajomym kredytów  bez żad­
nego zabezpieczenia. Ostatecznie 
spółdzielnia na skutek tak lekko­
myślnej gospodarki została z likw i­
dowana.

Do rozprawy nic doszło, albowiem 
proces umorzony został na zasadzie 
amnestji.
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Mebezpieoeiiiiwo zl rjjuń niemieckich
wciąż wyrasta 

akcentuje francuska odpowiedź Angiji
P A R Y Ż , l r .  4 N a  fz ia ie jsz e in  ie s t  g o to w a  ro z b ro ić  s ię , b y ieo y  

p o s ie  z e n iu  R ady  M in is tró w  g łó w  ty lk o  ro z b ro je n ie  to  o b ję ło  w szy- 
nytn  p u n k te m  by ło  p rz e m ó w ie n ie  s tk ic h  bez  w y ją tk u

W  sw o im  c z a s ie  w sz y s tk ie  n a ­
s tę p u ją c e  po  so b ie  rz ą d y  f r a n c u ­
sk ie  w y su w a ły  p ro p o z y c je  o g ó l­
n y c h  re d u k c y j z b ro je ń . F r a n c ja

M in is t ra  B a r th o u , k tó ry  om ów ił 
n o tę  f r a n c u s k ą  do Angiji. P o d ­
cz a s  d y sk u s ji  n a d  p o li ty k ą  z a ­
g ra n ic z n ą  w ie lu  cz ło n k ó w  g a b i­
n e tu  w y ra z iło  z a s t rz e ż e n ia  co do 
o r j e n ta c j i  p o li ty k i f r a n c u s k ie j .

T e z a  m in is t r a  B a r th o u , o p ie r a ­
ją c e g o  b e z p ie c z e ń s tw o  F r a n c j i  
ty lko  n a  g w a r a n c j i  w y k o n a n ia  
io n w e n c j;  ro z b ro je n io w e j , b y ła  
g w a łto w n ie  a ta k o w a n a  p rz e z  k i l ­
ku m in is tró w , k tó rz y  d o m a g a li s ię  
w łą c z e n ia  do n o ty  s a n k o y j a u to ­
m a ty czn y ch .

T r e ś i  o d p o w ie d z i  
f ra n c u s k ie j

P A R Y Ż , 18. 4 . (P A T .) .  — W rę- 
c « o ra  w c z o ra j w ie c z o re m  p rz e z  
m in is t r a  B a r th o u  c h a rg e  d ‘a f f a i-  
r e s  W ie lk ie j B r y ta n j i ,  C am b e llo - 
w i, o d p o w ied ź  f r a n c u s k a  o b e jm u ­
je  t r z y  s t r o n y  p is m a  m a s z y n o w e ­
go . S ta n o w i o n a  u z u p e łn ie n ie  
p ie rw s z e j o d p o w ie d z i f r a n c u s k ie j  
p r z e s ła n e j  d o  L o n d y n u  w  d n iu  6 
k w ie tn ia .  O g ło sz o n a  o n a  z o s ta n ie  
n a ty c h m ia s t  po  w y ra ż e n iu  n a  to  
zg o d y  ze  s t r o n y  L o n d y n u .

c z y n iła  z aw sze  r e a ln e  w y s iłk i w  
c e lu  u t r z y m a n ia  p o k o ju , n a to ­
m ia s t  o d p o w ie d ź  R zeszy  s tw ie r ­
d z iła  p u b lic z n ie , że N ie m c y  z b ro ­
j ą  s ię  p rz e c iw k o  w sz y s tk im . O d­
p o w ia d a m y , k o ń czy  d z ie n n ik , iż 
j e s t  d la  n a s  rz e c z ą  n ie m o ż liw ą

P O PU LA R N A  P IE LG R ZYM K A

a o  R Z  ^ U
N A  2 I E L O N E  Ś W I Ą T K I

Pod protektoratem Jego Eks Ks. biskupa Dr. O K O N I E W S K I E G O  
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Kalwar/ a wr? I rnncii
ze składak polskich robotnikom

„L a  V ie  C atho 'liqU o“ ( i  dn .
i2 . I V 3 4 )  d o n o s i o w z iU ś /a ją c e j
u ro c z y s to śc i , k tó r a  m ia ła  m ie js c e
w  m :a s te c z k u  M a r le s  w  d ie c e z ji

, . , , A rra » . O to , w s k u te k  in ic ja ty w y  i
Z t r e ś c i  n o ty  w y n ik a , ze  g d jb y  Q nji ro b tf tn fc2ej

n a w e t  F r a n c j a  s k ła n ia ła  s ię  -ku

p ro p o n o w a n e j k o n w e n c ji  tc  S ta in is ja w a  w  t em  m ieście  toy I M gr. M a re e h a l 
W zrost w y d a tk ó w  w o jsk o w y c h  «
R z e sz y  i o d p o w ie d ź  n ie m ie c k a  n a  
ż ą d a n ie  A n g ij i  u d z ie le n ia  w y ja ś ­
n ie ń  o d s t rę c z a ła b y  j ą  o d  te g o .
O g ła s z a ją c  p o w a ż n e  w y d a tk i,  
p rz e z n a c z o n e  n a  c e le  w o jsk o w e ,
N iem cy  s tw ie r d z a j ą  s w ą  w o lę  do 
z b ro je n ia  s ię , w b re w  p rz y ję ty m  
p o p rz e d n io  z o b o w ią z a n io m  i n ie  ’ s terstw o  
c z e k a ją c  n a w e t  n a

s ta w io n o  p ię k n ą  K a lw a r ie  h a  p a ­
m ią tk ę  M ęk i P a ń s k ie j ,  k tó r e j  
k rzy ż  ł b e to n u  m a  W ysokość 10 
iń e tró w .

W o b e c n o śc i p rz e s z ło  3.ÓÓ0 W ier 
n y c h  p o ś w ię c e n ia  K a lw a r  j  i dokó-

Z M a r łe ś  i ok o lic , p rz e d  k ap lic^  n a ł k a n c le r z  K i ir j i  b is k u p ie j ,  
■ te m  m ie śc ie  w y  | M gr. M a re c h a l.

Japonia protestu je
Przeciw mieszaniu się do spraw cninskicii

ro zm ó w  ro z b ro je n io w y c h .
F r a n c j a ,  n ie  m o g ą c  w  ty c h  w a ­

r u n k a c h  d a ć  w y ra z u  sw e j w o li 
p o k o jo w e j p rz e z  w y rz e c z e n ie  s ię  
b e z p ie c z e ń s tw a  i w obec n ied o - 
p ro w a d z e n ia  do  p o m y ś ln y c h  w y ­
n ik ó w  d w u s tr o n n y c h  ro zm ó w  p o ­
m ię d z y  w ie lk ie m i m o c a rs tw a m i, 
z a t r z y m a ła  s ię  n a  ro z w ią z a n iu  
g e h e w sk ie m , p o z o s ta ją c  w ie r n ą  
sw e j t r a d y c y jn e j  p o li ty c e .

N o ta  w y ra ż a  n a s tę p n ie  u b o le - 
.w a n ie , że  F r a n c j a  n ie  m o g ia  o d ­
p o w ie d z ie ć  w  sp o só b  m n ie j  k a te ­
g o ry c z n y  n a  p o je d n a w c z e  w ysięk i 
W ie lk ie j B r y ta n j i ,  k tó r y c h  d o n io ­
s ło ść  i p r z y ja z n y  c h a r a k t e r  w  p e l 
n i o c e n ia . W  k o ń c u  n o ta  wry ra ż a  
n a d z ie ję ,  że  m o ty w y  d e c y z ji F r a n  
c j i  z ro z u m ia n e  z o s ta n ą  w  A n g i j i  
k tó r e j  o p in ja  p u b lic z n a  u ś w ia d o ­
m i ła  so b ie  o s ta tn io  w z r a s ta ją c e  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z b ro je ń  n ie ­
m ieck ich , w  sz c z e g ó ln o śc i n isb ez -

TO K IO , 18.4 (P A T ). W  zw iązku 
z pogłoskam i o ponm ey m iędzyna­
rodowej d la  Ćnm japońsk ie  M ini-

 ------------  S p raw  Z ag...n icziiych  o-
z a k o ń c z e n ie  głosiło oswiadc-zeiiic, określa jące  s ta ­

now isko Ja p o n ji W te j spraw ie.
W  ośw iadczeniu tem  p ra s a  w idzi 

ostrzeżenie pod  adresem  p ań stw  ob­
cych, by  n ie  ru sza ły  Chin.

D ek la rac ja  jap o ń sk a  głosi, że —- 
zdardćm  J a p o n ji ‘— do n ie j należy 
u trzym ani! poko ju  n a  W schodzie. 
P rzyw rócenie  ład u  w C hinach nale­
ży od sam ych Chin, a  w szelka akcja  
rządu  chińskiego- p rzeciw na pokojo­
wi n a  W schodzie, sp o tk a  się z opo­
rem  Ja p o n ji, k tó ra  p rzeciw staw i się

rów nież w szelkim  zarządzeniom  zc 
S tiony  innych  pań stw , mogącym na- 
rusizyć pokój n a  WśGhodzio.

Do zarządzeń  tak ich  należy m. in. 
Zaopatrywa.uio C hin W sam oloty w oj­
skowe, w ysyłan ie  in s tru k to ró w  woj 
skow ych oraz udzielan ie  pożyczek  
politycznych.

Jeżeli obce m ocarstw a w ystąpią 
ze w spólną ak c ją  pom ocy Chinom, 
w zw iązku z sy tu ac ją , w ytw orzoną 
przez w ypadki m andżursk ie  i sz&ng- 
hajskie, to  J a p o n ja  zap roponu j o ta ­
ką w spólpraeę m iędzynarodow ą, k tó ­
ra  doprow adziłaby  do utw orzen ia  
nowych sfó r wpływów, k o n tro li Mię­
dzynarodow ej lub podziału  Chin.

Trzy odłamy monarchistów
w Austrji

p ie c z e ń s tw o , ja k ie  s ta n o w i 
.L ondynu  lo tn ic tw o  R zeszy .

d la

N ie m c y  z b r o ja  s ię  
p rz e c iw  w s z y s tk im

PA R Y Ż , 18. 4. ( P A T .) .  —  
ła  p r a s a  d z is ie js z a  a p ro b u je  
tę  f r a n c u s k ą ,  p r z e s ła n ą  do L o n ­
d y n u  w  o d p o w ied z i n a  z a p y ta n ia  
r z ą d u  b r y ty js k ie g o  Co do g w a ra n -  
cy j b e z p ie c z e ń s tw a . D z ie n n ik i 
p o d k re ś la ją ,  że  w  te j  n o c ie  n a  
u w a g ę  z a s łu g u je  p rz p d a w sz y s t-  
kem  fa k t ,  iż  p r z y j ę ta  o n a  z o s ta ła  
p rz e z  R a d ę  M in is t ró w  je d n o m y ś l­
n ie .

„L e J o u r n a l “ p o d d a je  a n a k z ie  
ta k  zw . p rz e z  s ie b ie  z m ia n ę  i r o n  
tu , p is z ą c :

—  Z a m ia s t  w rę c z y ć  W L o n d y ­
n ie  o c z e k iw a n ą  ta m  li s tę  g w a ra n -  
cy j, k o m u n ik u je m y  A n g lik o m ,

W IE D E Ń , 18.4. ( P A T .) .  „ P o li-  
t i s c h e  K o r re s p o n d e n z " d o n o s i,
że w  A u s t r j i  tw u rz y  s ię  n o w a  
g r u p a  fn o n a rc h is ty c z n a , k tó r a  d ą  
żyć  b ę d z ie  do u tw o rz e n ia  k ró le ­
s tw a  n a ro d o w e g o . G ru p a  t a  o d ­
r z u c a  k a n d y d a tu r ę  a rc y k s ię c ia  
O tto n a , a to  że  w z g lę d u  n a  zaw i- 
k la ń ia  w e w n ę trz n e  i z a g ra n ic z n e  
w  r a z ie  je j  U rz e c z y w is tn ie n ia .

J a k o  kahdydatów * n a  t ro n  k ró ­
lew sk i w  A u s t r j i  g r u p a  t a  w y s u ­
w a a r c y k s ię c ia  E u g e ń ju s z a  lu b  

J ó z e f a  F e rd y n a n d a .Gs i . . .  
n o . i a rc y k s ię c ia

1 N o w a  g r u p a  ro z p o c z n ie  s w ą  d z ia

ła ln o ś ć  w  n a jb l iż s z y m  czap ie . M a 
b y ć  o n a  z o rg a n iz o w a n a  n a  z a s a ­
d z ie  w o jsk o w e j- 

D z ie n n ik i w ie d e ń sk ie  s tw ie r ­
d z a ją , źe  o d tą d  is tn ie ć  b ę d ą  w  
A u s t r j i  t r z y  g ru p y  m o n a rc h i-  
s ty c z n e :  1 ) L e g ity m is ty c z n a , n a  
k tó r e j  cze le  s to i  p o se ł W ie s n e f . 
U z n a je  o n a  t r a k t a t y  p o k o jo w e . 
2 ) R a d y k a ln a  z p łk . W o lf fe m  d ą ­
ży  do re w iz j i  t r a k ta tó w  i do p rz y  
łą c z e n ia  p o }u d n io w e g o  T y ro lu  do 
A u s t r j i .  3 ) G ru p a  k o m p ro m iso ­
w a, u s i łu ją c a  z ła g o d z ić  o b ó r m ie  
d zy n a ro d o w y .

sp rz e d a ć  ta n io  n a sz e  b e z p ie c z e ń ­
s tw o .

Stanowisko Francji 
bardziej negatywne...

L O N D Y N , 18. 4 . ( P A T .) .— P rń -  
s a  d z is ie js z a ,  d o n o sz ą c  o w rę c z e ­
n iu  p rz e z  m in i s t r a  B a r th o u  n o ty  
b ę d ą c e j u z u p e łn ie n ie m  o d p o w ie ­
dzi z d n ia  6-go k w ie tn ia ,  p rz y p o ­
m in a , iż  r z ą d  f r a n c u s k i  z a p o w ie ­
d z ia ł w ó w c z a s  z ło z e n ie  d o d a tk o ­
w ej n o ty , k tó r a  m ia ła  sp re c y z o ­
w a ć  p o s tu la ty  f r a n c u s k ie  o g w a ­
r a n c j i .

W  m ię d z y c z a s ie  w obec o d p o ­
w ied z i n ie m ie c k ie j  n a  z a p y ta n ia  
W ie lk ie j B r y ta n j i  w s p ra w ie  po­
w ię k sz e n ia  b u d ż e tu  w o jsk o w eg o  
N iem iec , s ta n o w is k o  F r a n c j i  u le ­
g ło  p e w n e j z m ia n ie  i s ta ło  s ię  
b a rd z ie j  n e g a ty w n e , n iż  d o ty c h ­
czas. O s ta t n ia  n o t  & f r a n c u s k a  
p re c y z u je  d w a  k o n k r e tn i  p o s tu la ­
ty  f r a n c u s k ie .  1) a b y  n ie  "n as tą ­
p iło  u le g a l iz o w a n ie  ty c h  z b ro je ń  
n ie m ie c k ic h , k tó r e  s ta n o w ią  w y ­
k ro c z e n ia  p rz e c iw k o  t r a k ta to m , 
i 2 )  a b y  c a łe  z a g a d n ie n ie  ro z b ro ­
je n i a  p r z e k a z a n e  z o s ta ło  Z p o w ro ­
te m  k o n f e r e n c j i  ro z b ro je n io w e j to 
G en ew ie  i  a b y  z a n ie c h a n a  z o s ta ­
ła  d y p lo m a ty c z n a  W ym iana  p o ­
g lą d ó w  m ię d z y  p a ń s tw a m i.

„ D a ily  T e le g r a p h “ z a z n a c z a , że 
p o n ie w a ż  F r a n c j a  (stanow czo n ie  
u w a ż a  z a  m o ż liw e  u le g a l iz o w a n ie  
d o z b ra ja n ia  s ię  N ie m ie c , n ie  Wi­
dzi o n a  ż a d n e g o  c e lu  w  p re c y z o  
w an iu  g w a ra n c y j ,  k tó r e  b y ły b y  w  
s ta n ie  s k ło n ić  F r a n c j ę  do  p r z y ­
ję c ia  te g o  r o d z a ju  d o z b ro je n ia  
s ię  NiemiCC.

W e d łu g  d z ie n n ik ?  n o ta  f r a n c u ­
sk a  p ó d k re sb a , że  d o z b ra ja n ia  s ię  
N ie m ie c  n a s tą p i ło  z p o g w a łc e ­
n iem  t r a k t a t u  W ersa lsk ieg o , T o ­
le ro w a n ie  ta k ie g o  n a r u s z e n ia  żo- 
z o b o w ią z a ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  
b y łoby  c ię ż k im  c io se m  d la  c a łe j 
s t r u k tu r y  d z ie ła  p o k o ju . Z a o s trz ę  
n ie  s ta n o w is k a  F r a n c j i  n a s tą p i łc  
pod n a c is k ie m  R ad y  O b ro n y  N a ro  
dow ej. s z ta b u  f r a n c u s k ie g o  o ra z  
m in is tró w  T a id i e u  i H e r r lo ta ,
_  1 I I I M I M I . i l ,  M U N
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A? do 22 iL -m. pogada
później burze i deszcze

Ja k ie  są  p rzyczyny  ta k  szybkiego 
w zrostu  tem p e ra tu ry "  Oto py tan ie , 
k tó re  in te resu je  w szystkich.

O kazuje się, że znaleźliśm y się w 
s tre f ie  drugorzędnego obszaru n i­
skiego ciśnienia, rozciągającego się 
obecnie liud N iem cam i i posuw ające- 
go się w  k ie ru n k u  Wschodnim, t . j  
na. P olskę. Z asadniczy niż baronie- 
tryozny  ogarnia obecnie A nglję i 
północno-w schodnią cześć A tla n ­
tyku .

P o  pohidiiioW ij s tro n ie  tych  niżów 
spływa pow ietrze m orsk ie  polarne 
do E u ro p y  środkow ej i  P o lsk i P o ­
w ietrze tc ogrzew a się od pow ierzch­
ni Ziemi, a  z tegó  pow odu tw orzą 
się '„ ten sy w n e  p rą d y  w stępujące. W  
zw iązku a tem  is tn ie je  w yb itna  
skłonność do tw orzen ia  się lokalnych 
bttra cieplnych

•  *
J u t ro  możemy jedyn ie  spodziewać 

ślę pochm urnego po ranku . P o d  dzia­
łaniem  prom ien i słonecznych pogoda 
p rzeksz ta łc i Się jed n ak  już w  połud- 
hio w słoneczna i npalną .

D opiero po ju trze  należy  się spo­
dziew ać niew ielkiego, lecz w yraźne­
go ochłodzenia, k tó re  w ystąp i wsku 
tok p rzed a rc ia  się do nas pew nej 
części pow ietrza  polarnego. P rzes ile ­
nie to  p o trw a  dw a, trzy- dn i i u s tą ­
pi znów upam ej, ciepłej pogodzie.

W  kw ietn iu  więc, śm iaio powie­
dzieć m ożna, m eteorologowie niem al 
g w a ra n tu ją  nam  p iękną  pogodę i du ­
żo słońca.

Jed en  z w yb itnych  sow ieckich me­
teorologów , p ro f. M ultanow skii, w 
ten  sposób określa  tegoroczną wios­
nę : C ały k o n ty n en t eu ropejsk i je s t w 
chw ili obecnej nod  wpływ em  trzech 
fa l  pow .e trza , k tó re  po stęp u ją  je d ­
na  po d rug ie j. U pały , k tó re  są  s to ­
sunkow o zaw ezesne, zdaniem  sowiec­
kiego uczonego, m ogą w kró tce spo­
wodować cały  cykł bu rz, k tó re  roz­
poczną sic gdzieś w  re jonach  połud­
niowego U ra lu .

Pogoda c iep ła  u trzy m a  się do 
20 — 22 kw ietn ia , poczem -właśnie 
rozpocznie się ok res bu rz  i  desz- 
cżów.

banda oszustów xupqwała towary
Płacąc wekslami bez wartości

Nadwyżka budżetowa w Anglii
zwiastuje powrót do normalnym warunków

ze

LON DY N, 18.4 (P A T ). „T im es11, 
kom entu jąc  cy fry  budżetu  b ry ty j­
skiego oraz przem ów ienie ló rda 
kanclerza C ham berlaina, pisze, iż 
W lelka B ry ta n ja  może powinszować 
sobie, iż w ykazuje nadw yżkę budże­
tow ą w Czasie, gdy  ińe k ra jo  ugi­
n a ją  się pod ciężarem  deficy tu . 
D ziennik przypom ina jednakże, żc 
najn iższy  p u n k t dep res ji w ypad ł w

o d p o w ied ź  n ie m ie c k a  n a  kw esejo - A ngiji w czasie, gdy  w innych  k ra ­
ja ch  panow ała jeszcze w zględna po­
myślność.

\ k t ,  iż A ńglj.i w kroczyła obec­
nie w yraźnie  n a  drogę pow ro tu  do 
norm alnych w arunków , przyczyni 
się do p rzyw rócenia zau fuh ia  w- ca-

nai^ jusz b ry ty js k i  W s p r a w ie  n o ­
w ego b u d ż e tu  N ie m ie c  s ta n o w i 
p rz y z n a n ie  s ię  do z b ro je ń  W te n  
sp o só b  p o d s ta w a , n a  k tó r e j  
w sz c z ę te  z o s ta ły  ro k o w a n ia  p o ­
m ięd zy  p o szczegó lnem u  p a ń s tw a  
m i, z a  zg o d ą  k o m is j i g łó w n e j k o n  
f e r e n c j i  ro z b ro je n io w e j , t, zn . z a ­
n ie c h a n ie  w sz e lk ie g o  p o w ię k sz a ­
n ia  z b ro je ń , p r z e s ta ła  is tn ie ć .

D o o cen y  s y tu a c j i  u p ra w n io n a  
j e s t  je d y n ie  k o m is ja  g łó w n a . J e ­
ż e li u z n a  o n a , że n a le ż y  w y ra z ić  
zg o d ę  n a  z b ro je n ie  s ię  N iem iec  
to  b ęd z ie  h lo żn a  w ó w czas  p o w ró ­
c ić  do  d y s k u s j i  n a  te m a t  gw a- 
r a n ć y j .

W e d łu g  p rz e w id y w a ń  p ra s y  n o ­
ta  w y w o ia  zd z iw ie n ie  w  L o n d y ­
n ie . J a k  z a z n a c z a  „L e  M a t in " , tc  
„n o n  p o ssu m u o “ , z a  k tó r e  rz ą d  
f r a n c u s k i  je d n o m y ś ln ie  b ie r ż e  od 
p o w ie d z ia ln o ść , d a je  je d n a k  dc 
z ro z u m ie n ia , źe  F r a n c j a  zaw sze

h m  im perjum  b ry ty  iskiem  i  wskaże 
pozostałem u św iatu , gdżie nalożj 
szukać w yjścia  z okresu  depresji.

P o w ró t norm alnych W arunków - -  
pisze dzienn ik  —  podobnie jak  i de­
p res ja , są  zaraźliw e. W zrost po­
myślności W ielk ie j B ry ta n ji p rzy ­
czyni się cło p ow ro tu  norm alnych 
stosunków  i pom yślności W ..anyeh 
k ra jach . N ic należy jednakże  zapo­
m inać, iż całkow ity  pow ró t norm al­
nych stosunków  i pom yślności W r 1- 
kiej B ry ta n ji zależy od pow rotu 
norm alnych stosunków  n a  całym 
świecić i od ożyw ienia się m iędzyna­
rodow ego hand lu .

P s tn fs tfO T  j i f p t n in i iw
przed sądem w Kaliszu

P rz e d  S ąd em  O k ręg o w y m  s t a ­
n ą ł  b. w ła ś c ic ie l  b iu r a  p ró ś b  i 
p o ra d , S te f a n  G iee io lk iew icz , k i l ­
k a k ro tn ie  k a r a n y  są d o w n ie  za 
o sz u s tw a , k i lk a k ro tn ie  z w o ln io n y  
ze w z g lę d u  n a  b ra k  d o w odów  w i­
ny . T y m  ra z e m  s p r a w a  p r z e d s ta ­
w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

D o C ie s io łk ;?w ic z a  z g ło s ił  s ię  
J ó z e f  P a s z k ie w ic z  z te m , że 
c h c e  w y to c z y ć  p o w ó d z tw o  cy ­
w iln e  n a  su m g  9.500 zł. p rz e c iw  
J a n o w i K w ie c iń sk ie m u  i  p ro s i ł  o

n a p is a n ie  s k a rg i .  C ie s io łk iew icz  
o św ia d c z y ł, że  s a m  s p r a w ę  w n ie ­
s ie  do s ą d u  i z a ż ą d a ł 85 zl. ty t u ­
łem  k o sz tó w . P a sz k ie w ic z  d ługo  
c z e k a ł n a  w y z n a c z e n ie  te r m in u  
s p ra w y , a  g d y  z w ró c ił  s ię  do S4- 
k r e t a r j a tu  s ą d u , d o w ie d z ia ł  s ię , 
że s p r a w a  w o g ó le  n ie  z o s ta ła  
w n ie s io n a . S ą d  s a a z a l  C iesio lk ie - 
w icza  n a  8 m ie s ię c y  w ię z ie n ia ,  W  
to k u  ro z p ra w y  w y sz ło  n a  ja w , żc 
C ie s io łk ie w ic z  m a  je s z c z e  k ilka  
sp raw , k a rn y c h  p o d o b n y c h .

Żądani? Rosjan polskich
W  M in. W yznań R elig ijnych  i O- 

świ ocenia Publicznego  p rz y ję ta  by­
tu delegacja  ro sy jsk ich  stow arzyszeń 
em igracy jnych  i k u ltu ra ln y ch  orga- 
n iżacy j m niejszości ro sy jsk ie j w 
Polsce. D elegacja  zaoiegała u  dy rek ­
to ra  D ep artam en tu  Szkól Średnich, 
Gałeckiego, ó przyw rócenie  pełnych 
ąiraw państw ow ych ro sy jsk im  szko­
łom na  K resach  W schodnich. Szko­
ły te , po w prow adzeniu  w  życie re ­
form y, u trac iły  p raw a państw ow e, 
M. in . p raw o  publiczności odebra­
no g im nazjum  rosy jsk iem u w B rze­
ściu n/BugłOm.

Z w ią z e k
P rzyjac ió ł L itw y
W ia r a ,  że  w  sp o łe c z e ń s tw ie  li 

L ew akiem  szo w in izm  i k ró tk o ­
w z ro c z n o ść  p o li ty c z n a  s ą  w ła ś c i ­
w e ty lk o  m n ie js z o ś c i  n a ro d u  l i ­
te w sk ie g o , d o p ro w a d z iła  do po­
w s ta n ia  n ie d a w n o  z a r e je s t r o w a ­
nego  w  W a rs z a w ie  „ZwiązKU 
p rz y ja c ió ł  L itw y “ .

Z w iązek  p rz y ja c ió ł  L icw y  jeM  
o rg a n iz a c ją  w y łą c z n ie  k u l t u r a l ­
ną , n ie m n ie j  je d n a k  r e z u l ta ty  je  
go d z ia ła ln o ś c i  n lo g ą  i p o w in n y  
być d o n io ś łe , a  d z ia ła ln o ś ć  jeg c  
p o w in n a  z n a le ź ć  ja k n a jg łę b s z c  
p o p a rc ie  sp o łe c z e ń s tw a . P o w s ta ­
n ie  je g o  n a le ż y  p o w ita ć  bow ien , 
ja k o  w y ra z  sp o łe c z n y c h  te n d e n -  
cy j u z d ro w ie n ia  s to su n k ó w  m ię­
dzy  n a ro d a m i p o ls k im  i l i te w ­
sk im .

R a d ę  n a c z e ln ą  Z w iązk u  s t a n o ­
w ią :  J .  E . k s . a rc y b is k u p  E d w a rd  
R opp , p ro f .  Z o f ja  z  N a ru to w i-  
czów  K ra s o w s k a , b . s t a r o s t a  mfec 
A. B e ll ie r , S zy m o n  O p tu ło w icz , 
p re z e s  T ow . p o lsk o  - e s to ń sk ie g o , 
r a d e ń  M . K a rc z e w sk i, inż . J a n  
g tr a s z c w ic z  i  in ż . J u l j a n  W ie rc iń  
sk i, p o c h o d z ą c y  z  L i.w y .

P re z e s e m  z a rz ą d u  Z w iązk u  je s t  
d r .  J a n  B o b rz y ń sk i, a  s e k r e ta ­
rz e m  d r . A le k s a n d e r  Z aw ad zk i.

W  S ą d z ie  O k ręg o w y m  z n a la z ła  
s .ę  s p r a w a  ro d z in y  G u tg la s ó w , 
k tó r z y  Z o rg an izo w ali f ik c y jn ą  
S p ó łd z ie lc z ą  K a s ę  L u d o w ą  w  K a- 
lisa ti.

G łó w n y m  tu a e h e re m  w  c a łe j 
te j  a f e r z e  b y ł łŚ - le tn i  A r  j a  G u t- 
g ia ś ,  k t-óry p o c z ą tk o w o  z a ło ż y ł 
K a śę  L udóW ą to1 W a rs z a w ie , a  
n a s tę p n ie ,  w y d ru k o w a w sz y  so b ie  
b i le ty  % s z u m n y m  ty tu łe m  d y re k ­
to r a  & a sy  L u d o w e j, z g ło s ił Się 
dó s ż e re g u  D ów ażń y ch  f i r m  W ar­
sz a w sk ic h , ż a m a w ia ją c  to w a ry  
d la  f ik c y jn e j  sp ó łk i „ R u sz k o w ­
sk i"  W J a b ło n n ie  i p o le c a ją c  w y ­
s ła ć  jc  p o d  a d fe ś e m  K a sy  L u d o ­
w e j.

P o n  e w a ż  je d n a k  p o l i c ja  w  J a ­
b ło n n ie  z w ró c iła  u w a g ę  n a  s p e ­

c y f ic z n e  o k o lic z n o śc i, ja jd e  to w a ­
rz y s z y ły  n a d s y ła n iu  to w a ró w  i 
n ie  d o p u ś c i ła  do  W y d a w a n ia  p rz a  
sy łek . o sz u s tw o  n ie  u d a ło  s ię .

W ó w czas  G u tg la s  w y je c h a ł  do  
K a lis z a  i ta m  za ło ży ł W sp o m n ia ­
n ą  ju ż  sp ó łd z ie ln ię . T y m  itazem  
o sz u s tw o  u d a ło  s ię , a lb o w ie m  
G u tg la s  p o t r a f i ł  s k ło n ić  ró ż n e  
f i rm y  W a rsz a w sk ie  do  n a d e s ła n ia  
n a jr o z m a i ts z y c h  to w a ró w  dóu 
a d re s e m  K a śy . T o w a ry  te  sp rz e ­
d a w a li n a s tę p n ie  o jc ie c  o s z u s t  i  
d w a j je g o  b r a c i a  z a  g o tó w k ę , a  
p ła c i l i  z a  to w a ry  w e k s la m i n ie ­
is tn ie ją c y c h  f i r m . M a n ip u la c jo  te  
p rz y n o s iły  o sz u s to m  ó ib -zy ftiia  
dochody

S p ra w ę  . G u tg la s ó w  'd ro czo n o  
c e le m  z a w e z w a n ia  n o w y c h  ś w ia d ­
ków .

ArGsrwwdnie kieszonkowca
w Qoćiąt»t| witao— Warszawa

O negdaj .r jyooiągu pośpiesznym  
W in o  — W arszaw a Ujęto niebez­
piecznego kieszonkow ca, k tó ry  o- 
strzem  dó go len ia  w jc in a l kieszenie 
poaróżn jąc j m, W  dn iu  14 b. m. po ■ 
ciągiem  pośpiesznym  W ilno  —  W a r­
szaw a zdążali W jćdnym  a p rzed z ia ­
łów* dw aj kupcy białostoccy. Umęcze­
ni, k o rzysta jąc , żc w przedzialo  n i­
kogo n ie  było) rozciągnęli się na ła ­
wach i pogrąży li się  w głęboką 
drzcm ltę.

Nagiej jed en  Ż kupców , A bram  
K ap łan , obudził się, roze jrza ł się i z 
p rzerażeniem  stw ierdził, i i  obok 
drugiego kupca siedzi ja k iś  n iezna­
ny osobnik w  m undurze żołnierza. 
W idząc, że zosta ł zauw ażony szyb- 
fctt W yciągnął rękę  spod ty lne j k ie­
szeni śpiącego kiipea i coś u k ry ł W 
rękaw ie.

K apłnP  zaczął wzywać policję. W 
wagonie zrobiło sic zam ieszanie. 0 -

budzehł pasażerow ie w biegli do 
przedziału , nadbieg i rów nież kon­
d u k to r i żo łn ierza za trzym ano. W" 
te j Samej chw ili w padł 2 innego 
przedziału  kupiec w ileński, k tó ry  o- 
św iaaćzył, iż  w czasie drzem ki nie­
znany osobnik w j'ciął m u ty ln ą  kie­
szeń i sk rad ł s tam tąd  pug ilares, za­
w ierający  k ilk ase t złotych.

W  przedziale  p rócz pierw szego 
kupca i żołn ierza, nikogo nic było.

Żołnierza iiiezwłoczhio zrew idow a­
no. Znaleziono p rzy  nim  ostrzo do 
go len ia  oraz skradzione pieniądze.

J a k  się okazało, był to  żołnierz 85 
p. p. z Nowej W ile jk i, Jó ze f W e r­
ner, k tó ry  k o rzy sta jąc  z udzielone­
go m u W pułku  u rlopu , w drodze do 
doińu postanow ił trochę „popraeo- 
wać“ av swoim faehti, by  zarobić na  
hUlanki im czas urlopowy.

Ż ołnierza p rzekazano  żan d arm erii
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9 miesięcy przesiedział niewinnie

Do sądu w W arszawie wpłynęło nie­
zwykłe powództwo przeciwko skarbo­
wi państwa. Swego czasu policja a- 
resztowała Jana Mieczowskiegó, które­
go sąd skazał na 5 miesięcy Więzienia 
za kradzież. Jaii Mieczbwski peda-wai 
się za Jefzego Mieczowskifegó i kiedy 
Wyrok się uprawomocnił w więzieniu 
osadzono Jerzego Mieczówskiegy kló- 
fy nie miał nio Wspólnego ze sprawą. 

Przypadkowy więzień, nie orjeńtuiąc 
się, za co osadzono go za kratkam i pi- 
sat Wtiąż podania ao W i ad z, w których 
Zaklinał, że siedzi niewinnie. Podań ta­
kich Micczowski napisał przeszło setkę, 
Iecż żadne z nich nie odniosło pożąda­
nego skutku. W  ten sposób, Jerzy M ie;

czowski odsiedział karr za Jana.
Sprawa meże r*a wyjaśniłaby się ni­

gdy, gdyby nie policja, która często 
ściągała Jerzego MieczoWskicgo do re­
jestracji, jako zawodz .vćgo przestępcę. 
Wyprowadzony z róWuswagi M iiczow- 
ski Wniósł skargę do prokuratora i 
wóWezas caie nieporozumień.e zostało 
wyjaśnione. Okazało się, że Jan Mie- 
cżowrki stawał przed sąaem, aie pjdał 
się za Jerzego. Wobec tego wyrok wy­
konany został ha Jerzyttl.

Po Wyświetleniu calfj 'prawy Mie 
ćzowski wystąpił na drogę sądową prze 
ciwko skarbowi pńńsWft o odszkódki 
waiiie za przetrzymanie gó rj itiić-ięc' 
w więzieniu.

U, poseł Mostek wyszedł ze szpitala
B. poseł M astek  przebyw ający  nu 

urlopie  zdrow otnym , któ ty  po zwol- 
h icn :u go i  w iezienia M okotow skic-

N iech  ży je  pam ięć  .3  M a ja “. U c zc ijc i 
n a lep kam i na 

„ D a r  N a r o d o w y "

ś w i ę t o

Zam awiać w Macierzy, nl. Krak,-Przedm ieście 7 m. 4.

go rozpoczął k u rac ję  w szp ita lu  
św. Duch;;, w ypisał się W b. tygod­
niu ze szp ita la  D zięki k u rac ji stan  
cukrzycy b. pósła  M nśtka zm niej­
szył się z 3 do 2 proe. z ułam kiem . 
N astępnie po opuszczeniu szp itala  
św. D ucha ud a je  się do Krakov. a, 
swego stałego m iejsca zam ieszkania. 
K oszty  k u rac ji M aśtka  W szpitalu  
śv.'. D ucha obciążyły gnnne Kra.-ro- 
tfS.

i
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Wybory w
rB b.

Kai szu
K A L IS Z ,  17.4. ( te ł .  w ł .) .  W o je ­

w o d a  łó d zk i w y s to s o w a ł d n ia  16 
b. m . pism-o do  p re z y d e n ta  m . K a ­
lis z a  t r e ś c i  n a s tę p u ją c e j :

„N a  podstawie § 6 rozporządzenia 
ministra Spraw W cwnętrznych z dnia 
30 marca 1934 r. (Dz. U. Kz. P. nr. 
zp, poz. 259)  zarządzam W; bory do ra­
dy miejskiej w  Kaliszu.

Dniem zarządzenia wyborów jest 
dzień 18 kwietnia 1934 r.

Dniem głosowania jest dzień 27 ma­

ja 1934/.
N a całą gminę miejską przypada 48 

mandatów radnych i tyluż zastępców 
radnych.

Na przewodniczącego głównej komi­
sji wyborczej mianuję sędziego Edwar­
da Moszczyńskiego, na jego zastępcę 
dr. Tadeusza Niepokojczyckiego, na 
członków głównej komisji wyborczej 
mianuję: Henryka Jankowskiego, M ar­
ka Grabowskiego, na zastępców: Kazi­
mierza Czapskiego i Edwarda Sztarka.

Obszar miasta dziele na 8 okręgów 
wyborczych i 26 obwodów głosowania".

A  w ięc  te r m in  ju ż  j e s t  w ia d o ­
m y  i s lc łaa  k o m is ji  ró w n ie ż .

P o n ie w a ż  s a n a c j a  ro z p o c z ę ła  
in te n s y w n ą  a k c ję  p rz e d w y b o rc z ą  i 
p ro w a d ź  tę  ro b o tę  aż  n a z b y t g lo s  
n o , w a r to  n a d m ie n ić ,  że narocłow*- 
cy, k tó rz y  n ie  p o tr z e b u ją  sz u k a ć  
s p r z y m ie rz e ń c a  w  k rz y k u , z c a la
p o w a g ą  p rz y g o to w u ją  się  do w y- n o w ic z a e h , L id z ie  i S ło n m u e . ty c z n y c h  p o d czas  p o b y tu  m in is t r a !  k ro tn ie  p rz e ry w a n e , poczem

b o ró w , w y s ta w ia ją c  p o w a ż n y c h  i 
z u p e łn ie  n ie z a le ż n y c h  o b y w a te li  
ze w s z y s tk ic h  w a r s tw  k a lisk ie g o  
s p o łe c z e ń s tw a . ,

Z b liż a ją c e  s ie  w y b o ry  do 
R a d y  M ie jsk ie j u ja w n ia j ą  co ra z  
b a rd z ie j  d ą ż e n ia  p ew n y c h  
c zy n n ik ó w  do o s a d z e n ia  n a  
czas p rz e jś c io w y  n a  r a tu s z u  
k a lisk im  k o m isa rz a . P rz y  o- 
b e c n y c h  r z ą d a c h  s ta ło  s ię  to  ju ż  
sy s te m e m , że „ sw o i"  lu a z ie  p rzy  
g ó to w u ja  i d o p iln o w u ją  w y borów  
ta m , g d z ie  te r e n  m a g is t r a c k i  n ie ­
z u p e łn ie  j e s t  o p a n o w a n y .

N a  te m a t  rz ą d ó w  k o m is a ry c z ­
n y c h  k u r s u ją  ró ż n e  te d y  p o g ło ­
sk i i la n s o w a n i ju ż  s ą  n a w e t  k a n ­
d y d a c i, m . in . m ów i s ię  o p o śle

\

S z a n ia w sk im , ze Z d u ń sk ie j 'W oli, 
ja k o  u p a tr z o n y m  p re z y d e n c ie  k o ­
m is a ry c z n y m  m . K a lis z a .

K o m is ja  lu s t r a c y jn a  z r a m ie n ia  
U rz ę d u  W o jew ó d zk ieg o  w  Ł odzi, 
k tó r a  p rz e p ro w a d z a ła  i w i . z j ę  c a ­
ło k s z ta ł tu  g o sp o d a rk i m a g is t r a tu  
m . K a lis z a , w  d n iu  15 b. m . o p u ­
ś c i ła  K a lis z . J a k  w y p a d ła  r e w i­
z ja , n iew iad o m o , w  k ażd y m  ra z ie , 
jak ieb ąd zD y  b y ły  je j  w y n ik i, m ó­
w i s ię  g ło śn o  o n a z n a c z e n iu  k o m i. 
s a ry c z n e g o  p re z y d e n ta  m ia s ta ,  n a  
cz a s  w y b o ró w  do  sa m o rz ą d u  n iw i­
sk ieg o . Ą!--

R o z p isa n ie  w y b o ró w  n a  dzień  
27 i m ia n o w a n ie  k o m isy j w y b o r­
czych  z d a je  s ię  je d n a k  p rz e c z y ć  
s ta n o w c z o  ty m  pog łoskom .

Co pisze prasa polska
P o w s ta n ie  O bozu  N a ro d o w o  - 

R a d y k a ln e g o  w y w o ła ło  w  p ra s ie  
sze reg  a r ty k u łó w  i n o ta te k . P o ­
n iże j p o d a je m y  n a jb a r d z ie j  c h a ­
r a k te ry s ty c z n e  z ty c h  g ło só w .

P ra s a  S tro n n ic tw a  
N a ro d o w e g o

N a  d ru g i  d z ie ń  po  u k a z a n iu  s ię  
d e k la ra c ji  n o w e j o rg a n iz a c j i  p o ­
li ty c z n e j „ G a z e ta  W a rs z a w s k a "  
w  te n  sp o só b  o k re ś l i ła  sw o je , s t a ­
now isko  :

„W olelibyśm y omaw iać w ykończo­
ny program , Który d ek la rac ja  zapo­
wiada, niż ogłoszone jego  w ytyczne, 
gdyż sp raw ia ją  one w rażen ie  rz e ­
czy, zrobionej pośpiesznie, niedość 
przem yślanej, nie zrodzonej z jedne-

W dniu 27 m aja
Wybory samorządowe na Wilefinrzy^nie

Wybory- do R a d  M ie jsk ic h  w 14 
miastach wojew ództw a w ileńsk ie­
go odbędą się w dniu 27 maja 
Zarządzenia w o jew ody o rozp i­
saniu wyborów  należy spodzie­
wać się Łych dniach. 

Jednocześnie w7 tym  samym

W y b o ry  w  V, iln ie  
n ieco  p ó ź n ie j .

odbędą się

go dla całości punktu wyjścia, me 
sharmor sowanej, nie sprowadzonej 
do wspólnego mianownika. Myślący 
narodowiec polski, zastanawiając sie 
nad tem i wytycznemi i  zestawiając 
je ze swoją mysia polityczną, chyba 
osądzi je  tak, jak  pewien krytyk  
Irancuski nową sztukę teatralną: 
„Jest w  niej dużo dobrego i dużo 
nowego; tylko to, co jest dobre, nie 
jest nowe, a to, co jest nowe, nie 
jest dobre"

P ra -sa  p ro w in c jo n a ln a -  S tro n . 
N a ro d o w e g o  n a o g ó ł o g ra n ic z y ła

u nowe? organizacji politycznej
z u p e łn ie  la k o n ic z n y c h  n ia_p raw dziw ej p a r t ji  h itlerow skiej 

„ K u r je r z e

7 Min. Barthou załatwi
s p ra w ę  k o n ty n g e n tó w  w y w o z o w y c h  w  W a r s z a w ie

d n iu  o d b ę d ą  s ię  w y b o ry  w  B a r a - '  W ed le  in fo rm a c y j z k ó ł p o l i - .s k i c h  do F r a n c j i .  B y ły  o n e  k ilka-

r o z w i ą z a n i e

2  e j  Ł a m i g ł ó w k i  R e k l a m o w e !
KTO ODGADNIE?”p

t . 9!!
ski'

Ogłoszona przez „A B C ", „N ow iny Codzienne" i „W ieczór Warszaw- 
2-ga Łam igłówka Reklamowa p. t. „K to  odgadnie?* wzbudziła 

wielkie zainteresowanie wśród czytelników.

O g 6 l e n *  n a t s e s a a n o  1 0 7 4 3  r o z w i ą z a ń

Mimo to, że łamigłówka była b. trudna, większość czytelników nade­
słała rozwiązania trafcie. Kom isja Kwalifikacyjna, po rozpatrzeniu 
wszystkich odpowiedzi postanowiła przyznać:

I. N AG RO D Ę W  SU M IE  ZŁ. 150 p. Jerzemu Lewortawskiemu, W ar
szawa ul. Ludna 9-a m. 11 
Ludomirowi Kozierkiew ieżowi. 
Warszawa, ul. Hortensja 4 m. 45 
Henrykowi Mietowskiemu, W ar­
szawa ul. Kw iatow a 18 m. 2.
Zygmuntowi RościszeW3kiemu, 

P :aseczno, ul Michnie wicza 29.
Za  najbardziej artystyczne rozwiązanie łam igłówki przyznano nagrody: 
I. 12 P I  Y T  „ODEON* W O ZD O BN YM  A L B U M IE  p. M arji Michal­

skiej, W arszawa, Plac Kazim ierza W ielk iego 13,4.
I i ’ 6 P Ł Y T  „O D E O N " W  O ZD O BN YM  A L B U M IE  p.

Choińskiemu, W arszawa, Krucza 37 m. 21.
odbiór nagród prosimy zgłasa; s.ę do wydziału 

. 7 , od i 1, dn. 20 kw ietnia b. r
szych pism , Agoaa 2-ei po południu.

%  N iż e j podajemy rozwiązanie łam igłówki

i B a r th u u  w  W a rs z a w ie  b ę d ą  o m a 
w ia n e  n ie ty lk o  z a g a d n ie n ia  p o li­
ty czn e , lecz  ta k ż e  g o sp o d a rc z e , w  
sz c z e g ó ln o śc i k w e s t ją  k o n ty n g e n ­
tó w  im p o rto w y c h  i e k sp o r to w y c h  
m ięd zy  P o ls k ą  a  F r a n c j ą  o ra z  
d o p ły w u  k a p ita łó w  f r a n c u s k ic h  
do P o lsk i.

R o k o w a n ia  o r e w iz ję  t r a k t a t u  
h a n d lo w e g o  p o lsk o  - f r a n c u s k ie ­
go, trw a ją c e *  od d w ó ch  la t ,  n ie  
p r z j  n io s ły  d o tą d  ż a d n e g o  r e z u l ta  
tu , g ło w n ie  z n o w o d u  t ru d n o ś c i  
w u s ta le n iu  k o n ty n g e n tó w  poi

II. NAGRODĘ W  SUMIF ZŁ. 100 p.

i i i .  n a g r o d ę  w  s u m ie  z ł .  73 P

IV . N AG R O D Ę  W  SU M IE  Zł. 50 p .

w z n aw ian e . O s ta tn io  t r w a  ró w ­
n ież  p rz e rw a , k tó r a  m oże  sk o ń ­
czyć s ię  po w iz y c ie  p  B a r th o u .

P ro w a d z ą c y  ro k o w a n ia  z r a ­
m ie n ia  P o łs k i r a d c a  a m b a s a d y  
p o ls k ie j S o k o ło w sk i, -pow rócił n ie ­
daw n o  z P a r y ż a  do W a rs z a w y  
J u t r o  p rz y je ż d ż a  te ż  r a d c a  h a n ­
d low y a m b a s a d y  p o ls k ie j w  P a r y ­
ża, p . S te b c lsk i . J e d n ą  z g łó w ­
n y ch  t r u d n o ś c i  w  ro k o w a n ia c h  
s ta n o w i k w e s t ją  k o n ty n g e n tu  n a  
e k sp o r t d ro b iu  z P o ls k i do F r a n ­
cji-

<Prasa francuska
G w żyt e Barthou w Warszawie

Wacławowi

ogłoszeń na- 
godzinach od 12 -ej do

'  5 
6
7

8
9

10
11
12

13
14

15
16

17
18
19
20 
21

22
23
24
25

26

27
28

29
30
31

32
33

34
35
36
37

33

39

40
41
42

„A N T IB A "  _  artykuły kosmetyczne .
„ S a R M / T !A “ _  fabr. skarpetek, pończoch i wyrób- dzie­

cinnych _  ^
BAYEF- - M E IS TE R  LU C IU S  —  (przecist. „Rem ed ia") — 

Aspirina i Panfiavin  w  tabletkach Bayera 
MGR- E. W O L S K I— Labo.-, farmac. i wytw . preparatów zio­

łowych
VAO l/U M  O IL  C O M P A N Y  __  oleje i smary samochod.
„A D  A S T R A " —  mag. m aterjałów pisemnych . 
ZJED N O C ZO N E  FA B R . ŻAR Ó W E K  —  Żarówki i lampy 

radj we .Tungsram ".
„FR A N B C iL I “  —  fab .. czekolady i cukrów
„P IO  [ER  —  papeterja i zakł. graficz. \
M. AR ' T  —  zakł. wydawnicze i księgarnia
„T E A  1  RADE —  herbata z orłem,
„A G F A "  (przedst. „A g fa  - F o to " ) nrzybory fotograf, (bło- 

n-r fotoj chemikalia i  t. p.)
Q p y g “  —  fabryka i  malnia bielizny 

J. ZG C K E R W A K  —  fabr. tapczanów i materaców syst.
K nippenberga / t

L M Y T E  J A K  —  fabr. musztardy
DR A  O E TK E R  —  fabr. srodkow spożywczych (proszki do

ciast i galaretk i) . . .  . ,
J D Z IE W U L S K I —  Mag. m aterjałów pisemnyrt 

ŚCOTT F T  B O W N E “  —  emuisja tranowa 
W  K 1E C K I —  zakł. kosmetyczny , krem „Tu ja
V  h p p y Y P K I  —  perfumy, kosmetyki, mydła toaletowe

—  Pigułki Cascarir L e p r i ir c e ." 'f j  l L , y 
><TRl£OT“ —  W arsz w ytw orn a  trykota-A 
A . F R E N D LE R  —  Ma$. konfekcji me. ae-j 
„C H F R Y S " —  ertumy, kosmetyki, mydła toaletowe 
Dr. SCHOLL — instytut pieięgnow. nog — art'ku ły  orto-

pedyczne , _ , v ♦<*
W A H L -E Y  ER  S H A R P  PE N  (przedst. A. Szuster) Pio a 

wiecz. i ołówki ' .
,.S TO M IL " —  Polska fabryka opon i dętek .
FA B R . „A M A D A “  przedst. „M arga ") tłuszcz, jadalny, 

margaryna
C U K IE R K U  Z IE M IA Ń S K A  —  cukry, ciastka 
S T A N D A R D  N O iq|L  _  enzyna, oleje samoc..od. 
„A S M ID A R " Farmac. Labor Obem. —  Fosfatyna Fahe.a 

pokarm dla dzieci 
„A M E R Y K A N K A "  —  fabryka mebli i tapczanów 
P O LS K IE  Z A K Ł A D Y  FO N O G R A F IC Z N E  —  p łyty gra­

mofonowe „Odeon"
W IN IA R N IA  Z IE M IA Ń S K A  —  restauracja i dancing 
..KS IA Żł IC A  A T L A S "  —  zakł. wydawnicze i księgarnia 
R. C IESZ. IM  SK I —  Mag. Kapel. męsk.
M. LE SZC ZYŃ S K I I  S -KA —  chem. fabr. atramentu, farb, 

taśmy, kleju
W A G O N S -L ITS  t OOK —  biuro podróży i reprezent. wa­

gonów sypialń; ch (
TOM'. „A Z U M I et ^o.“  (p rzedst. W . Kuza i S-ka) — proszek 

japoński na robactwo „K a to l"
„A L E K S A N D E R " —  Magazyn galanterji ozdobnej 
C U K IE R N IA  K O LO R O W A  —  ciastka, cukry 
P O LS K IE  TOM'. K S IĘ G A R Ń  K O L K O W Y C H  „RU CH "

8362
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9518
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8932
3241
793u
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9737
8642

10149
9056
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7853
8365

8842
9847
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o84ó
8942

7367
8820

10501

10411
8218

7915
7896
7619
9847

10243

6694

7116
8417
7920
7273

P A R iŻ , 17.4. Podróż B arthou  do 
W arszaw y om aw iana je s t przez ca la  
prasę.

„Figai-o" pisze, że tu podrożj ma 
dowieść sprzym ierzeńcom  F ran c ji, 
żo fran cu sk i M in iste r S praw  Zagra­
nicznych, od chwili u tw orzen ia  o- 
bącnego rządu, poczynił w ielkie wy­
siłk i w k ierunku  przyw rócenia F ra n ­
cji je j  praw dziw ego oblicza. „E secl- 
sio r“ mówi, żc t a  w izy ta  w yjaśni 
wiele spraw , in te resu jących  oba p ań ­
stw a, i  wzmocni sojusz p o lsko -fran ­
cuski, p rzystosow any do nowych 
w arunków  w E uropie.

„Les A ffa ircs E tra n g e re s"  piszą, 
że po podróży  B arth o u  należy^ Spo­
dziew ać sio : 1 ) w yraźnego określe­
n ia  stanow iska  P o lsk i w polityce za­
graniczne i po  zaw arciu  pak tu  z 
Niemcami, 2) zbliżenia w zakresie 
odbudowy ekonom icznej k rajów  nad- 
d u n a jsa ich  m iędzy p o lityką  W łoch

i M alej E n tcn ty , 3) w ym iany po­
glądów  na  sp raw y  rozbro jen ia .

Mrreszcic „Journal des JJćbats" o- 
świadezn, że podróż Barthou tylko 
wtedy wyda owoce, o ile  będzie sta­
rannie przygotowana. O rjentaeja po­
lityk i polskiej od dłuższego już. cza­
su, a szczególnie od stycznia r. b., 
wymaga szczerych wyjaśnień.

PARYŻ, 17.4. B erlińsk i korespon­
den t „M atina"  donosi iż niem iec­
kie koła polityczno ża łu ją , żc B ar­
thou nic za trzym a się w B erlinie, j a ­
dąc do W arszaw y. K oresponden t p i­
sze dalej, że gdyby p o lityka  n ie­
m iecka ogran iczała  sie ty lko  do po­
kojow ych ośw iadczeń H itle ra , nic 
...c stałoby n a  przeszkodzie, aby 
francusk i M in is te r S praw  Z agranicz­
nych za trzym ał się w B erlin ie . B er­
lin jed n ak  zapoczątkow ał m etodycz­
ne wysiłki celem osłab ien ia  sojuszów 
francusk ich  w E m op ie  Środkow ej.

Co rot'ił min. Titulescu
w  Paryżu

P A R Y Ż  18 4. (P A T  ). O po­
b y c ie  m in is t r a  T itu le s c u  w  P a ­
ry ż u  d z is ie js z y  „ L ‘O e u v re “ p i­
sze  :

W tu le s c u  o m a w ia ł w c z o ra j z 
m in is tr e m  B a r th o u  s p ra w ę  p rz y ­
s tą p ie n ia  B u łg a r j i  do p a k tu  b a ł­
k a ń s k ie g o . B ez B u łg a r j i  p a k t  
b a łk a ń s k i  t r a c i  p ra w ie  ca łk o w i­
c ie  s w ą  ł-ację  b y tu  w  te j  częśc i 
E u ro p y , g d z ie  o s ta tn ie  p rz e m ó ­
w ie n ie  M u s so lin ie g o  w y w oła ło  
ta k  s i ln e  ■wrażenie.

M in is te r  T i tu le s c u ,  k tó re g o  
z rę c z n o ś ć  d y p lo m a ty c z n a  s to i  po ­
n a d  w sz e lk ie m i p o c h w a ła m i, o- 
m ó w ił z B a r th o u  m o ż liw o ść  za­

d o w o le n ia  s ię  J u g o s ła w ii ,  R u ­
m u n j i ,  G re c ji i T u r c j i  p o d p is a ­
li em  z B u lg a r ją  p a k tu  o n ie a ­
g r e s j i ,  a b y  w  te n  sp o só b  u m o ż ­
liw ić  B u łg a r j i  p r z y s tą p ie n ie  do 
p a k tu  b a łk a ń s k ie g o . T e n  p a k t  
o n ie a g r e s j i  d a lb y  p e w n o ś ć , 'ż e  
S o f ja  n ie  u c ie k n ie  s ię  do g w a ł­
to w n y c h  śru d k ó w , m a ją c y c h  n a  
c e lu  re w iz ję  b u łg a r s k ic h  g ra n ic .

J e s t  rz e c z ą  o c z y w is tą , że ra n  
c ja  m oże w ic ie  z ro b ić , a b y  zobo­
w ią z a ć  B u łg a r ję  do p o d p is a n ia  
te g o  p a k tu  o n ie a g r e s j i  i w spó - 
p ra c o w a ć  w te n  sp o só b  w  d z ie le  
o s ta te c z n e j s ta b i l iz a c j i  n a  B a ł­
k a n a c h .

C z e c h o s ło w a c k i K o m ite t  O g ó ln o s p o r io w y

0 uniemożliwieniu meczu w Pradze
P R \G A , 18. 4. (P A T .) .  C ze- w a c k ic h . P om im o , że zb y teczn y  i 

c n o s lo w a c k i K o m ite t O g ó ln c -sp o ; n ie z ro z u m ia ły  zak az  w ła d z  pol- 
to w y  z a jm o w a ł s ię  s p r a w a  od- ski-ch u n ie m o ż liw ia  d z iś  n o rm a l-sprawą
mowy ze strony polskiej rozegra­
nia meczu piłki nożnej z Cze­
chosłowacją i uchwalił następu­
jącą rezolucję:

„ C zech o s ło w ack i k o m i te t  ogól- 
n o s p o ito w y  z u b o le w a n ie m  
s tw ie rd z a , że przez ingerencję 
czynn ików  p o z a s p o r to w y c h  u n ie ­
m ożliw io n o  piłkarzom  p o lsk im  
sp e łn ie n ie  z o b o w ią z a ń  s p o r to ­
w y ch  \vobec  p i łk a rz y  c zu ch o 3I0-

ne  s to s u n k i p o lsk o  - czechosl o- 
w ack ie , c z ech o sło w ack i k o m in  
o g ó ln o sp o i Iow y w ie rzy , że te
c z y n n ik i w  p a ń s tw ie  p o lsk iem , 
k tó r e  w y k a z a ły  b ra k  z ro z u m ie ­
n ia  d la  p ię k n y c h  id e i sp o r to -  
w-ych, g ło s z ą c y c h  zb liż e n ie  w szy-' 
s tk ie h  n a ro d o w , z ro z u m ie ją  i n a ­
p r a w ią  s w ą  p om yłkę  w cza s ie
ja k n a jk ró ts z y m " . S  
/

s ię  do
w z m ia n e k  w  „ K u r je r z e  L w ow ­
s k im " , „ L e c h u " , „ K u r je r z e  Z a ­
c h o d n im "  itp .

O cena
„ K u r je ra  W a r s z a w s k ie g o *

J e d y n ie  „ K u r je r  W a rs z a w s k i"  
o rg a n  z a c h o w a w c z y c h  s f e r  n a ro ­
d o w ych , o m o w ił s p r a w ę  o b sz e rn ie  
w  tr z e c h  k o le jn y c h  a r ty k u ła c h .

„W vda je  się zaś rzeczą niesporną, 
że m otywy, które skłoniły założy­
cieli nowego ugrupowania, powsta 
łego p. n. „Obozu narodowo-radykal- 
nego", do porzucenia szeregów ma­
cierzystego stronnictwa, tkw ią ra ­
czej w odmienności temperamentów, 
niż poglądów. Choć przyznać trzeba, 
że radykalizmem ujęcia wielu punk­
tów i jaskrawością tonu swego ode 
zwa' ich nietyiko bardzo razić musi 
nas tu, wyznających stale i konse­
kwentnie zasady umiaru i  równowa­
gi, ale m ogą się na nią ibruszyć i 
ci przedstawiciele Stronnictwa Na- 
l-udowego, którzy nie u legli szczęśli­
wie tak zaraźliw ej dziś, a tak nie­
bezpiecznej radykalizasji pujęć.

Jeśli pominąć wszakże nieuniknio­
ną grandilokwencję deklaracyjną, 
związaną z tak modnem obecnie na 
szerokim świecie zespoleniem w jed ­
no nacjonalizmu i radykalizmu spo 
iecznego, któremu to zespoleniu hoł 
dują założyciele nowego ugrupowa­
nia, odnosi się poprostu wrażenie, że 
t( jaskrawość w  hasłach i dosad- 
nuść w  wyrażeniach podyktowała im 
różnica wieku pomiędzy większością 
członków Stronnictwa Narodowego, 
a twórcam i nowego ugrupowania; 
rekrutującymi się spośród uczestni­
ków t. zw. „ruchu młodych", I  dla­
tego nie om ylim y się chyba —  tw e r  
dząc, że zachodzi tu nietyle fak t 
rozłamu ideologicznego, ile poprostu 
pewna autonomizacja, pewne unie­
zależnienie się organizacyjne grupy 
członków, którym  wydawaty się mo­
że zbyt krępujące ramy Stronnictwa, 
ale k tórzy przez swe wyodrębnienie 
się organizacyjne nie myślą się by­
najmniej wyłamywać, z ram obozu 
narodowego w  szerokiem zrozumie­
niu".

N a z a ju t r z  z a ś  p is a ł  w  tym że  
d z ie n n ik u  czo łow y  p u b lic y s ta  p. 
B . IG :

„MTaśnie wśród weteranów Stron­
nictwa Narodowego rozlegały się 
niekiedy głosy, wyrażające opinję o 
„przeżyciu się dawnych stronnictw", 
o ideowem wyczerpaniu się star­
szych działaczów publicznych i  o po­
trzebie całkowitego odmłodzenia per­
sonalnego dotychczasowych kadr par 
ty jm ch ,

W  ten sposób tworzyła się atmo­
sfera ' fermentacyjna. Zdrowy nacjo­
nalizm „starej daty " czuł się albo 
zdezorientowanym, albo zagrożonym 
odosobnieniem. Bądź co bądź bo­
wiem mówiono mu, że nie był do­
tychczas w  posiadaniu właściwej 
prawdy, źe jeszcze mu brak wielu 
dobrych rzeczy i  że musi czekać na 
przyszłość, która mu przyniesie obja­
wienie. Czasami wskazywano mu 
faszyzm  lub hitleryzm , jako godne 
naśladowania. On, ten nacjonalizm 
polski, który był dumny z tego, że 
wyrósł całkowicie z gleby ojczystej, 
m iał teraz patrzeć na w zory obce, 
odrzucając np. odwieczne w  Polsce 
pojęcia wolności, potępiając zachod­
nio-europejskie fo rm y bytu politycz­
nego i godząc się na w ielką zmianę 
podstaw ustroju społecznego.

W szystko to dochodziło do uszu 
m łodzieży narodowej prędzej, niż do 
czyichkolwiek innych. N a  wszystko 
to reagowała młodzież narodowa tem 
żywiej, im  uważniej i w rażliw ie j słu­
chała. Mniej opancerzona doświad­
czeniem politycznem, przejmowała 
się wspomnianym duchem ferm enta­
cyjnym, zarazem biorąc na serio 
tłumaczenie je j, że ona to właśnie 
jest powołana do przeobrażenia 
:deologji narodowej w Polsce i ogło­
szenia interdyktu na głowę przy­
wódców „przeżytych".

O p in ja  o u ts id e ró w
P is m a  n ie p o lity c z n e  z a in te r e s o ­

w a ły  s ię  ró w n ie ż  żywo' p o w s ta ­
n iem  O bozu N a ro d o w o  - R a d y k a l­
n eg o . H a n d lo w a  „ D e p e sz a "  s n u je  
n a s tę p u ją c e  u w a g : :

„Przed  kilku tygodniam i pisaliśmy
„D epęszy" o wzroście radykalizmu 

w  mieście i na wsi i o kłopotach, 
jakie mają stronnictwa polityczne ze 
swymi młodymi zwolennikami. Fak­
ty, potwierdzająco inform acje nasze, 
nie dały na siebie długo czekać. N a  
pierwszy ogień poszło Stronnictwo 
Narodowe. Nam się wydaje, iż nie­
bawem przyjdzie kolej również na 
inne ugrupowania i obozy politycz­
ne, nie wyłączając rządowego.

M iędzy miodem a starszem poko­
leniem coraz trudniejszy staje się 
wspólny język. K ryzys i nędza nie 
są jedynemi przyczynami tego stanu 
rzeczy. Powody te j mody na radyka­
lizm tkwią głębiej, w  samej istocie 
obecnej rzeczywistości polskiej. Star­
sze pokolenie, odpowiedzialne za lo­
sy państwa i je go  przyszłość, nie 
może spoglądać obojętnie na prądy, 
nurtujące wśpód młodych, tembar­
dziej, iż  samo niemałą ponosi winę 
za to, co jest i co nam grozi."

B a rd z o  sw o iśc ie  i s e n s a c y jn ie  
o c e n ia  n o w y  ru c h  „ K u r je r  C o­
d z ie n n y "  :

„Deklaracja Obc.zu K ara —  lan- 
jsujemy te nazwę przez anaiogję do  
N azi, jal na całym świecie zwą na­
rodowych socjalistów niemieckich, u 
nas zwanych hitlerowcami —  przy­
pomina bardzo program hitlerowców 
niemieckich, i w powstaniu tego o- 
bozu można dopatrzeć się powsta-

w  Polsce.
Tych wszystkich partyj naroaowo- 

socjalistycznych na Górnym Śląsku 
czy iv Łodzi nikt nie bierze poważ­
nie. Są to grupki, stworzone przez 
ludzi mało inteligentnych, którzy nie 
umieli nawet napisać przyzwoitej 
deklaracji ideowej. Co iimego Nara. 
Jej przywódcy, to ludzie dzieęii i 
energiczni, k tórzy wiedzą, czego chcą 
i doskonale znają literaturę faszy­
stowską włoską i niemiecką.

O tym obozie Nara będziemy jesz­
cze sporo słyszeli. Bardzo nie w  
smak pójdzie starej endecji, a za­
pewne bęOiie walczył o wpływy 
wśród młodzieży i  z prądami fadey- 
stowskiemi w  łonie BB.^A może zle 
je  się z temi prądam i?"

S a n a c ja
P r a s a  s a n a c y jn a  p e rtrak to w a ła  

sp ra w ę  g łó w n ie  z p u n k tu  w id z e ­
n ia  w a lk i o s t a r e  sp o ry  o r je n ta -  
cy jn e , n ie k ie d y  p o s u w a ją c  s ię  do 
p rz e j rz y s ty c h  o f e r t  po d  a d re s e m  
n o w eg o  k ie r u n k u :

„ G a z e ta  P o ls k a "  p ie rw s z ą  z a ję ­
ła  o f ic ja ln ie  s ta n o w is k o :

„Zgłoszenie władzom do lega liza­
c ji „Stronnictwa Radykalno - N aro­
dowego" przez „tuza" m łodzieży ct- 
wiepolskiej, p. Mosdorfa —  me ma 
w  te j chwili innego poważniejszego 
znaczenia politycznego pr .ad to 
jedno znaczenie: młodzież obwiej 
ska nie jest w  stanie pogodzie nacjo­
nalizmu, choćby nawet bardzo na­
iwnego, z historją endecji.

Nas jonalizm i Narodowa Demokra­
cja, to są przeciwstawienia. « o wiem 
nacjonalizm to jest przedewszysr- 
kiem -wiara w  siły żywotne własnego 
narodu, w  jego  rozwój, jego  rolę 
dziejową. Natom iast w ielk i szmat 
przedwojennej i cała wojenna, oraz 
powojenna działalność Narodowej 
Demokracji była wynikiem niewiary 
w  siły narodu polskiego.

N a  deklaracji ideowej frondy mło­
dzieży obwiepolskiej znać zgubne 
skutki kształcenia umysłów w  środo­
wisku endeckiem. Demagogja, argu­
ment wyborczy, popularność haseł, 
schłebiani i instynktom —  zdają się 
1 : dla młodych, frondowców _ —
bronią, której, jak  sądzą, nie m  ':na 
nie używać, jeśli się p -agnie powo­
dzenia".

„ K u r je r  P o r a n n y "  p o su w a  s ię  
d a l e j :

„W  tem, że ta  m łodzież wyzwala 
się z ducha niewoli i wszystkich je j 
obrzydliwości ora:; kalectw, w yci­
śniętych na psychice arodowej . 
pielęgnowanych pieczołowicie przez 
endecję —  w  tem, z naszego punktu 
widzenia, w yraża się dodatió l stro­
na dokonanego rozłamu. Być m ole 
i zapewne bęazhemy krytykować a 

I może i zwalczać je j polityk* Lecz 
celem naszym nie jes t naród u je­
dnolicony, a upaństwowiony. Z  mło- 
.dzieżą, która schyla czoła przed 
krw ią przelaną w  obronie wolność' i 
która pragnie, by „duch żołnierski 
przenikał N aród " a  „służba wojsko­
wa stanowiła zaszczytny obowiązek 
każdego Polaka i najw-ażniejszy e- 
tap wychowania narodowego" —  
możemy zasiadać do wspólnego sto­
łu narad nad sprawam- naszego pań­
stwa i narodu".

S o c ja liś c i i ż y d z i
P r a s a  ż y d o w sk a  i soc jaL stycz*  

n a  p o w ita ła  n o w y  r u c h  z  z a n ie p o ­
k o je n ie m  i p a s ją .

S y jo n is ty c z n y  „N o w y  D z ie n n ik " , 
o rg a n  r a b in a  T h o n a  p is z e :

„W  deklaracji „Obozu aarodow-- 
radykalnego" program  antyżydowsk 
przypomina program  hitlerow, ki. 
Antysem ityzm  endecji uznany jest 
za zbyt „b lady", toteż program  roz­
łamowców zapowiada „radykalne" 
posunięcia.

„ R o b o tn ik " , o rg a n  P P S . C K W . 
o c e n ia  p o w s ta n ie  O. N . R „ j a k  
n a s t ę p u je :

„M am y więc jawną i wyraźną pol­
ską organizację polityczną typu 
hitlerowskiego

N ow y „O bóz" osłabi nieco Stron­
nictwo Narodowe pod względem  
org nizacyjnym, może nawet osłabi 
wcale znacznie; wzmocni w  każdym 
razie napięcie prądu faszystow ­
skiego w  Polsce. N a  to zwracamy 
zawczasu uwagę naszych organiza 
cyj partj jnych".

G ło s  c h a d e c k i
C h rz e ś c i ja ń s k o  - d e m o k ra ty c z ­

n y  „G lo s N a ro d u "  k o ń czy  je d e n  z 
a r ty k u łó w  p o św ię c o n y c h  m łode  

m u p rą d o w i ta k im  w n io s k ie m :
„Jakikob ek będzie dalszy rozwój 

stworzonego „O. N. R .“  pozostaje 
dla nas niewątpliwem , że jego pow­
stanie świadczy o dalszem załamy 
waniu się dotychczasowych form  ży ­
cia politycznego i szukaniu nowych. 
W idzim y to już od Jość dawną. I 
pow tarzam y: trudnościom, z któ remi 
państwo ma do czynienia, nie podn 
ła ją  ani partje opozycyjne, ani też 
sanacja. Coraz jaśniejszym  staje s:ę 
wniosek, który w  numerze wielka­
nocnym „Głosu Narodu" wypow ie­
dzieliśmy, że —  jest w7 Polsce m iej­
sce na nowy ruch przebudowy u- 
stroju społecznego i gospodarczego. 
Myśleliśmy o ruchu opartym  o enc. 
„Quadragesimo anno". Nowo utwo­
rzony „O. N. R .", choć przy z łaje a « 
do katolicyzmu, jednak dyskretnie 
milczy o tak znamiennej i oficjalnej 
enuncjacji Koś iola tych spra­
wach, jak encyklika Piusa X I  z 15. 
V. 1931 „o odnowieniu ustroju spo­
łecznego" (czy li: „Quadr. anno'1) . "
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We własnym domku
S d k  się rozwija ^ro^ne ou&uwnisiwa mieszkalne

>, I r a h i

J tej nem z zapytań, jak ie kaziła 
nadchodząca wiosna aktualizuje, jest 
pytanie: ,,Co tam słychać z ruchem 
budowlanym?". Zdawałoby się, żc 
kryzys podociskal tak szczelnie 
wszystkie śrubki i śrubcczki, osu­
szył tak dokładnie wszelkie kasy i 
portfele, że pozornie nie może już 
byt- mowy o żadnych poczynaniach, 
wymagających bądźcobądź upłynnio­
nego kapitału.

Rzeczywiście, rozglądając się po 
mieście, nietrudno skonstatować, że 
oprócz paru gmachów W ojskowego 
Funduszu Kwaterunkowego, w  dzie­
dzinie większych domów nic robi się 
dosłownie nic. Locz na przedmie­
ściach, tam zwłaszcza, gdzie powsta­
ły kolonjc, gdzieniegdzie dostrzega 
się świeże rusztowania i słychać 
rytm iczny brzęk kiclni murarskich. 
A więc są jeszcze uprzyw ilejowani, 
których stać na zbytek budowania ?

Są, a naw et ruch  budow lany w 
zakresie wznoszenia skrom nych m a­
łych 1, lub 2-niicszkaniow ych w łas­
nych domków, je s t dość żywy i w y­
kazuje tendenc ję  zwyżkową. Tak 
tw ierdzą arch itekci, ta k a  je s t opi- 
a ja  P o rad n i B udow lanej T ow arzy­
stw a  R eform y M ieszkaniow ej, k tó ­
ra  bodajże najw ięcej trzym a rękę 
na pu ls ie  drobnego budow nictw a 
pryw atnego.

Ciekawe byłoby uprzy tom nić so­
bie, eo sk łan ia  dziś ludzi do podej­
m ow ania budowy. O kazuie się, że 
jednym  z pow ażnych bodźców je s t 
olbrzym i, w porów naniu  do la t u- 
b ijg łych , spadek ceny kosztów  bu­
dowy.

Koszt budowy
AT r. 1920 koszt 1 nrtr. sześcien­

nego budow li w ahał się m iędzy 80 
a  70 zł. Ju ż  rok  1932 przynosi w a­
han ia  w g ran icy  60 zł. —  45 zł., a 
w obecnym  1934 r . koszl ten  spad ł 
ćlo 40 zł., a  naw et po 30 zł. p rzy  
skrom nem  wy konaniu. Jeże li wiec 
weźmiemy dla o rjen tac ji n a jp o p u la r­
n ie jszy  obecnie ty p  dom ku 4-izbo- 
wego, o kuba tu rze  600 m tr. sześć, 
z p rzew idzianą  rozbudow ą n a  s try ­
chu jeszcze dwóch izb  m ieszkalnych, 
to okazuje się, że p lus m inus w znie­
sienie tak iego  dom ku w r. 1929 Ko- 

isz to w a ło  42 —  48 tysięcy , w  roku 
1932 od 27 —  30 tysięcy, obecnie 

'z a ś  od 24.000 do 18.000, a naw et 
14.000, p rzy  oszczędhiejfczi.a w ykoń­
czeniu. 2-Lzdowc zaś dom ki z kuch­
n ią , o k u ba tu rze  300 m tr. sześć, 
m ożna ju ż  dziś w ybudować w cenie 
9  —• 8.000 zł.

D rugim  niem niej silnyuu bodźcem 
do budow ania w łasnych domków 
m ieszkalnych je s t zagadnienie; t r a ­
p iące dziś w szystk ich  ludzi, posia­
dających  najsk rom niejszy  bodaj ka- 
p ita u k , —  co z nim  zrobi?  —  gdzie

go uloKować, żeby nio p rzep ad ł?  Lu­
dzie po trac ili zau fan ie  do lokat, 
d rżą  o ten  ciężko uciu łany grosz, 
nauczeni gorzkieru n ioraz dośw iad 
czeniem przy jac ió ł i krew nych. Otóż 
w łasny domek je s t dziś bezw zględ­
nie najpew nie jszą  jeszcze lokatą , a 
gdy wezmą oIówck w rękę  i obliczą, 
żc zaoszczędzi to  w budżecie do 70 
p rocent kosztów  kom ornego, to  p rze­
chyla szalę decyzji. D użą ro lę  g ra ­
ją  jeszcze m om enty : h ig jcn iczny  i u- 
czuciowy.

K to  może ucieka dziś z zakurzo­
nego, za tru teg o  gazam i spalinow em i 
autobusów  i taksów ek, śródm ieś ńa. 
Czyste pow ietrze i słońce, a  także 
odrobina zieleni w  m iniaturow ym

Jeden  dom ek leży n ieraz w tak ie j 
odległości od drugiego, że jasne  się 
s ta je , iż nic może być mowy o p rze­
p row adzaniu  już te raz  inw estycyj o- 
św ietlcniow ych i kanalizacyjnych.

P rzy  w iąkszem  natom iast skupie­
n iu  tych  dom ostw , jakże s traszn ie  
razi oko kak o fo n ja  stylów , form , 
kolorów, zupełny b rak  dbałości o c- 
s te ty k ę  całości k ra jobrazu .

Czyż is to tn ie  budow nictw o pod­
m iejskie puszczone je s t sam opas, bez 
kontro li, bez dy rek tyw  i fachow ego 
kierunku  ?

N ieste ty , częściowo ta k  było. 
W arszaw a posiada na  k rańcach  
przedm ieść i w swych najbliższych  
okolicach nadm iar placów  n a  sprze-

bodaj ogródku, s ta je  się porrzebą  daż, a ska la  cen w aha się niesłycha- 
szcrokich w arstw  ludności. N ic d la  r.ic (w  obrębie m iasta  łokieć kw. od 
w szystkich dostępne s ą luksusow e zł. 4 do 20, za m iastem  od 50 gr. 
m ieszkania dzielnic w illow jch , z ko- do 4 z ł.) . Tem się tłum aczy częścio- 
nieczności więc poszuku ją  terenów  wo to  rozrzucenie i b ra k  konccn tra - 
ek spansji n a  k rańcach  przedm ieść, c ji w budow nictw ie podm icjskieiu. 
a  naw et w prom ień i u k ilk u n astu  k i- j Ludzie chcieli, chcą z resz tą  i te- 
lom ctrów  od stolicy. Dochodzi tu  raz , budow ać jaknajoszezędnio j. B u­

dow ali więc n ieraz n a  w łasną  rękę 
n ie poradziw szy się nikogu. P ia n  
dom ku rob ił często p ierw szy lepszy 
przedsiębiorca budow lany, nio m ają- 
cy pojęcia o p lanach . Prow izorycz- 

zw ala dziś n a  zrealizow anie m arze-  ̂ nie a  n iefachow o zrotuony koszto- 
n ia  o w łasnym  dom ku, wobec łatw o-  ̂ rys w ciągał k lie n ta  w rozpoczęcie 
ści zdobycia k red y tu  na  ten  cel. | budow y, a  w łaściciel, raz  zacząw szy 
P lan  k redytów  z funduszów  pań- roboty, b rn ą ł potem  dalej. K oszto- 
stw ow ych p rzew idu je  n a  ro k  bieżą- . -yg podw aja ł się, czasem naw et po- 
cy 26 m iljonów  n a  finansow anie | tra ja ł .

Fachowa porada za 3 zł.

jeszcze m om ent dążenia do „posia­
d an ia"  w łasności.

Kreayt łatwy oo zoobycia
Stosunkow o drobny k a p ita ł po-

drobnego budow nictw a. N a W arsza- 1
wę i- okolice podm iejskie przeznacza 
się 3 m iljony . W ysokość pożyczki do 
50 p rocen t efek tyw nych  kosztów  
budow y, z tem , żc d la  domków o 1,2 
m ieszkaniach sam odzielnych k red y t 
n ie może p rzekraczać w W arszaw ie
5.000 zł., w  okolicach podm iejskich
4.000 zł. "Dla domków ponad 2 m ie­
szkan ia  k red y t zw iększa się o 50 
p rocen t. O procentow anie 3 i pół 
proc. rocznic, a okres sp ła t od 5 do 
25 la t, zależnie do w ytrzym ałości 
konstrukcji.

Bolączki okolic 
podmiejskich

B udow nictw o m ałych domków mie-

Do w alki z tem i w szystkiem i bo­
lączkam i w ystąp iło  Tow R eform y 
M ieszkaniow ej i to  by ł cel stw orze­
n ia  p rzed  rokiem  P o radn i Budowla­
nej, m ieszczącej się początkow o w 
b an k u  „Społem ", a od lutego w gm a­
chu B anku G ospodarstw a K ra jo ­
wego.

—  Ja k ie  je s t w łaściwe zadanie 
P o ra d n i?  —  zap y tu ję  a rch itek ta  y- 
R utkow skiego.

—  M usim y pow oli nauczyć ludzi, 
żeby nie budow ali tan d e tn ie , a  więc 
n ietrw ale, bez p lanu , a więc bezsen­
sownie, słowem —  przekonać  ludzi- 
żo bez fachow ego k ie ru n k u  laik  nic

ta  objęte *mc>żc w ybudow ać sobie domku tan io

je s t plan
widzenia urbanistyki- G orzej znaez- 

lr d a  to  w okolicach podm iej-

szk a ln jc li w obrębie m iasm  ■
em, opracow anym  z p u n k tu  ! 1 dobr2C- P laców ka nasza  je s t wy-

nie wyg.
skich. Ju k  g rzyby  po deszczu, rok  
rocznic p o w sta ją  tu  i tam  rozrzuco­
ne w te ren ie  dom ki, n ieob ję te  żad- , 
nym  planem . K ażdy  z n ich  stoi 
fron tem  w inną  stronę , tak  ja k  ze­
chciała go postaw ić fa n ta z ja  w ła­
ściciela, czy budow niczego, bez żad ­
nej idei przew odniej, pozw alającej 
sczasem przeprow adzić  a r te r je  ko ­
m unikacyjne połączyć to  w szyst- 
ko w zharm onizow aną całość osiedli. (

Krciti *sa K alisk a
ZEBRANIE T-W A POW STAŃCÓW  

1 WOJAKÓW
W dniu 29 b. m., o godz. 3.30 w 

drugim terminie, w sali Stow. Rze­
mieślników Chrzęść., odbędzie się 
ogólne doroczne zebranie członków 
T -w a Pow stańców  i W ojaków  w Ka­
liszu.

XI TYDZIEŃ LOPP.
Tydzień LO PP-u odbędzie się od 

10 —  17 m aja r. b.
KONCERT ORKIESTRY 

MARYNARKI W OJENNEJ
W  sobotę, dnia 21 b. m. przybę­

dzie do Kalisza i da jeden koncert 
c rk ;estra reprezentacyjna marynarki 
wojennej w Gdyni, chlubnie znana 
w całej Polsce, a entuzjastycznie w i­
tana  w  roku ubiegłym przez miesz­
kańców  naszego miasta.

n o c n e  d y ż u r y  a p t e k

Od dnia 16 do końca bieżącego 
miesiąca nocne dyżury pełnią nastę­

pujące apteki: p. Pew nickiego, pi 
11 L istopada nr. 4 i p. P iotrow skiego, 
pl. Kilińskiego 4.

Z DZIAŁALNOŚCI CARITASU 
W  uniu 13 b. m. odbyto się posie­

dzenie zarządu Caritasu. Ze złożone-

b itn ic  społeczna. W szelkie p o rady  z 
zakresu budow nictw a ko sz tu ją  po 3 
zl., oczywisto w ięc je s t, tru d n o  to 
trak tow ać  jak o  in te res . D dułalność 
obejm uje w yłącznic drobne budow­
nictw o, bo tych , co b u d u ją  większe 
d o n # , stać  na  w łasnego a rch itek ta .

P o rad n ia  g ru p u je  p rzy  sobie g ro ­
no arch itek tów , de k tó rych  sk iero­
w uje swych klientów , o ile chodzi 
o p race  w ykonawcze. P osiada  swe 
ich rzeczoznaw ców, k tó rzy  rów nież 
podejm ują się kon tro li budow y,

—  M acie P ań stw o  dużą frekw en­
cję?

—  W z ra s ta  sta le . W  ciągu roku  
naszego is tn ien ia  udzieliliśm y około 
300 po rad . Obecnie do 50 klientów  
dziennie odw iedza P o radn ię . Sezon 
budow lany w drobnom  budow nic­
tw ie zapow iada się zupełnie r.ieżlc 1

Tego rodzaju  cn u ń tja ą ję  w  dzi­
siejszych czasach należy  zaliczyć do 
p rzy jem nych  n iespodzianek. Może 
dojdziem y k iedyś do id ea łu : „K ażdy

K A LISZ.
W ykrycie  po tajem nej gorzelni.

S traż  gran iczna w ykry ła  we wsi 
M ichałów I I I ,  gm. O patów ek, po ta- 
jen ą  gorzelnię u  w ieśuiaka, Igna­
cego Ł u cza ta , w łaściciela 23-m orgo- 
wego gospodarstw a. Z m ieszkania 
Ł uczaka zabrano  a p a ra t  do odkaża­
n ia  sp iry tu su  i znaczną ilość goto­
wego tru n k u .

K A L ISZ .
P o żar zag iody . W c w si Sulisła- 

wice, pod K aliszem , pow sta ł pożar 
w zagrodzie L udw ika K raw czyka. 
Ogień s traw ił dom m ieszkalny i o- 
borę zc stodołą S tra ty  3000 zł. 
Ł óD ż.

B urza z p iorunam i. W  dniu wczo­
ra jszym  przeciągnęła  nad Łodzią 
bu rza z p iorunam i, przyczem  zdarzył 
się p ierw szy w  roku  bieżącym  w ypa­
dek porażen ia  piorunem . Mianowicie 
r,a ul. K azim ierza, gdy dwie zdąża­
jące z p racy  do domu robotnice 
schroniły się pod drzew a, w  pew nym  
m om encie uderzy ł p iorun  w  to  w łaś­
nie drzew o. Jed n a  z robotnic p o ra ­
żona zosta ła  ta k  silnie, że w stan ie  
bardzo ciężkim  przew ieziono ią  do 
szpitala,

KRAKÓW
B urza i ulew a. W  poniedziałek 

wieczorem przesz ła  nad  K rakow em  i 
okolicą silna  burza, k tó re j tow arzy­
szyła k ró tk o trw a ła , ale gw ałtow na 
ulewa. B u rza  trw a ła  przeszło pół 
godziny.
POZNAŃ

W ykrycie zbrodniarzy. D onoszą z 
Ja roc ina  o w ykryciu  m orderstw a, po. 
pełnionego w  drug i dzień św iąt 
W ielkiejnocy na osobie służącej A- 
polonji G aw rońskiej. D w aj parobcy 
N iem cy: E isen b rau er i O tto  Wol-
helrn napad li n a  pow racającą  od ro ­
dziny do domu shizbodawców Ga­
w rońską i  zam ordow ali ją  jan iem ś 
tępem  narzędziem , poczem zw lcki 
zakopali w  dole. Z broan ia zo stała  
w ykry ta  dopiero w czoraj i obaj zbrod 
n iarze zostali ujęci. M otywem  zbrod­
ni by ła  chęć pozbycia się G aw roń­
skiej, jako  św iadka m oraerstw a, do- j 
konanego poprzednio przez w spum -j 
nianych zbrodniarzy . i

K IE LC E .
. O brabow ał ne lichw iarza. P ięc iu  u- 

zb rojonych w fuzjo  i rew olw ery o- 
sobników napadło na  m ieszkanie 
Szlam y Ł apy , wc w si P rzygrodów  
pow. włoszczowskiugo. Ł anie zrabo 
w ano k ilk ase t złotych w gotówce i 
k ilk a  fu te r .

Dochodzenie u sta liło , że napadu 
dokonali z zomsiy d łużnicy  Ł apy, 
Dcrcowie, k tó rych  Ł apa  ta k  p rześla­
dow ał pzT tensjam i p ieniężuem i, że 
ich zrujnow ał.

40 aferze dola óuk&ure]
córa* w^cfcj poszkodowanych

Zsmknięcae „ T o w . Bankowego w «rodnie“
GRODNO, 18.4. D alslzc dochodze­

nie w spraw ie olbrzym iej a fe ry  ban ­
kowej w G rodnie, k tó ra  znalazła  tak  
głośne echo w W ilnie oraz innych 
m iastach  północno-w schodnich ziem 
Polsk i —  trw a. W edług nadeszłych 
do W ilna  in forrnacyj, w ładze sądo­
we w G rodnie celem zabezpieczenia 
w ielotysięcznej rzeszy poszkodow a­
nych, nałożyły  onegdaj sekw estr na 
kupiony o sta tn io  przez dyrek to ra  S. 
Wolbei-ga k ilkup ię trow y  dom, przy  
ulicy L istow skicgo, oszacow any na 
sumę 40 tys. zł.

Ja k  w iadomo, W olberg  zakup ił 
w spom nianą kam ienicę nie na  w łas­
ne nazw isko, aczkolw iek koszty kup­
na i rem ontu  pok ry te  zostały  z fu n ­
duszów tow arzystw a bankowego. Do­
chodzenie śledcze, ze w zględu na  ol­
brzym i m a te r ja ł fak ty czu y , w  k tó ­
rym  w ładze, p row adzące dochodze­
nie, m a ją  się rozejrzeć, p o trw a  co- 
najm niej jeszcze dw a miesiące.

L ikw idatorzy  tow arzystw a banko­
wego po d a ją  do publicznej w iadom o­

ści, żc na mocy decyzji sędziego ro* 
jestrow ego Sądu O kręgowego w 
G rodnie, z d n ia  6 kw ie tn ia  r . b., 
spółdzielnia pod firm ą  „T ow arzy­
stwo B ankow e w G rodnie" została  
rozw iązana. W obec powyższego li­
kw idato rzy  w zyw ają w szystk ie oso­
by i in s ty tu c je  do zg łaszan ia  swych 
uzasadnionych p re ten sy j do rozw ią­
zanej spółdzielni w m ożliw ie ja k n a j-  
kró tszym  czasie pod  adresem  tow a­
rzystw a bankow ego — kom isja  li­
kw idacyjna.

P ie tc n s jc  te  v inny  być .zgłaszane 
na piśm ie z załączeniem  wszelkich 
dowodów i sk ładane n a  ręce likw i­
datorów . G rodno ul. H o o rc ra  10. 
Jednocześnie likw idato rzy  uniew aż­
n ia ją  dotychczasow e pełnom ocnic­
tw a i zaśw iadczenia w szelkich agen­
tów i zastępców  tege oszukańczego 
tow arzystw a.

AV W iln ie  trw a  dalsza re je s tra c ja  
poszkodow anych. C odziennie lis ia  o- 
szukanych zw iększa się o k ilk an a ­
ście nowych nazwi jk

Księża i klerycy zeznają
w  jjro ^ s ie  Olejniczaka

K R A K Ó W , 18.4. P i ą t y  d z ie ń  
p ro c e s u  O le jn ic z a k a  w y p e łn io n y  
b y ł z e z n a n ; am i św ia d k ó w , k tó rz y  
o d tw a rz a l i  ro z m a ite  o k re s y  ż y c ia  
o sk a rż o n e g o  o ra z  je g o  o f ia r y  ś. p. 
L ec h o w ic z a . P rz e z  s a lę  p rz e w in ę ­
ło  s ię  k ilk u  k s ię ż y  k o le g o w  t r a ­
g ic z n ie  z m a r łe g o , k tó r z y  z g o d n ie  
m ó w ią  o n im , ja k o  o cz ło w iek u  
sk ro m n y m , sp o k o jn y m  i z ró w n o  
w ażo n y m . L e c h o w ic z  b y ł c z ło w ie ­
k iem  n a d z w y c z a j r e l ig i jn y m , ja k  
s tw ie rd z a  ś w ia d e k  k s ią d z  P i o t r ­
k o w sk i.

Ż yw e z a in te r e s o w a n ie  w y w o ła ły  
z e z n a n ia  św ia d k ó w  J u s ty n y  B u cz ­
k o w ej, u  k tó r e j  p rz e z  cza s  ja k iś

m ie sz k a ł O le jn ic z a k  W  do inu  
ś w ia d k a  z g in ę ły  b u ty  j e j  s y n a , a 
n a s tę p n ie  p ła s z c z . P o  p e w n y m  
cz a s ie , B u czk o w a  s p o tk a ła  n a  u l i ­
cy  O le jn ic z a k a , k tó r y  b y ł u b ra n y  
w p ła s z c z  je j  s y n a .  Z a c z e p iła  
w ó w czas  go  i z a p y ta ła ,  sk ą d  te n  
p ła s z c z  p o s ia d a . O d p o w ie d z ia ł, że 
g o  K upił. O s ta te c z n ie ,  O le jn ic z a k  
p ła s z c z  o d d a ł.

P o d  k o n ie c  z e z n a w a li d w a j k le  
ry c y  S ta n is ła w  K a rb o w s k i i M ie ­
c z y s ła w  S zczęsn y .

N a jw a ż n ie js z y  d la  c a łe j  s p ta -  
w y  d z ie ń  b ę d z ie  p ią te k , g d y ż  w ów  
cz a s  b ie g l i  z ło żą  s w o je  o rz e c z e ­
n ie .

Kto ppntó-: Niemcom
zrabow ać dzwony parafia lne?

S O S N O W IE C , 18. 4. —  D oko­
n a n o  tu  n ie z w y k le  s e n s a c y jn e g o  
o d k ry c ia . W  ro k u  1895 k o sz te m  
p a r a f j a n  u la n e  z o s ta ły  Izw ony
do k o śc io ła  p a ra f ja ln e g -o  w  So-
sn o w c u . G dy  N ie m c y  z a ję l i  b . 
K ró le s tw o , o c z y w iśc ie  z a re k w iro ­
w a li d zw o n y , u la n e  z k o sz to w ­
n y ch  m a te r ja łó w . P a r a f j a  i p a -  
r a f j a n i e  m u s ie l i  p o g o d z ić  s ię  z 
ty m  fa k te m  i s c z a s e m  z a p o m n ia ­
no o ty c h  d z w o n a c h . D o p ie ro

t i ) M oK utow sku  73
Telefon 098-98.

"o spraw ozdania przez przew odn' 
czącą sekcji rozdaw nictw a , panią jjjywa,tel wc w łasnym  dom ku". 
d-row ą Rożnowska wynika, że wy-1 Emzet,
dano: dzieciom na św ięcone 12 kg. 
kiełbasy. 31 kg. cukru, 62 kg. chleba,
124 jajka, 64 kaw ałki mydlą i słody 
cze oraz każde aziecko otrzym a o 
sm aczny obiad- O biadów  w ydano w 
miesiącu marcu 1400, w  kwietniu do 
13 b. m. 482, cukru 3 kg. rodzinom, 
gdzie znajdują się chore dzieci, po­
zatem skórę na reperację butów , 
mydło, chleb, maślankę, odzież i t. p.

Walka z tyfusem i chorobami
na W ileńszczyźnie

W IL N O , 18. 4. —  O d 10 m a r c a  n ie  w a lk a  z ro b a c tw e m . M ie sz k a ń
r. b . k o lu m n a  d e z y n fe k c y jn o  -  de- 
z y n s e k c y jn a  C ze rw o n eg o  K rz y ż a  
p r a c u je  n a  te r e n ie  p o w ia tu  m oło- 
d e e z a ń sk ie g o . P r a c a  k o lu m n y  p o ­
le g a  n a  o d w sz a w ia n iu  o sób  w  z a ­
k a ż o n y c h  c h a ta c h ,  o ra z  n a  d ezy r-

cy  w s i n a o g ó ł c h ę tn ie  s to s u ją  s ię  
do z a rz ą d z e ń  k o lu m n y  i sa m i p r o ­
szą  o o c z y sz c z e n ie  izb.

G Ł Ę B O K IE , 18. 4. —  W  o s ta t  
n im  ty g o d n iu  z a n o to w a n o  w  g m i­
n ie  p ro z o ro c k ie j  9 w y p a d k ó w  du-

s e k c j i  z a k a ż o n y c h  c h a t  p rz e z  ru  p la m is te g o . J e s t  to  g m in a , w
w s ta w ia n ie  k a m e ry  e ja n o w o d o ro - 
w e j.

D z ięk i p rz e p ro w a d z o n y m  d e z y n  
fe k c jo m  w  z w a lc z a n iu  z a ra z k u  
ty f u s u ,  d o k o n u je  s ię  je d n o c z e ś -

S  p
L .  a t l e t y k a

o r t

B IE G I N A PR Z E Ł A J 
W  niedzielę, odbędą się doroczne 

biegi n ag rzeła j o m istrzostw a  Pol­
ski. B ieg panów  n a  dystansie  około 

Składek wpłynęło zl. 130,75, ofiar 19 g k [m _ rozeg rany  zostanie w K rako- 
zł. W  naturze złożono: od p. Krndle- w ie, kobiecy zaś we Lwowie, tra sa

około 1000 m tr.

P u k a  n o ż n a

TEATR „8.30
W  czwartek 19 kwietnia o 8.30

Jubileusz 40-lecia p racy  scenicznej 
ńajulubieńszego a r ty s ty  operetkow e­
go

Józefa Redo
P rem je ra  K cnedji m uzycznej w  

1-ch ak tach  J . K rzew ińskiego i L. 
B rodzińskiego z muz. St. Ferszko , 
reżyserji W. Zdzitowieclciego

„Polowanie na .am.jarta8

ra mydła 10 kg., oa p Iwankiewicza 
1 kg. słoniny i trzy kawałki kiełbasy 
suchej, od OO Franciszkanów  10 
centnarów  kartofli i od p. Kindlera DZIŚ F IF A  OBRADUJ E N A SPR A 
dw a razy w tygodniu po 1 w iadrze W A PO LSK A  —  CZECHOSŁOW A- 
kiszczanki na zupę. P. Zaw adzka na-

CJA
. . . .  o Dziś, w  Zurychu, obraduje zarząd

desiata 1 paczkę odziezj i p. Sawie- mjędzynarodow ego Związku piłki
ka 1 paczkę — za co łaskawym  ofia- nożnej (F IF A ), k tó ry  n a  porządku
rodawcom Z arząd Caritasu w imie­
niu biednych składa podziękowanie.

Te^st ogłoszeń
lekarskich

dziennym posiada uprawę zgłoszoną 
przez Czechosłowację, a  m ianowicie 

- kw estję  niedoszłego meczu pił­
karsk iego  P o lska  —  Czechosłowacja.

B o k s

W  w y k o n a n iu  n o w eg o  s t a tu t u  
o g ło szeń  le k a rsk ic h , u ło żo n eg o

I. ^Dęgb s T ^ yCK .r ° amieniecaka?1StB p rz e z  Izb ę  L e k a rs k ą  w a rsz a w sk o  
M ierzejew ski, . Redo, Al. Olęd :ki, b ia ło stock ą ,
M. K ieiarsk i, K. Jarock i i Z. R ako­
wiecki.

N a czele ba le tu  bMeryna p a ry ­
skich scen T am ara  K arpiejew .

B ilety  od 1 zł. w kasie te a tru  od 
10 —  2-ej i od 5-ej ppł. oraz w biu

M IĘD ZYN ARAD O W Y  KONGRES 
B O K SERSK I 

W  B udapeszcie, p rzy  okazji roz- 
g r j  wanych bokserskich m istrzo ­
stw ach św iata , odbył si« m iędzynaro 

u s ta lo n a  m a  być  dowy kongres >okserski uo prze 
m a k s y m a ln a  w ie lk o ść  in s e ra tó w  w dnictw em  p. Soderłunda (Szwę- 
w  p is m a c h  n «  fa c h o w y c h . I jb a  c^ a zas, ją  na#f?puJące
o k re ś li  Ja k ie g o  fo r m a tu  og łoszę- uchw ały:
n ia  m o g ą  b y ć  u m ie sz c z a n e  p rz e z  l )  ufundow anie iharu  d la  e- 
le k a rz y . P r z e k r a c z a n ie  te g o  for- ściarza, k tó ry  w  tu rn ie-  Ż--CJ U v j  "  i ICKarzy. -Ł iZiCMauz/ałiic ~ r. , . 1 , , . ______.

rach  „O rbis", „Ica " (H o t. E u rop .") , i -  ,ed z ie  --a k  j t  o lim pijskim  walczyc oędzie naj-
i w  k a l i a m i  T eatra lno  - F ilm o w e ;, m a tu  t r “ c, Vflnf , ? J 0 n  bardziej ..a ir i zadem onstru je  ^nj- 
'T re b a c k i 13 ) .  i d o p u s z c z a ln a  rek lam a. lepsza technike.

2) rozpisanie referendum  m iędzy 
państw ow em i zw iązkam i bokserskie­
mu n a  te m a t (wniosku Irlan d ii o roz­
gryw an iu  co roku drużynow ysh bok­
serskich m istrzostw  E uropy  sy ste­
m em  puharu  D avisa.

DZIŚ MECZ BO K SERSK I 
EOLSKA -  W ĘGRY 

Dziś w  B udapeszcie m iędzypań­
stw ow y mecz bokserski Polska— W ę­
gry .
ZAW ODOW I BOKSERZY POLSCY 

WE W ROCŁAWIU 
P o lter, b am ato rsk i m istrz  N ie­

miec w w adze ciężkiej pokonał i 
punk ty  we W rocławiu Cichosza. W 
tych  am ych Zawodach polski bok­
se r K an to r nocMał się w czw artej 
rundzie spowodu kontuzji palca, 
p rzeg ryw ając  do berlińczyka Sa- 
botka.

H i p p i k a
DZIŚ W  N IC E I —  K ON KU RS o Nagrodę a r m j i  p o i s k p m  
Dziś, w  trzecim  dniu nięd ro ­

dowych konku~sów tdppicznych w 
N icei rozeg rany  zostanie konkurs o 
nag? i  arm ji polskiej.

K PT  KUC1ŃSK ' W  N IC E I 
W  ponieaziałek odbył się w  '" c e i  

d rug i międzynarodowy konkurs h ip ­
piczny o nagrodę księżny A osty. Do 
bnn’- i r s u  sta rtow ali jeźdźcy ną  
dwóch koniach. P ierw sze m iejsce za 
ją ł  francuz Clave przed kp  Ruciń- 
ekim na R oksan '0 i Reszce. D w aj in ­
ni na=; jeźdźcy, k p t. Szosland n?, A- 
lira i D oneuse oraz k p t. K ulesza na 
Nidzie i  Mylordzic o trzym ali w stęgi.

k tó re j  ty f u s  s z e e z tg ó ln ie  g r a s u ­
je . C h o ry c h  s k ie ro w a n o  do s z p i­
ta l a ,  szk o ły  z a m k n ię to , o ra z  za 
s to so w a n o  za k a z , co do o d b y w a­
n ia  z e b ra ń  p u b lic z n y c h , w id o w isk  
i zab aw .
W H E s ra a  i * 1 s e g  s e s heubcts

p rz e d  k ilk u  d n ia m i, a  w ięc  w  19 
l a t  po  d o k o n a n iu  re k w iz y c j i ,  p o ­
l i c ja  so s n o w ie c k a  o tr z y m a ła  p o ­
u fn e  d o n ie s ie n ie , ż e  d zw o n y  n ie
zostały w yw ieziona d a  N ipm i pi-
a le  u k ry te  s ą  w  S o sn o w cu  P o l .-  
c ja  sp o c z a tk u  n ie  d a ta  w ia r y  t e ­
m u  d o n ie s ie n iu , g d y ż  w y g lą d a ło  
n a  z b y t w ie lk ą  s e n s a c ję .  J e d n a k ­
że ju ż  p o c z ą tk o w e  d o c h o d z e n ie  
w y k a z a ło , że  je d e n  z z a re k w iro ­
w a n y c h  d z w e n ó w  z n a jd u je  s i ę  u  
S z a f r u g i ,  w ła ś c ic ie la  k o tło w n i, 
z a m ie sz k a łe g o  p rz y  u l .  M ire c k ie -  
go.

D ru g i d zw on , w e d łu g  o św ia d ­
c z e n ia  S z a f r u g i ,  u k r y ty  z o s ta ł  
po d  p o d ło g ą  w  m ie s z k a n iu  B a r a ­
n a , p rz y  u l. K o śc ie ln e j . T e n  
d zw o n  z o s ta ł  ro z b i ty  n a . c z ę śc i i 
o is tn ie n iu  je g o  n ie  w ie d z ia ł  n a ­
w e t w ła ś c ic ie l  m ie s z k a n ia , B a ra n .  
S z a f r u g a ,  z a p y ta n y  d la c z e g o  n ie  
z w ró c ił  d z w o n u , k o sz to w n e j w ła s ­
n o śc i p a r a f j i ,  o św ia d c z y ł, ż e  z a ­
p o m n ia ł  o te m . P o l ic ja  p ro w a d z i 
d a ls z e  p o sz u k iw a n ia  tr z e c ie g o  
d zw o n u , k tó ry  p o d o b n o  ró w n ie ż  
o c a la ł. W a r to ś ć  z n a le z io n y c h  
dzw o n ó w  p rz e k r a c z a  50.000  zł., 
g d y ż  b y ły  one  o d la n e  z  m e ta l i  
s z la c h e tn y c h .

Kronika sąOowa
B. wywiadowca na czele, 

szajki
W A R bZ A W A . —  W  najb liższych  

dn iach  w bądzie  A pelacy jnym  z n a j­
dzie się sp raw a Jó ze fa  K okna, w y­
w iadowcy policyjnego, k tó ry  s ta ł na  
czele szajk i . bandyckie j. Szajka o- 
perow ała u a  Ś ląsku w okolicach 
M odrzejow a, n ap ad a jąc  n a  bogatych 
kupców. Jed en  z obrabow anych ze­
znał, żc w rab u s iu  poznaje  w yw ia­
dowcę p o ste runku  po lic ji w M ysło­
wicach, Jó ze fa  K ohna. N ad  K ohnem  
rozciągnięto  obserw ację i  pewneg-o 
dn ia  u ję to  go z b ron ią  w ręk u  w 
chwilę po rabunku .

P rzed  Sądem  O kr K ohn tłum a­
czył się, iż nie b ra ł udzia łu  w n a ­
padzie, ty lko  za trzym yw ał n a  d ro ­
dze podejrzanych  i  rew idow ał ich. 
Sąd O kręgowy uzna ł w inę jego za 
udow od.noną i skazał n a  8 la t w ię­
zienia. P rzed  Sądem  Apelacyjnym  
na ław ic oskarżonych zasiądą razem  
z K ohnem  jego w spólnicy.

l8-'efni zabójca
W A R SZA W A . —  A leksander P il- 

lich odpow iadał w czoraj p rzed  S ą­
dem A pelacy jnym  za m orderstw o 
swego pracodaw cy, kow ala F lu ra . 
P illieh  18-letn i chłopiec zapoznał się

z żoną F lu ra , k tó ra  n aw iązała  z nim 
rom ans. P rzez  ja k iś  czas m łodzieniec 
pozostaw ał całkow icie pod  urokiem  
żony kow ala. W yrob iła  m u posadę w 
kuźni m ęża, z k tó re j jed n n k  zosta ł 
w ydalony, gdy  F lu r  d o u .ed z ia ł się
0 stosunkaefl, łącząc} ch żonę z p ra ­
cownikiem .

K ry tycznego  d n ia  P illich  udał się 
do kuźni, chcąc uzyskać św iadectw o 
z odby te j p racy . F lu r  odmówił. T 
wówczas P illich  sięgnął po rewolwer
1 celnym  strza łem  położył kow ala 
trupem  n a  m iejscu.

Sąd O kręgow y skaza ł chłopca n a  
10 la t w ięzienia, a  w yrok  ten  Sąd 
A pelacy jny  zatw ierdził.

Motywy wyroku 
w procesie szpiegowskim

W A R SZ A W A  —  Sąd  Ok-ęgowy 
rozesłał m otyw y w yroku w wielkim  
prooesie szpiegowskim  b. sedziegu 
K uźm ińskiego, Ładow siiiej i  in., ska­
zanych, ja k  w iadomo, n a  trzy  la ta  
ciężkiego w ięzie"!a. M otywy w yro­
ku opracow ane przez sędziego re fe ­
re n ta  Skaw ińskiego sa  hhrdzo ob­
szerne i zaw iera ją  blisko 50 stron  
druku . Od w yroku p ierw szej in s tan ­
cji odw ołuje się zarów no obrona, jak  
i p ro k u ra tu ra .

J
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B o l ą c z k i  r o l n i c t w a
N a s z e  u s ta w o d a w s tw o  f in a n s o ­

w o -  ro ln e  od  l a t  p a r u  d ąży  do o d ­
c ią ż e n ia  w a r s z ta tó w  ro ln y c h , ce ­
le m  j e g r  j e s t  w y n a le z ie n ie  j a ­
k ic h ś  m o ż liw o ść  d a ls z e g o  p rz e ­
t r w a n i a  r o ln ic tw a ,  w z g lę d n ie  bez  
n a jm n ie js z e g o  u sz c z e rb k u  d la  
skairbu J e d n a k  w sz y s tk o , co do­
ty c h c z a s  ro b io n o  w  te j m ie rz e  z a ­
w io d ło  p o k ła d a n e  n a d z ie je ,  a  to  
p rz e w a ż n ie  s k u tk ie m  te g o , że  to  
co  j e d n ą  r ę k ą  d a ro w y  vvano, d r u ­
g ą  o d b ie ra n o . N ie m n .e j  p o z o ry  
d b a ło ś c i o r o p r a w ę  b y tu  ro ln ik ó w  
z a c h o w a n o . O b ecn ie  o rg a n iz a c je  
ro ln ic z e  p rz y g o to w u ją  m a te r ja ły ,  
m a ją c e  z i lu s t ro w a ć  w y n ik i c a ło ­
k s z ta ł tu  u s ta w o d a w s tw a  f in a n s o ­
w o - ro ln e g o . N ie  n a le ż y  s ię  łu ­
dzić, z g ó ry  j u t  p o w ie d z ie ć  m o żn a , 
ż e  w y n ik i ty c h  p ra c  d a d z ą  o b ra z  
s m u tn e j  rz e c z y w is to ś c i  d a ls z y  
s p a d e k  p ły n n y c h  ś ro d k ó w  o b ie g o ­
w y c h  w  zw iązk u  z  n is k ie m i c e n a ­
m i zboża .

A k c ja  in te r w e n c y jn a  p a ń s tw a  
n ic  tu t a j  n ie  p o m o g ła , t a k  b o w iem  
ro k  ro c z n ie  b y w a , że z a ra z  po żn i 
w a c h  w ie lk ie  m a s y  z b io ró w  rz u c a  
n e  s ą  n a  ry n e k , d e z o rg a n iz u ją c

Polscy

Przemysłowcy węglowi
w Londynie

LONDYN, 1 1 ,4. IV dniu  dz is ie j­
szym  p rzy b y ła  do L ondynu delega­
c ja  po lskich  przemysłowców węglo­
w y ch  O fic ja lne  rozpoczęcie rokow ań 
będzie mieć m iejsce w  środę, p rzy ­
czem ze s tro n y  angielskiej weźmie 
w niem  u dz ia ł m iędzy innym: M ini­
stra G órnictw a, Brown. Rokowania 
p o trw a ją  k ilk a  dni.

go i o b n iż a ją c  cen y . Z n ie k o rz y s t-  
n o śc i ty c h  p o ż n iw n y c h  t r a n z a k c j i  
z ie m ia n ie  z d a w a li so b ie  d o sk o n a le  
s p r a w ę , lecz  n ie  b y ło  w y jśc ia  in ­
n eg o , b o w iem  n a d c h o d z iły  te r m i ­
n y  p ła tn o ś c i  p o d a tk ó w  i ś w ia d ­
c z e ń  so c ja ln y c h . J a k  s ły c h a ć , s f e ­
r y  ro ln ic z e  d ą ż ą  do ro z te rm in o w a -  
n ia  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  p ła tn o ś c i ,  
zw łaszcza  p o d a tk o w y c h  w  ce lu  u- 
n ik n ię c ia  z b y t w ie lk ie g o  n a c is k u  
zboża  n a  ry n k i w  o k re s ie  p o ż n iw ­
nym .

A  s a m a  a k c ja  in te rw e n c y jn a ?
D ą ż e n ie  do u tr z y m a n ia  w y so ­

k ic h  cen  z iem io p ło d ó w  p rz y  p o ­
m o cy  p re m jo w a n ia  m o g ły b y  a a ć  
d o b re  w y n ik i, g d y by ... n ie  f a k t ,  
że F u n d u s z e  n a  te n  ce l p a ń s tw o  
m u s i c z e rp a ć  z p o d a tk ó w

I  t u t a j  n a s u w a  s ię  n ie b y w a le  
t r a f n e  p o ró w n a n ie  p r e z e s a  A . 
W ie n b ic k ie g o  z w ie lb łą d a m i n a  
p u s ty n i,  że z o b c ią ż a n ia  c a łe j k a ­
ra w a n y , g d y  w ie lb łą d y  z a c z y n a ją  
p a d a ć , o b c ią ż a  s ię  c o ra z  w ięk sze - 
m i c ię ż a ra m i te , k tó r e  t r z y m a ją  
s ię  je s z c z e  n a  n o g a c h  z d o ty c h c z a  
sow em  o b c ią ż e n ie m . T em  d o b ija  
s ię  r e s z tę  w ie lb łą d ó w , k tó r e  z do- 
ty c h c z a so w e m  o b c ią ż e n ie m  d o ta r ­
ły b y  ce lu , a  po d  z w ięk szo n em  p ad  
n ą .

Z re s z tą  c ię ż a ry  p o d a tk o w e  są  
ta k  p o w sz e c h n ie  z n a n ą  b o lą c z k ą , 
że n ie  m a  p o trz e b y  p o ru s z a n ia  
p o n o w n eg o  ty c h  s p ra w , n ie m n ie j 
j e s t  to  p o le , n a  k tó re m  j e s t  je s z  
cze b a rd z o  w ie le  do z ro b ie n ia  d la  
u z d ro w ie n ia  ro ln ic tw a .

N a s tę p n ą  s p ra w ą , k tó r ą  w in n o  
s ię  z a ją ć  ju ż  sa m o  ro ln ic tw o , to  
zb ę d n y  p rz y w ó z  su ro w có w  ro l­
n y ch , k tó re  z p o w o d zen iem  d a ło ­
by s ię  p ro d u k o w a ć  w k ra ju . A

w a r to ś ć  te g o  p rzy w o zu  ro c z n ie  
w y n o s i około  100 m iljo n ó w  z ło ­
ty c h , co s ta n o w i ju ż  k w o tę  d o ść  
p o w a ż n ą , P o m ija ją c  ju ż  s a m  fa k t ,  
że su m a  t a  m o g ła b y  p o z o s ta ć  w  
k ra ju , z a ję c ie  o b sza ró w  ro ln y c h  
po d  u p ra w ?  ro ś l in  p rz e m js ło w y c h  
z m n ie js z y ło b y  w y d a m ie  o b sz a ry  
u p ra w n e  zbóż. P o d a ż  zbóż n a  ry n  
ku z m n ie js z y ła b y  s ię , co o d b ić  
m u s ia ło b y  s ię  w z ro s te m  cen . U s u ­

n ę ło b y  s ię  w  te n  sp o só b  tę  „ n a d ­
p ro d u k c ję "  zbóż, o  k tó r e j  ty le  m ó­
wi s ię  w  P o ls c e . „ N a d p ro d u k c ję "  
p o d a je m y  w  c u d z y s ło w ie , b o w iem , 
w  is tn ie n ie  je j n ie  w ie rz y m y , j e s t  
ra c z e j n ie d o k o n s u m e ja  w  zw iązk u  
z p o w sz e c h n ą  p a u p e ry z a c ją ,  lecz , 
że n ie m a  w idoków  p o p ra w y , k tó r a  
m o g łab y  zw ięk szy ć  sp o ży c ie  zbóż, 
n a leż y  ch o ć  u s u n ą ć  n ie p o trz e b n y  
im port-

Wzrost produkcji hutniczej
Popraw a zbytu w ew nętrznego

Zwyrodniały Jekarz-natoraHsta'
Aresztow anie potwornego znachora
P O Z N A Ń , 18. 4 . - O d d a w n a

ju ż  w  P o zn ań sK iem  i po  Ś lą sk u  
k rę c i ł  s ię  A u g u s ty n  G w izd o rz , z 
z a w o d u  k u p ie c , k tó ry , o s ie d liw ­
sz y  s ię  w  O s trz e sz o w ie , p r z e d s ta ­
w ia ł s ię  w sz y s tk im  ja k o  „ le k a rz -  
n a tu r a l i s t a "  z N ie m ie c , u d z ie la ł  
p o ra d  le k a r s k ic h , s p rz e d a w a ł m e­
d y k a m e n ty , u r z ą d z a ł  o b ja z d y  
„ k o n s u l ta c y jn e "  po  w s 'ia c h  i m ia ­
s te c z k a c h , k a ż ą c  so b ie  o czy w iśc ie  
p ła c ić  z a  w s z y s tk ie  u s łu g i.

IV je d n y m  z ta k ic h  o b jazd ó w , 
w  M a rc in k a c h  n a p o tk a ł  1 7 - le tn ią  
c ó rk ę  m ie js c o w e g o  ro ln .k a ,  ch o ­
r ą  m  g a rd ło , b . ł a d n ą  d z iew czy ­
n ę . G w izd o rz  o b ieca ł j ą  w y leczy  c, 
je ś l i  p rz y jd z ie  do je g o  g a b in e tu . 
G d y  do te g o  d o p ro w a d z ił , z n iew o ­
l i ł  n ie u ś w ia d o m io n ą  d z iew czy n ę  i 
k a z a ł  so b ie  z a  to  z a p ła c ić  2 z .

G dy  p o sz k o d o w a n a  u św ia d  
ła  so b ie  p o  p e w n y m  c z a s ie  w szy­
s tk o , u s i ło w a ła  w  p rz y s tę p ie  ro z ­
p a c z y  p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o . P1&" 
n y  t e  u d a re m n ił  j e j  b r a t .  R o d z i­
n a  w y m u s iła  % d z ie w c z y n y  p rz y ­
z n a n ie  s ię  do w s z y s tk ie g o  i, w 
r e z u l ta c ie ,  p o tw o rn e g o  z n a c h o ra  
a re s z to w a n o .

W y p a d e k  p o w y ższy  n ie  j e s t  o- 
d o so b n io n y . D o n o s il iśm y  ju ż  n ie ­
ra z  o p o d o b n y c h  p ra k ty k a c h  ró ż ­
n eg o  ro d z a ju  s z a r la ta n ó w , z a ­
z n a c z a ją c  n ie je d n o k ro tn ie ,  że 
w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  i c z y n n i­
ki o d p o w ie d z ia ln e , j a k  n p . izby  
le k a r sk ie , p o w in n y  p rz e p ro w a d z ić  
s t a r a n n ą  k o n tro lę  w śró d  te g o  ro ­
d z a ju  „ d o k to ró w " .

W y tw ó rc z o ś ć  h u tn ic z a  w  m a r ­
cu  r .  b. w  p o ró w n a n iu  z p o p rz e d ­
n im  m ie s ią c e m  z w ię k sz y ła  s ię  w e 
w s z y s tk ic h  tr z e c h  z a s a d n ic z y c h  
d z ia ła c h , o ra z  w  ru rk o w n ia c h . 
R ó w n ież  zb y t w y ro b ó w  w alco w - 
n ia n y c h  w  k r a ju  o ra z  w yw óz z a ­
g ra n ic ę  w sz y s tk ic h  w y ro b ó w  h u t ­
n iczy c h  zw ięk szy ł s ię  o p rz e sz ło  
50 p ro c .

L ic z b a  ro b o tn ik ó w , z a t r u d n io ­
n y ch  w h u tn ic tw ie , z m n ie js z y ła  
s ię  n ieco . W e d łu g  d a n y c h  Z w ią z ­
ku P o lsk ic h  H u t  Ż e la z n y c h  w y ­
tw ó rc z o ść  h u tn ic z a  w m a rc u  r .  b. 
w y n o s iła  (w  n a w ia s a c h  p ro d u k ­
c ja  z lu te g o )  29628 to n n  s u ró w ­
k i (2 6 3 2 3 ), 66954 to n n  s ta l i
(5 6 8 3 1 ) , 49470 to n n  w y ro b ó w  
w a lc o w n ia n y c h  (4 1 2 2 4 ).

W  m a rc u  r .  b. h u ty  ż e la z n e  o- 
trz y m a ły  za  p o ś re d n ic tw e m  S y n ­
d y k a tu  P o ls k ic h  H u t  Ż e la z n y c h  
z a m ó w ie n ia  k ra jo w e  n a  w y ro b y  
że la z n e  w  o g ó ln e j ilo śc i 14.218 t„  
czy li o 15.549 t„  t . j .  o 52.24 p ro c . 
m n ie j n iż  w  lu ty m  r .  b .. Z p o w y ż­
sze j ilo śc i p rz y p a d a  n a  zam ó w ie ­
n ia  rz ą d o w e  z a le d w ie  1.740 t.,
czy li o 18.353 t. m n ie j i u a  p ry  
w a tn e  12.478 t. ,  czy li o 2 .804 t.  
w ię c e j.

W y w ó z  w y ro b ów  w a lc o w n ia ­
nych za za św ia dczen iam i ekspor-

to w em i w  m a rc u  r .  b . w  p o ró w ­
n a n iu  z m ie s ią c e m  p o p rz e d n im  
z n a c z n ie  s ię  zw ięk szy ł, a  m ia n o  
w ic ie  z 12.859 t .  w lu ty m  r .  b . do 
20.704 t ,  w  m a rc u  r .  b ., c zy li o 
7.843 t. ,  t . j .  o 61.01 p ro c . N a  to  
zw ięk szen ie  w y ro b ó w  w a lc o w n ia ­
n y c h  w m ie s ią c u  s p ra w o z d a w ­
czym  w p ły n ą ł g łó w n ie  w z ro s t  w y 
w ozu do B ra z y lj i ,  H o la n ć j i ,  C h in , 
F in la n d ji ,  J a p o n j i  i t  d ., p om im o  
o b n iż e n ia  s ię  n a sz e g o  w y w o zu  do 
Z. S. R . R .

Z m n ie js z y ł s ię  n a to m ia s t  w y ­
wóz w y ro b ó w  d a ls z e j  o b ró b k i z 
617 t.  w  lu ty m  r . b . do 237  t .  w  
m a rc u  r . b „  czy li o 380 t., t .  j .  o 
61.58 p ro c .

W yw óz r u r  s p a w a n y c h  i c ią g ­
n io n y ch  z w ię k sz y ł s ię  z 1.648 t .  w  
lu ty m  r .  b . do 237 t .  w  m a rc u  r  
b., czy li o 1.387 t., t. j .  o 84.16 
proc .

S ta n  z a t r u d n ie n ia  (p o d łu g  d a ­
nych  Z w iązk u  P o ls k ic h  H u t Że­
la z n y c h )  :

W  k o ń c u  m ie s ią c a  s p ra w o z d a w ­
czego z a tr u d n io n y c h  b y ło  w  p o l­
sk ich  h u ta c h  ż e la z n y c h  o gó łem  
28.941 ro b o tn ik ó w , czy li o 254 
osób m n ie j, n iż  w k o ń c u  lu te g o  
r. b „  a  o 1-055 w ię c e j, n iż  w k o ń ­
cu lu te g o  1933 ro k u .

Q komuniKację 
sterow eairi

Ameryka— Europa

W A SZY N G TO N  18.4 (P A T ). J e ­
den z posłów  dem okratycznych zło­
ży! w Izb ie  R eprezen tan tów  p ro jek t 
ustaw y o kom unikacji za  pomocą 
sterow ców  pom iędzy S tanam i Zjed- 
noczonemi a E uropą.

P ro je k t p rzew iduje  udzielenie 
„A eronau lica l E ng ineering  C orpora­
tion" w  C rau ton  pożyczki w wyso­
kości 12 m iljonów  dolarów , k tó re  
przeznaczone będą n a  budow ę dwu 
sterow ców  o pojem ności 700.000 
stóp  sześć, oraz na  budowę lo tn iska 
w S tanach  Z jednoczonych.

Eksport m i roisKi
Polsk ie  firm y  eksportow e, k tó re  

za jm ują  się wywozem ja ; z Po lsk j, 
w inny zw racać uw agę n a  koniecz­
ność rów nom iernego obsyłania ry n ­
ków zbytu , by  w ten  sposób regu ­
lować dostaw y i p rzeciw działać n a ­
g rom adzaniu  się tow aru  n a  pew nym  
rynku , co pow oduje si(ą rzeczy zniż­
kę cen. T ak np w O statnich tygod­
niach b ra k  było dostaw  je j polskich 
na ry n k u  angielskim , podczas gd \ 
np. rynek  h iszpańsk i obesłany byl 
w ielkiemi tran sp o rtam i ja j  polskich, 
co było p rzyczyną ogłoszenia dekre­
tu , ograniczającego przyw óz ja j  uo 
H iszpan ji. N iepotrzebne forsow anie 
ek spo rtu  ja j  do H iszp an ji w oba 
wic w yczerpan ia  kontyngentów  mo­
że się odbić wysoce u jem nie n a  wa 
runkach  zbytu , a  przedw czesne wy 
czerpanie k o n tyngen tu  niezaw odnie 
przeszkodzi w w ykorzystan iu  lepszej 
k o n ju n k tu r j , ja k a  może zapanow ać 
na  ry nku.

W KILKU WIERSZACH

Str. 5 :

U ludzi cierpiących na żołądek i 
kiszki zaleca się stosowanie natural­
nej wody gorzk iej Franciszka-Józefa.

Dyplomaci

Przeciw karykaturom
W IE D E Ń , 17.4. W  czechosłowac- 

kiem  M in isterstw ie  S praw  Z agra­
nicznych zapro testow ali posłowie 
niem iecki i  aust.rjacki przeciw ko w y­
staw ian iu  k a ry k a tu r , sp o tw arza ją ­
cych A u strję . Z tego też w zględu za­
rząd  w ystaw y k a ry k a tu r  o trzym ał 
od po lic ji nakaz  usunięcia siedm iu
kankatur.

Roinicy iiteirfeccy w  Poisce
Wycieczka przedsihwkieii stanu rolniczego

D n ia  26 b. m p rz y ję d z ie  do W a r  d a rc z y c h  w N iem cz ech  i ■ d. Ce-
sz a w y  w y c ie c z k a  p rz e d s ta w ic ie li  
n ie m ie c k ie g o  - s ta n u , ro ln ic z e g o
( .R e ic l is n a h rs f a n d ) .  W  w yc ieczce  
w e z n ą  u d z ia ł t r z e j  cz ło n k o w ie  s ta  
n u  ro ln ic z e g o  p p . R e isc h le , n a c z e l 
ny7 k ie ro w n ik  je d n e g o  z g łó w n y c h  
d z ia łó w  „ R e i 'c h sn a .h r s ta n d ‘u “ , o- 
raiz p p . S a u re  i W in te r .  W  to w a ­
rz y s tw ie  p o w y ższy ch  cz ło n k ó w  
„R e ic n .sn a h r9 ta a id ‘u"  p rz y je d z ie  
O b e r r e g ie r u n g s r a t  S c h e fo ld , sp e ­
c ja l i s ta  od  s p ra w  m o n o p o ló w  ro l ­
n y ch , i  je s z c z e  je d e n  lu b  dw óch  
u rz ę d n ik ó w , d o tą d  n ie  w y zn aczo ­
n y ch .

W y m ie n ie n i c z ło n k o w ie  „ R e ich s  
n a h r s ta n d ‘u w y g ło sz ą  w  P o l­
sce  sz e re g  o d c z y tó w  o o r g a n i­
z a c ji s ta n u  ro ln ic z e g o  w  N iem ­
czech , o u s ta w ie  o w ło śc ia c h  d z ie ­
d z ic z n y c h  (E r b h o f g e s e tz ) ,  o ce ­
n a c h  s ta ły c h  n a  p ro d u k ty  a g r a r ­
n e , o w p ły w ie  s t a n u  ro ln iczeg o  
na  c a ło k s z ta ł t  s to su n k ó w  gospo-
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lem  w iz y ty  je s t  w za jem n e  zb liż e ­

nie s fe r  ro ln iczych  n iem ieck ich  

ao  polsk ich .

W  d n ia c h  14 i 15 m a ja  b . r .  n a ­
s tą p i  r e w iz y ta  p rz e d s ta w ic ie l i  
p o lsk ie g o  ro ln ic tw a , k tó rz y  u d a ­
d zą  s ię  do N ie m ie c  ró w n ie ż  w  
to w a rz y s tw ie  dw óch  lu b  tr z e c h  u- 
rz ę d m k ó w  p o ls k ie g o  M in is te r ­
s tw a  R o ln ic tw a . N a le ż y  je d n a k  
p o d k re ś lić , że a n i w iz y ta  n ie m ie c ­
k a , a n i re w iz y ta  p o ls k a  n ie  bę 
d zie  m ia ła  ż a d n e j c ech y  o f ic ja ł  
n e j.

Jak s ię In fo rm a c ja  „T e m p o "  do 
w ia d u je  z n a jb a rd z ie j m ia ro d a j­
nych źróde ł, n iem a obecn ie  m o­
w y  o p od jęc iu  ja k ic h k o lw iek  ro­
kow ań  w  sp ra w ie  trak ta tu  hand lo  
w ego  m ięd zy  P o isk ą  a N iem cam i. 
R ok ow a n ia  tak ie  rozpocząć  s ię  bę 
dą m og ły  d o p ie ro  po s tw ie rd z e ­
niu , ja k i w p ływ  w y w a r ło  zn ie s ie ­
n ie  w o jn y  ce ln e j na sy tu a c ję  n a­
s zego  p rzem ysłu , —  a zatem  n a j­
p ręd ze j po u p ływ ie  k ilku  m iei ię- 
cy .

Ogromne zniżki kolejowe
na Targi Poznańskie

M in is te r s tw o  K o m u n ik a c j i p rz y  
z n a ło  o sobom  u d a ją c y m  s ię  n a  
T a rg i  P o z n a ń s k ie  z n iż k i k o le jo ­
w e, a  m ia n o w ic ie  w  so b o tę  i n ie ­
d z ie lę  28 i 29 k w ie tn ia ,  w  ś ro d ę  
i c z w a r te k  2 i 3 m a ja  o ra z  so b o ­
tę  i n ie d z ie lę  5 i 6 m a ja  za  o k a ­
z a n ie m  le g i ty m a c j i  ta rg o w e j. 
Z n iż k a  w y n o s ić  b ę d z ie  50 p ro c . 
ta m  i sp o w ro te m  od ta r y f y  B . P o ­
z a te m  p rz e w id z ia n e  s ą  u lg o w e  
p rz e ja z d y  z b io ro w e  a  m ia n o w i­
c ie : dla ' 50 osób  3 3 7 a p ro c . ta m  i 
s p o w ro te m , 100 o sób  —  50 p ro c  
ta m  i s p o w ro te m  d la  200 o sób  —  
60 p ro c . ta m  i spow rotc-m . w e 
w s z y s tk ie  d n ie  ta rg o w e .

Z r iż k i  in d y w id u a ln e  o s ią g a ć  
m o żn a  je d y n ie  n a  p o d s ta w ie  le ­
g i ty m a c j i  ta r g o w e j ,  k tó r ą  m o żn a  
o trz y m a ć  w  b iu r a c h  po d ró ży ,
iz b a c h  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w y c h  i
rz e m ie ś ln ic z y c h  w  w ie lk ic h  m ia ­
s ta c h ,  w  m n ie js z y c h  m ia s ta c h  
z a ś  w  z w ią z k a c h  k u p ić e k ic h . Z a­
g r a n i c ą  le g i ty m a c je  ta rg o w e  o- 
t r z y m a ć  m o żn a  w  k o n s u la ta c .  
R . P. N a le ż y  p o w ita ć  z u z n a ­
n ie m  d e c y z ję  M in is te r s tw a  d a ją ­
ca  in d y w id u a ln ą  zn iżk ę  k u p ie - 
fctwu p rz y b y w a ją c e m u  n a  T a rg i  
Z n iżk a  ta  j e s t  w ięk sza  n ia  j a k a ­
k o lw iek , j a k ą  ta r g i  lu b  w y s ta w y  
o trz y m a ły  d o ty c h c z a s .
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P o w  i e s ć

Z aczyn a  s ię  i u nas ro b ić  tro ch ę  c iep le j.  P rz ed  k il­
ku dn.am i M oska le  z a ję l i  n aw et naszą p laców k ę  w  p a r­
ku kostiuch now sk im , a leśm y  ją  od eb ra li a tak iem  na bag­
nety

P oszed łem  za ra z  zbadać w y rzą d zon e  w  parku zn isz­
czen ia . D i-zewa troch ę  p od z iu ra w io n e  ku lam i. K rzak i 
bzu, p rz ek w it łe g o  ju ż  zresztą , m ie jscam i połam ane, 

jm by  tro ch ę  p o tra tow an e, a le bez w ięk sze j szkody- 
N a ton  ist, żo łn ie rze  zn a le ź li  zw łok i bociana. N id  rnu 

n iom< ło tak  d łu g ie w y m ig iw a n ie  s ię  od ku li. Z a ­
skoczon y w idu , śm ierc ią  zn ien ack a , pad ł u stóp sw ego

gn iazda , ja k  żo łn ie rz  na posterunku . B ied n y  obyw ate l 
B o ! zu pełn ie  n iew in n a  i  tro ch ę  sym boliczn a  o fia ra  w o j­
ny św ia to w e j.

30 czerw ca.

D ziś  nad ranem  p la ców k i nasze w  parku  zo s ta ły  za ­
a la rm ow an e  w o ła n iem  w  ję zyku  polsk im . B y ł to  p a tro l 
„ r o s y js k i" ,  z ło żon y  z trze ch  P o la k ó w  P rz es zed ł um yśl­
nie na „a s z ą  stronę, b y  nas u przedz ić , że w  dn iach  na;
bliższych, n a jp raw d op od o b n ie j 4 lip ca, rozpocznie się
g w a łto w n y  atak  na nasz odcinek .

R ozm aw ia łem  o iem  z dow ódcą tego patro lu  Jest to 
m łody  chłopak, w iln ia n in , zo w ie  s ię  M a lick i. W ie d z ia ł 
że  tu s to ją  p o lscy  le g io n iś c i U zn ał, że  m ie jsce  je g o  je s t  
ra c ze j w  naszych  szeregach , n iż  rosy jsk ich .

Z e z n a n ia  ic h  co do ilo śc i i ro z k ła d u  w o jsk  n ie p r z y ­
ja c ie ls k ic h  z g a d z a ją  s ię  n a o g ó ł z in fo rm a c ja m i n a sz e g o  
wTy w ia ć u .

M am y  z a te m  n a p rz e c iw  s ie b ie  40 ty s ię c y  lu d z i, g o to ­
w ych  do a ta k u  (z  re z e r w a m i) ,  148 a im a t  i 60 k a r a b i ­
n ó w  m a sz y n o w y c h , n ie  lic z ą c  a rm a te k  re w o lw e ro w y c h  
i m io ta c z y  m in .

N a  n a sz e m  lew em  s k rz y d le  s to i je d e n a s ta  d y w iz ja  k a ­
w a le r  j i  w ę g ie r s k ie j ,  k tó r e j  z n a c z e n ie  o b ro n n e  d la  n a s  
je s t  je d n a k  d o ść  n ik łe , c h o ćb y  d la te g o , że s ta n o w is k a  
je j  o ta c z a ją  b a g n a . J e s t  z re s z tą  p o w a ż n ie  z d e m o ra liz o ­
w a n a , o czem  św ia d c z y  fa k t, ż e  z a ra z  w  p .e rw s z y c h  
d n ic h  o fp n sy w y , 5-go c z e rw c a , s a m o rz u tn ie  u z n a ła  sw ój 
f r o n t  za  p w e ła m a n y  i „ c o fn ę ła  s ię  w  p o rz ą d k u " . M o- 
sk a łe , o czy w iśc ie , z a ję l i  o p u sz c z o n e  p rz e z  n ią  p o zy c je . 
W y s ta rc z y ło  je d n a k  dw u  k o m p a n ij  c z w a rte g o  p u łk u  Le- 
g jo n ó w , b y  je  o d e b ra ć . W te d y  d o p ie ro  u d a ło  s ię , a cz  n ie  
bez t r u d u ,  p rz e k o n a ć  k o m e n d ę  te j  d y w iz ji, że  f r o n t  je j  
n ie  je&o p rz e ła m a n y , że R o s ja n ie  m a r k u ją  ty lk o  a ta k  n a  
ty m  o d c in k u . N o , i w re sz c ie  p o w ró c iła  do okopów .

u c z y w isc ie  lic z y c  n a  n ią  n ie p o d o b n a .
N a sz e  p ra w e  sk rz y d ło  s ta n o w ią  H o n w e d z i: z a jm u ją  

oni P o ls k ą  G orę , t a k  n a z w a n ą  p rz e z  N iem ców , p o n ie ­
w aż  ie  s ta n o w is k a  zdobyła w  zesz ły m  ro k u  D ru g ą  B ry ­
g a d a  L eg jo n ó w .

M y je s te sm y  w  ś ro d k u  B a ta ljo n  m ój s to i w p ie rw ­
sze j r e z e rw ie , w ta k  z w a n y m  P o ls k im  L a sk u . R azem  
z I lon w ed a m i lic zy m y  k o io  9 ty s ię c y  k a ra b in ó w , m n ie j 
w ię c e j p o  p o ło w ie . M am y  34 a rm a ty  i 16 k a ra b in ó w  
m aszy n o w y ch . S to ją  je s z c z e  i z a  n a m i ja k ie ś  re z e rw y , 
(n ie m ie c k ie ) ,  —  a le  n ie  w ię c e j , n iż  ko ło  d w u  b a t a ­
ljo n ó w .

9 ty s ię c y  lu d z i p rz e c iw  48 ty s ią c o m , i 34 a im a ty  
p rz e c iw  148, to  t r o c h ę  ciężko .

Z o t a c m y ,  o, M * » -  * ■ * * ”  , a V ™ w M i  5 -
w esó l i sp o k o jn y . N ic  z d a je  so b ie  s p ra w y  •

tu a c j l ‘ , P o ls k i L asek , 3 lip c a .

D z is ia j p rz y je c h a ł  z; *  ^ ^ s k a T a ? -
P rz y w ió z l u z u p e łn ia ją c e  in lo im a c je  o
ty l e r  j  i rosy jsk ie j.

p „  i z t d | do m n ie  na  noc (m am  d u z ,  p o n ą d n ,  „ e -  
m ia n ie  z  d w om a o k n am i i. U c ie szy łem  ruę b a re z o . N .e  
w id z ia łe m  Bo od  ta m te g o  s p o t k a m ,  w e  L w ó w ,., o k to  
rem  on z re s z tą  n ie  w ie .

S c h u d ł, ry s y  tw a rz y  m u  s ię  ja k b y  z a ° s t ” [  ^  ^  
z a n a d iy  Z an  sze b y ł t r o c h ę  p o d o b n y  do o r la ,  a  te r M  je n  

r  . i r  t e r  tw a rz y  u w y d a tn ia  s ię  je sz c z e  b a rd z ie j .  
w  le  W d a ie  m i sfe  j e s z «  M n ie jszy , n iż  d a w m e j. 
D z iw n ie  ł i a m o n ł j n y  'i 'p r o s t y  ty p . S ty lo w y  L n b ie  go

^ Z e s z ł o  s ię  u  n a s  w ie c z o re m  k iik u  lu d z i. I . ik z j a r ?a 
s ie  w  ta k ic l  m o m e n ta c h , z ac z ę ły  s ię  b a jęd *  o w ró ż b a c h , 
sn a c h  p rz e c z u c ia c h ... B o re jd a , o k a z u je  s ię , m ia ł  ta k ż e  
c ie k a w y  sen , k tó r y  te ż  o p o w ie d z ia ł. S m ło  nu  s ię , ze 
„y r o s ‘ p rz e d  n im  ja k b y  ś c ia n a  o g n ia . W y c ią g n ą ł ię k ę , 

b p ra w d z ie , czy p a r z , .  O k aza ł, s ię , ze „ to  is to tn ie  
p a li ło  a le  n i sp a la ło . W ięc  w sz e d ł w  te n  o g ień . I  w y- 
s sd ł z n ieg o  n ie tk n ię ty ,  ja k  s a la m a n d r a .  A  w te d y  sp a d ł 

a  n ie g o  o g ro m n y  c z a rn y  p ta k  i c h w y c ił go w  p o tę ż n e  
sz p o n y  ja k  m ai. b e z b ro n n e  p isk lę . U n ie s io n y  w  g o ie , 
u czu ł, że z iem ia  g in ie  m u sp o d  s tó p , a on iam tez  m k n ie , 
ja k g d y b y  r o z ta p ia  s ię  w  p rz e s tw o rz u . I  z b u d z i

iC . Ut Ti-Jr-

POMOC S IE W N A  
D LA  W ILEŃSZCZYZNY

IV  uzupełnieniu akcji pomocy 
siewDej dla województw wschodnich, 
podjętej przez rząd, Kom itet Eko­
nomiczny M inistrów na posiedzeniu 
w  dn. 16 b. in. postanowił przyjść 
z dodatkową pomocą dla województ- 
twa wileńskiego i  wyznaczył na ten 

cel 150 tys. zł.
Zorganizowanie akcji dodatko­

wych zakupów nasion w  granicach 
powyższej kwoty oraz rozprowadze­
nie zakupionego materjału wśród 
ludności, potrzebującej pomocy, zo­
stało powierzone p. wojewodzie w i­
leńskiemu z tem, że wybór ilości i 
rodzaju nasion będzie pozostawiony 

uznaniu ■wojewody.
Przy przewozach nasion, zakup.o- 

nych w  ramach 150 tys. zł., bodzie 
zastosowana 50-procentowa ulga po­
zataryfowa w stosunku do obowią­
zujących obecnie ta ry f w  tym za­

kresie.

ZW YŻKA CEN BEKONÓW

W edług notowań giełdy londyń­
skiej w  dniu 13 b. m. eony bekonów 
wynosiły w  szylingach za centnar: 
polski —  66 do 70, szwedzki —  .0 
do T i ,  litewski -  67 do 72, łotew­
ski —  66 do 70, sowiecki —  64 lo  
68 , estoński -  63 do 70, holen­
derski -  TO do 74, duński -  75

do 79. , . .
W  porównaniu do notowan 7 ty­

godnia poprzedniego zatem ceny tań­
szych gatunków bekonow uleg y 
zwyżce, a notowania zamknięto 

przy tendencji mocnej.
Natom iast na rynku szynek p*k o- 

wanych przeważała nadal zła kon­
iunktura. Ceny polskich szynek wa­
la ły  sią od 74 do 82 szyi. za cent-

nar.
w  tygodniu ubiegłym wysłano z 

Polski o A n g lji Ogółem 548.634 kg. 
bekonów, 30.453 kg. szync - pe 
v nych, 14.450 kg, R w a n y c h
przetworów  mięsnych oraz 

kg. szynek w puszkach.
i

D z U  n a  g ie łd z ie  _

W R u ty : D o i a r W ;

171 Jlo, funt 'szterling 27,25 , ^ ^  
niemiecka 204; fcy lm g  _
97,75 ; korona czeska „ 1, » •

Monety: Dolar zloty 8^ 8 ; rubel

Z£°ny Be lin 208,6; Belgja
Dewizy • r r 172 65! Holandja

358 8 - KopTnhag 121,75; Londyn 
f l  25: Nowy' Jo - 5,29; Nowy Jork 
1 d i ’ 5 2$ 5- Paryż 34,M ; Pra; 
Izw a jcar ’ *1 ,49 ; Sztokholm 140,50; 
Włohcy 45,25.

Paoiery procentowe: 3 proc- P  )z 
c  „wlana 43,85; 4 proc. Poz. Do­
larowa 53,50; 4 proc. Poż. Inwesty- 

; i i  - • s proc. Poz. Konwersyjna

Z ' l  p i c .  r ° ź- D ’larow a 76; 8 pProc-Poż Dillouowskfc 85,5; 7 proc. Poz 
Stabilizacyjna 59,75; T P r o c  Poz. 
Do.arow a W arszaw y 65,75, 7 pi>c. 
Poż. śląska 65,75; 4,5 proc Listy
Zast. Ziemskie 60; 7 proc. L isty  z -a s .  
Ziem. Dolarowe 33; 5 proc. L. Z. T . 
K m W arszaw y 63,25; 8 proc. Ij. 
7 T IC m. W arszaw y 54,5; 6 proc. 
O bligacje m W arszaw y V I em. 57,
V I I I  i IŃ  em. 49,50.

Akcie: Bank Polski 83; Lilpop
u  70- Starachowice 10,60; Warsz. 
Tow ' Akc. Fabr. Cukru 17,5; Ostro­
wiec’ 22,5; Modrzejów 3,8; Haber- 
busch 38,25.

G IE ŁD A  ZBO ŻO W A

Warszawa, 17. 4. —  Giełda zbo­
żowa franco W arszawa za 100 kg. 
żyto jednolite 700 gi. 14,15— j4,75; 
pszenica j'edi 748 gl. 19,50- -20,00; 
pszenica zbierana 737 gl. 19,00-- 
19,50; owies jednolity 468 gl. 12,5( 
— 13,00; owies zbierany 438 gl. 11,5u 
— 12,00 ; jęczmień przem iałowy 632 
gl. 13,75— i  1,25; browarny 684 gl. 
15,50— 16,00; groch polny z work 
20,uO— 22,00; groch W ik torja  z work.
30.00— 34,00; wyka 12,75— 13,25; pe 
lusika 12,75— 13,25; seradela pod­
wójnie czyszczona 9,50— 10,50; łubin 
niebieski 6,75— 7,25; łubin żółty
9.00— 9,50; rzepak zim owy 46,00—  
49,00; rzepik -umowy 49,00— 51,00; 
letni 49,00— 51,00; siemię lniane ba- 
sis 90 proc. 47,00— 50,00; bez obro­
tu koniczyna czerw surowa bez gru ­
bej kan. 150,00— 190,00; o czyst. 97 
proc. 210,00— 235,00; biała surowa 
CO,00— 70,00; o czyst. 97 procentowej
80.00— lu0,00; mak niebieski z work,
42.00— 47,00; ziemniaki fabryczne 
3,75— 4,00; ziemniaki jadalne 3,75— 
4,25; mąka pszenna luksusowa w y ­
miął 45 procent 32,00— 36 90; mąki 
pszenna I  gat. 65 proc. 28,00— 32,0U; 
I  gat. 20 proc. po luksusowej 23,00— 
28,00; I I I  gat. pośledn. 17,00— 23,00; 
mąka żytn ia pytlowa I  gat. 55 pro­
centowa 23,00— 24,00; I  gat. 65 pro­
centowe 22,00— 23,00; mąka ży tn i 
sitkowa I I  gat. po 55 procent 17,00 
— 18,00; mąka żytnia razowa 95 
proc. 17,00— 18,00; mąka żytnia po­
ślednia 12,00— 13,00; otręby pszenne 
szale 12,00— 12,50 pszenne średnie
11.00— 11,50; żytnie 9 ,00-  9,50; ku 
chy lniane 18,50— 19,00; rzepakowe 
12,75— 13,25; kuchy słonecznikowe 

42-44 proc. 13,25— 13,75; -ruta sojo­
wa 17 50— 18 00 Ogólny obrót 3878 
tonn w  tem żyta  2765 tonn. Usposo­
bienie spokojne.
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Zagadka ołtarza gandawskiego
(Na m arginesie tajem niczej kradzieży)

Na ekranach

K ra d z ie ż  Jed n eg o  ze sk rz y d e ł 
o ł t a r z a  g a n d a w sk ie g o  z w ró c iła  
zn ó w  u w a g ę  ś w ia ta  n a  a r ­
cy d z ie ło , k tó re g o  n ie r o z w ią z a n a  
p rz e z  w iek i z a g a d k a  t r a p i ł a  i 
t r a p i  zn aw có w  s z tu k i  p o  d z ie ń  
d z is ie jsz y . N ie  j e s t  z a g a d k ą  h i ­
s t o r j a  ro z e r w a n ia  o ł t a r z a  n a  p o ­
sz c z e g ó ln e  częśc i, o d d a n ie  awTóch  
s k rz y d e ł B ru k s e l i  i s p r z e d a ż  sze- 
Ic iu  p o sz c z e g ó ln y c h  o b razó w . 
K tó ry ś  z  c e sa rz ó w  z g o rs z y ł s ię  
r e a l is ty c z n ą  n a g o ś c ią  A d a m a  i 
E w y , w ię c  w y rw a n o  ic h  p o d o b iz ­
n ę  z  h a r m o n i jn e j  c a ło ś c i i p rz e ­
n ie s io n o  do m u z e u m  w  B ru k s e l i .  
W  p o c z ą tk a c h  19-go s tu le c ia  
c z ło n k o w ie  k a p i tu ły  s p r z e d a l i  
sz e ś ć  czę śc i o ł t a r z a  za  s to  ty s ię ­
cy  f r a n k ó w  A n g lik o w i, p . F o lly , 
t e n  z a ś  o trz y m a w sz y  c z te ry s ta  
ty s ię c y  f r a n k ó w , o d d a ł je  m u z e ­
u m  b e r l iń s k ie m u . N a  m o cy  t r a k ­
t a t u  w e rs a ls k ie g o  N ie m c y  z w ró ­
c iły  B e lg j i  w  r .  1920 te  a rc y d z ie ­
ła , a  B ru k s e la  ze s w e j s t r o n y  
d w a  s k rz y d ła  b ę d ą c e  w  je j  p o ­
s ia d a n iu  o d e s ła ła  do G an d a w y .

O łta r z  p o  w nękach  o d ro d z ił  się  
w c a łe j  s w e j św ie tn o ś c i , b u d z ą c  
z a c h w y t n ie ty lk o  h is to ry k ó w  
s z tu k i ,  a le  i r z e s z  p o b o ż n y c h . 
D z iś  r ę k a  ś w ię to k ra d c z a  w y rw a ­
ła  je d e n ,  je d y n y  o b ra z , p rz e d s ta - ' 
w ia ją c y  z  je d n e j  s t r o n y  św . J a ­
n a , n a  o d w ro c ie  z a ś  S ę d z ię  S p ra ­
w ie d liw e g o . C h ę ć  z y sk u  n ie  
w c h o d z i w  r a c h u b ę ,  bo  ta k  z n a ­
n e g o  o b ra z u  n ig d z ie  sp ie n ię ż y ć  
n ie  m o żn a . J e s t  u z a s a d n io n a  n a ­
d z ie ja ,  że j a k  n ie g d y ś  M o n n a  L i­
z a  d o  L u w ru , ta k  św . J a n  w ró c i 
d o  sw e g o  k o ś c io ła  w  G a n d a w ie .

Z a g a d k a  p ie r w o tn a ,  z a g a d k a , 
k tó r ą  czę ść  m a lo w a ł s t a r s z y  z 
b r a c i  V a n  E y c k ‘ów , H u b e r t ,  a  
k tó r ą  m ło d sz y  J a n ,  z a g a d k a  d la ­
czeg o  H u b e r t ,  s ła w io n y  n a p is e m  
w  o ł t a r z a  ja k o  „ n a jw ię k s z y  m a ­
la r z  s tu le c i " ,  n ie  p o z o s ta w ił  n ic , 
p ró c z  n ie  d a ją c e j  s ię  b liż e j  o k re ­
ś l ić  i w y d z ie lić  p r a c y  n a d  ty m  
o łta rz e m , z a g a d k a , n a d  k tó r ą  
b ie d z o n o  s ię  p rz e z  w iek i, pozo ­
s t a j e  d a le j  n ie ro z w ią z a n ą .

W  r .  1420 p o w a ż n y  o b y w a te l 
G a n d a w y , p ó ź n ie js z y  b u r m is t r z  
J ó d o e u s  W y d t, z a m ó w ił -u  H u ­
b e r t a  V a n  E y c k  o ł t a r z  do k a p l i ­
cy  ro d z in n e j ,  w  k o śc ie le  św . J a ­
n a , p ó ź n ie js z y m  k o śc ie le  św . B a- 
w o n a . P o  ś m ie rc i  H u b e r ta  w  r .  
1426 w y k o ń c z e n ia  p o d ją ł  s ię  
m ło d sz y  b r a t ,  J a n  V a n  E y ck . W  
p ią tk  16-go  m a ja  1432, o tw a r to  
p o  r a z  p ir w s z y  s k r z y d ła  sk o ń c z o ­
n e g o  o ł t a r z a  i w y s ta w io n o  a r c y ­
d z ie ło  n a  w id o k  p u b lic z n y . J a k ­
k o lw ie k  b r a c i a  V a n  E y c k  w  
p ro je k c ie  o ł t a r z a ,  w  p o d z ia le  p ó l, 
w ro z m ie s z c z e n iu  p o s ta c i  tr z y m a l i  

s i ę  t r a d y c y jn y c h  k a n o n ó w  s t a r e j  
s z tu k i  f la m a n d z k ie j ,  w  w y k o n a ­
n iu  wzeszli n a  n o w e  d ro g i, w p ro ­
w a d z a ją c  p o  r a z  p ie r w s z y  w  
sw e j o jc z y ź n ie  r e a l iz m  do sz tu k i 
m a ^ r s k i e j .  Z im n y  k l im a t  i p r u -  
d e r ja ,  w ła ś c iw a  n a ro d o m  p ó łn o ­
cy , n ie  p o z w o liły  im , j a k  w s p ó ł­
c z e sn y m  r e a l is to m  w ło sk im , s z u ­
k a ć  r e a l iz m u  w  n a g ic h  k s z t a ł ­
t a c h  lu d z k ic h  z w y ją tk ie m  d w ó ch

p o s ta c i A d a m a  i E w y . N a to ­
m ia s t  b o g a c tw o  s z a t , d ro b ia z g o - 
w o ść  szczeg ó łó w , w y ra z  i c h a ­
r a k te r y s ty k a  tw a rz y  o ra z  p e r ­
s p e k ty w a , w sz y s tk o  to  u s p r a w ie ­
d liw ia  e n tu z ja z m , ja k i  o ł ta r z  
g a n d a w s k i w z b u d z a ł w ó w czas  i 
b u d z i d z is ia j .  N ie  b y li n a to m ia s t  
b r a c ia  V a n  E y c k  w y n a la z c a m i 
f a r b y  o le jn e j ,  a le  b y li ty m i, k tó ­
rz y  u d o sk o n a liw sz y  j ą  te c h n ic z ­
n ie , p r z y  j e j  p o m o cy  o s ią g n ę li  
e fe k ty  do  te j  po ry  n ie z n a n e .

O łta r z  g a n d a w s k i p r z e d s ta w ia  
a d o ra c ję  B a ra n k a  i j e s t  w  c a ło ­
śc i sw e j g lo r y f ik a c ją  E u c h a ry -  
s t j i  B o g ac tw o  szczeg ó łó w , n ie ­
z lic z o n a  ilo ś ć  p o s ta c i  sk u p io n y c h  
n a  t le  te j  a d o r a c j i  i n a  b o c z n y c h  
sk rz y d ła c h , p r z e d s ta w ia ją c y c h  
św ięty  ch  w o jo w n ik ó w , o d c in a  s ię  
w  z u p e łn o ś c i od m o n u m e n ta ln ie  
u ję te j  g ó rn e j  c zę śc i, g d z ie  k r ó lu ­
j ą  B ó g  O jc ie c , B o g a ro d z ic a  i św . 
J a n  C h rz c ic ie l. N a  b o k a c h  c h ó ry  
a n ie ls k ie ,  d a le j  A d am  i E w a  w

r e a l is ty c z n e j  n a g o śc i . O łta r z  z a ­
m k n ię ty , z e w n ę trz n ie  m a lo w a n y  
p rz e w a ż n ie  b ia ły m  i sz a ry m  k o ­
lo rem , p la s ty c z n ie  n a ś la d u je  
rzeźb ę , za  w y ją tk ie m  d w ó ch  
b a rw n y c h  p o s ta c i  fu n d a to ró w , 
k lę c z ą c y c h  p rz e d  p o są g a m i p a ­
tro n ó w  k o śc io ła , św . J a n a  E w a n ­
g e l i s ty  i św . J a n a  C h rz c ic ie la .

U  g ó ry  w  o k n a c h  g o ty c k ic h  p ro  
ro c y  i S y b ille , a  p o ś ro d k u  Z w ia ­
s to w a n ie . S . G.

„Noc dla Ciebie"
(„Hollywood")

Z nauki i sztuki
Literatura

—  E m ig ran t ro sy jsk i pow ieściopi- 
sarzem  ang ie lsk in  Je s t to  M ikołaj 
G ubski, k tó ry  w ydaje  ju ż  obecn c 
d rugą  pow ieść ang ielską p. t . „ Its  
S illy  F ace“ (G łup ia  tw a rz ) . P ie rw ­
szą jego książką  angielską, k tó ra  
zyskała sobie dużo pow odzenie, by ­
ła  pow ieść p. t . '  „Obce c ia ła“ . (b )

—  Claude F a rre re  u  L eopolda 
I I I .  Z nakom ity  p isa rz  francusk i, 
C laude F a rre re , p rzebyw ający  obec­
nie w B rukseli, p rz y ję ty  zosta ł prrzez 
k ró la  Belgów, Leopolda I I I ,  k tó ry  
w ręczył p isarzow i francusk iem u  ko- 
m andorję  o rderu  Leopolda Claude 
F a rre re  o fiarow ał królow i B elgji 
sw oją najnow sszą  k s iążk ę : „H isto ­
r j a  m ary n a rk i fra n c u sk ie j‘V oraz an- 
to log ję  p isa rzy , poległych w  czasie 
w ojny, (b)

—  Poezje W ilfried a  O ^ena. Zo 
stały  złożone do „B ritish  M uscum “ 
w L ondynie m anusk ryp ty , pozostałe 
po W ilfrid z ie  Owenie', m łodym  poe­
cie, k tó ry  w w ieka la t 25 zginął pod­
czas w ojny  św iatow ej, tydzień  p rzed  
zaw ieszeniem  bron

—  W ym iana książek  m iędzy 
„"WOKE" i zag ran icą . Z danych  s ta ­
tystycznych, podanych  przez  Tow. 
Łączności K u ltu ra ln e j m iedzy ZS 
RR  i zag ran icą  w ynika, że w  roku  
1924 „W O K S " s ła ł zagran icę 
5.900 k siążek  i o trzym ał w drodze 
w ym .any 2.025. N atom iast w  roku 
1933 „W O K S “ o trzy m ał 140.662, 
w vsłał zaś 86.928 k siążek  N a jb a r­
dziej ożyw iona w y irH n a  m iała  m ie j­
sce m iędzy Z SR R  i  S tanam i Z jedno- 
czoncm i A . P . ;  n as tęp n e  m iejsce 
zajm ow ały N iem cy, F ra n c ja , Cze­
chosłow acja, P o lska , W łochy i  inne 
kra je .

—  O tw órczości d ram atycznej P a ­
w ła d a n ie l a .  W  czw artek , dn. 19 
b. m. w lokalu  K . A . P . p rzy  nl. 
M iodowej 17, o  godz. 20-ej odbędzie 
się odczyt p ro f . L . F a b re ‘a ' z „ Im  
s t i tu t  F ra n ę a is"  w W arszaw ie p. t. 
„Le T hea tre  de P au l C laudel“ . (b l

Teatr
—  K om ed ja  sow iecka w  te  trze  

M ałym . N ajb liższą  p re m je ra  te a tru  
M ałego będzie sa ty ry czn a  kom edja 
sow iecka p . t .  „Obco dziecko", p ió ra  
Szkw ark ina , o k tó m n  niedaw no po­
daliśm y obszern ie jszą  in fo rm ac ję .

(b )
—  P rzed  p rem je ra  „M azepy".

T e a tr  K am era lny , d la  uczczenia ju ­

bileuszu K a ro la  A dw entow icza, wy-1 
s taw ia  d n ia  26 b. m. w  te a trze  
W ielkim  trag ed ję  Słow ackiego „M a­
zepa". W  ro li W ojew ouy w ystąp i 
ju b ila t, A m elję g ią ć  będzie I . G ry- 
w ińska, k ró la  —  Jó ze f Śliw icki, M a­
zepę —  M. W yrzykotvski, Zbignie­
w a —  L. Łuszczew ski, K asz te lano ­
wą —  A. R o tte r-.Jam m ska . (b)

—  K lasa  d ia  reżyserów  p rzy  K on­
serw ato rium  L ipskiem . P rz y  L ip ­
skiem  K onserw ato rium  o tw arto  spe­
c ja ln ą  k lasę d la  w ykształcen ia  reży­
serów  przyszłych, w zw iązku z tam ­
te jszą  operą i szkołą  sz tu k i stoso­
w anej. K la sa  ta , oprócz w ykłada­
nych już w  K onscrw ato rjum  przed­
m iotów  m uzykalno-dram atyeznych , 
obejm ie jeszcze techn ikę  sceniczną, 
kostjum ologję, tw órczość obrazów 
scenicznych i spokrew nione z tem i 
tem aty , jak o  przedm io ty  obowiąz­
kowe.

rządza w tym  roku  swój G-ty zrzędu 
kurs d la  dyrygentów  orkiestrow ych, 
słynny kape lm is trz  F e lik s  W eingart- 
ner. Członkowie tego  k u rsu  dyspo­
n u ją  pchną o rk ie s trą , o raz  m a ją  spo­
sobność dyrygow ania koncertów  
przed p rasą  i publicznością. K urs 
ten  odbędzie sic iak  zwykle, w 
czerwcu.

P la s ty k a
—  P la s ty k a  w Poznaniu . W  sa ­

lach Tow. P rzy jac ió ł S z tuk  P ięk ­
nych w P oznan iu  odbyło się o tw ar­
cie w ystaw y sz tuk i re lig ijn e j g rupy  
a rty s tó w  w ielkopolskich „ P la s ty ­
ka". (b)

—  B udow a m onum entalnego te a tru  
w M oskwie. W  najbliższym  czasie n a  
jednym  z w ielkich placów  w Mo­
skw ie będzie po d ję ta  budow a te a tru  
cen tralnego  czerw onej arm ii. 
A rch itekci, A hab in  i S im bireew , za­
m ierzają  stw orzyć rep rezen tacy jny  
gm ach czerw onej arm ji. M otyw  p ię­
cioram iennej gwńazdj będzie podsta­
w ą całego p ro jek tu  arch itek ton icz­
nego. T e a tr  otoczony bodzie kolum ­
nadą, tw orzącą  ga lc rję , k tó re j ścia­
ny będą  zdobić fre sk i i  p łaskorzeź 
by, p rzedstaw ia jące  sceny z życia 
czerw onej a rm ji. -fe y i■ K

N a w idowni te a t ru  pomieści się 
przeszło 3000 osób. W ysokość gm a­
chu w raz z 14-m ctrow ym  posągiem , 
p rzedstaw iającym  żołnierka sowiec­
kiego, w ynosić będzie 98 m tr.

Muzyka
—  W ystęp y  E w y B androw skiej 

T u rsk ie j w  O perze m oskiew skiej. 
E w a B and row ska-T urska  w ystępo­
w ała do tychczas dw ukro tn ie  w  ope­
rze „Y io lc tta " , dw ukro tn ie  w „Ł ak ­
nie", pozatem  w „R igo lc tto "  i  „Cy- 
ru. iku S ew ilskim ", odnosząc za każ­
dym  razem  całkow ity  sukces. D o­
borow ą publiczność, sk łrd a ją c a  się 
z czołowych rep rezen tan tó w  tu te j ­
szych s fe r  politycznych i a rty s ty c z ­
nych, a tak że  korpusu  dyplom atycz­
nego d a rzy ła  śpiew aczkę en tuz ja - 
stycznem i ok laskam i i  dh igotrw ałe- 
mi ow acjam i.

—  K u rs  d la  dy rygentów  o rk ie ­
s trow ych  w B azylei. W  B azylei u-

Nauka
—  O dkrycie nowej kom ety. A-

stronom  państw ow ego O bserw ator­
ium  w Johannesbu rgu , Jackson , od­
k ry ł now ą kom etę 12-ej w ielkości 
(K om eta Jack so n a).

— Surow ica przeciw  k arłow ato ­
ści. P ro fe so r  p a to log ji dośw iadczal­
nej w P ary żu , d r. A r tu r  B iedl, wy­
nalaz ł surow icę zw ierzęcą, zastępu ­
jącą  wydziolinj- gruczołowe, k tó rych  
b rak  zauw ażono u  karłów . P ro f . 
Biedl z as trzy k n ą ł sw ą surowicę. ]jO 
Jaz p ierw szy  p rzed  pól rokiem  1C- 
lctnicm u chłopcu, k tó ry  ju ż  od k il­
ku la t p rzes ta ł rosnąć. P od  wpływem 
zastrz j ku w zrost chłopca zw iększył 
się w p rzeciągu  6-ciu m iesieey o 20 
eiu. (b)
J ,  g :■ t

—  P olska  n a  M iędzynarodow ym  
K ongresie Chemików. P rzed  dwoma 
dniam i zam knięto  w M adrycie M ię­
dzynarodow y Z jazd Chemików. P o l­
ska by ła  rep rezen tow ana na nim 
przez 18 uczonych, z k tó ry ch  każdy 
w ygłosił re fe ra t  naukow y. Czołowym 
refe ra tem  delegacji po lsk ie j by ła  
p re lekcja  p ro f . Św iętosław skiego, 
k tó ra  w yw ołała n a  K ongresie  wiel­
kie zain teresow anie, (b)

Pogran icze kom edji z fa rsą , tem a t 
bardzo śliski, a tm osfera  bulw aro­
wych sztuk  parysk ich . Żona (L ida 
B aarow a) zd radzająca  rów nie n ie ­
w iernego m ęża (Jak o  Smolne) z u- 
rzędnikiem  M m isterst., a K om unika­
c ji’ (P aw eł T ro jen ). T reść, sy tuacje 
i dowcipy mocno pieprzne, co zresztą  
przypada do sm aku wielu bywalcom 
kinowym. Z astrzega jąc  sic co d i  sa ­
m ego tem atu , trz eb a  przyznać, że 
reżyser (K aro l A nton) zrobił bardzo 
wiele, aby uniknąć w ulgarnej try w ­
ialności. Bardzo naw et d rastyczne 
m om enty po trak tow ał z jak im ś po­
błażliw ym  hum orem  i dyskrecją , 
przez co os.ągnął duży sukces a r ty ­
styczny: widz nie w daje się bowiem 
w rozw ażanie m oralnej w artośc i w i­
dow iska, a  pęka ze śmieciu n a  w i­
dok zabaw nych sy tuac ji i  kom icz­
nych nostaci „bohaterów ".

Cała akcja , obejm ująca dzieje 2-1 
godzin, odbywa się we w nętrzac.i, 
przyczem  n iek tóre djalogi stanow ­
czo są  za  długie. N ie b rak  jednak 
doskonałych „gay‘ów" kinowych, ja  : 
np. w idoczna z za p ian ina natchnio­
na tw arz  g ra jącego  s tarszego  pana, 
a p a ra t  obchodzi pianino i okazuje . 
się, że to., p ianola , nad  k tó re j k la ­
w iaturą  pan  robi sobie m anicure.

A k to rzy  w yw iązują się z zadam  i 
naogót bardzo dobrze, zw łaszcza L i  
da B aarow a w ykazuje w ielki ta len t 
komiczny. N ajsłabszy  je s t bodaj a- 
m an t, Paw eł T ro jan , m dły i bez w y­
razu. Czeski język  (film  je s t dzie­
łem  w ytw órni p rask ie j) przyjem nie 
w pada w  ucho i je s t  zrozum iały d la 
polskiej publiczności.

N ad  p rog ram  rew ja.
A. Ruszkowski.

Katarzyna Mansfield
o Francuzach

P a r j s k a  „C o m o ed ia "  p rz y ta c z a  
c h a r a k te r y s ty c z n y  w y ją te k  z 
„ D z ie n n ik a "  K a ta r z y n y  M a n s ­
f ie ld . O to  o M a n s fie ld , z w a n e j 
p o p u la rn ie  „ K a ss " , r o z p i s u ją  s ię  
f r a n c u s c y  a k a d e m ic y , o g ła s z a ją  
ro z p ra w y  i a r ty k u ły ,  ty m c z a se m  
a u to r k a  „ G a rd e n  P a r t y "  w  n o ta t ­
ce sw eg o  d z ie n n ik a , n a p is a n e j  w 
lip c u  1918 r ., w y p o w ie d z ia ła  ta k i 
s ą d  o F r a n c u z a c h :

—  P rz e c z y ta ła m  —  n ie  m o g ła m

o p rz e ć  s ię  c h ę c i p rz e c z y ta n ia  —  
d w ie  k s ią ż k i O k ta w ju s z a  M ir-
b e a u  i, s ą d z ą c  p o  n ic h , w id zę  
w y ra ź n ie ,  ż c : 1) F r a n c u z i  s ą  n a ­
ro d e m  o d ra ż a ją c y m , 2 )  że  ic h  
z g n il iz n a  p o p ro s tu  śm ie rd z i.. .  do 
te g o  s to p n ia , że ju ż  n ie  c h c ę  s ię  
do n ic h  zb liż a ć . S ą  n ie lu d z c y . 
Z g o d n ie  ze  s t a r e m  ję d r n e m  w y ­
ra ż e n ie m  a n g ie ls k ie m , s ą  to  „ m a ­
k a k i"  ( c z u p i r a d la ) .

J E S Z C Z E  JEST NA SKŁADZIE
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¥ isieria niemieckie
na .Świetej Górze" pod Heidelbergiem

N ie d a le k o  H e id e lb e rg u , n a  
p ra w y m  b rz e g u  N e c k a ru , z n a j ­
d u je  s ię  „ Ś w ię ta  G ó ra " , k tó r a  b y ­
ła  n ie g d y ś  m ie js c e m  u ro c z y s ty c h  
n a b o ż e ń s tw  ró ż n y c h  k u ltó w . O ta ­
c z a ją  j ą  r u in y  m u ró w , za  k tó r y ­
m i s c h r o n il i  s ię  około  s e tn e g o  
ro k u  p rz e d  C h ry s tu s e m  C e lto w ie  
o to c z e n i p rz e z  T e u to n ó w  i C ym - 
b ró w . N a  „G ó rze  Ś w ię te j"  C e lto ­
w ie  czc ili sw eg o  b o g a  Y is u c iu s a , 
a  n a s tę p n ie  m ie li ta m  sw o je  
ś w ią ty n ie  G e rm a n ie ;  p o  z d o ­
b y c iu  je j  p rz e z  R z y m ia n , w z n ie ­
s io n o  o ł ta rz e  M e rk u r iu s z o w i, a  
p ó ź n ie j , w  c z a sa c h  u p a d k u  ce ­
s a r s tw a  rzy m sk ie g o , w  ś w ią ty ­

n ia c h  z a g n ie ź d z ił s ię  w s c h o d n i 
k u l t  M itry . U  s tó p  g ó ry  o d k ry to  
g ro tę  M i try ;  z n a jd u ją c e , s ię  w  
n ie j k a m ie n ie  z l i tu r g ic z n e m ’ 
n a p is a m i w sc h o d n ie g o  k u l tu  u- 
ży to  w  IX  w ie k u  do z b u d o w a n ia  
k o śc io ła  c h rz e ś c i ja ń s k ie g o . W  
s to  l a t  p o te m  za ło ż o n o  n a  G órze  
k la s z to r  B e n e d y k ty ń sk i.

O b e c n ie  „ Ś w ię ta  G ó ra " , z  k tó ­
r ą  łą cz y  s ię  ty le  w sp o m n ień  h i ­
s to ry c z n y c h , z o s ta ła  w y b ra n a  n a  
m ie js c e  t e a t r u  n a ro d u  n ie m ie c ­
k ieg o , g d z ie , p o c z ą w sz y  o d  15 
l in c a  r .  b _  h e d a  g r a n e  „ M is te r ia  
n ie m ie c k ie " .

P r o p a g i n s l a  p l u & a s t w
Gdzie kodeks karny?

W t e a t r a c h
T E A T R  N O W A  K O M E D J A : 

P ła s z c z  T ra g ik o m e d ja  J u l j a n a  
T u w im a  w e d łu g  n o w e li G ogo la .

T y tu la r n y  r a d c a  A k a k ij A k a k i-  
je w fc z  B a sz m a c z k in , te n  z a b ie ­
d z o n y  i z a g ło d z o n y  c z ło w ie c z y n a  
o g o łę b ie m  se rc u , w ie c z n e  po p y - 
c h a d ło , cel d o c in k ó w  k o le g ó w  i 
w y ła d o w y w a n ia  h u m o ró w  w ła ­
dzy , ta k i , ja k im  go z n a m y  z g en - 
ja ln e j  n o w e li G o g o la , j e s t  taK że 
—  co tu  u k ry w a ć  —  k la s y c z n y m  
p rz y k ła d e m  tę p a k a , do n ic z e g o  
w ię c e j n ie z d o ln e g o , j a k  do p rz e ­
p is y w a n ia  a k t,  c z ło w ie czk iem  o 
k u rz y c h  h o ry z o n ta c h , n a  d o b rą  
s p r a w ę  —  p ó łid  jo tą  B u d z i w  
n a s  w ie le  lu d z k ie g o  w sp ó łc z u c ia , 
z  w z ru s z e n ie m  ś le d z im y  t r a g ic z ­
n ą  h is to r j ę  n o w eg o  p ia s z c z a  n a  
k tó ry  z a h u k a n y  u rz ę d n ic z y n a  
z d o b y ł s ię  po  k ilk u d z ie s ię c iu  l a ­
t a c h  s lu z b y , i k tó r y  m u  po k ilk u  
d n ia c h  s k ra d z io n o  —  a le  t r u d n o  
b y ło b y  d o p a tr z e ć  s ię  w ła ś n ie  w 
ty m  B a sz m a c z k in ie  ja k ie g o ś  sy m  
b o lu  k rz y w d y  sp o łe c z n e j. B a sz -  
m a c z k in o w ie  w  k a ż d y m  u s t r o ju  
b ę d ą  u sp o d u , zaw sze  b ę d ą  p r z e ­
p is y w a ć  a k ta ,  n ie  d la te g o , ż eb y

ic h  k to ś  c h c ia ł  p o n iż a ć  i g n ę b ić , 
a le  p o p ro s tu  d la te g o , że  do  n i ­
czeg o  in n e g o  s ię  n ie  n a d a ją .  A - 
k a k ij  A k a k ije w ic z  B a sz m a c z k in  
po d  rz ą d a m i b o lsz e w ic k ie m i s ie ­
d z i s p e w n o ś c ią  p rz y  ty m  sam y m  
s to lik u , w  ty m  sam ym i u rz ę d z ie  
i s p e łn ia  te  s a m e  fu n k c je ,  k tó r e  
s p e łn ia ł  z a  c za só w  c a rs k ic h . M o­
g ą  s ię  z m w n ia ć  u s t r o je ,  w ła d z e  
i lu d z ie  —  B a sz m a c z k in  p o z o s ta  
n ie  n ie ś m ie r te ln y .

D la te g o  te ż  w  p rz e ró b c e  s c e ­
n ic z n e j T u w im a , n a o g ó ł t r a f n i e  
ro z b u d o w a n e j z  m a te r j a łu  gogo - 
lo w sk ie j n o w e li, ta m , g d z ie  B a sz ­
m a c z k in  u r a s t a  * do  sy m b o lu  
k rz y w d y  sp o łe c z n e j (k o ń c o w e  o- 
b ra z y  s z tu k i)  tk w i n ie p o ro z u m ie ­
n ie  z a s a d n ic z e . L u d z k a  t r a g e d ja  
B a sz m a c z k in a  j e s t  n a m  b l i s k a  i 
z ro z u m ia ła  —  p o d n o sz e n ie  j e j  do 
p o z .o m u  t r a g e d j i  s p o łe c z n e j n ie ­
z ro z u m ia le  i n ie p rz e k o n y w u ją c e . 
M o żn a  m ie ć  d la  k re ty n iz m u  B a- 
sz m a c z k in o w  w s p ó łc z u c ie  —  k u l t  
k r e ty n iz m u  B a sz m a c z k in ó w , n a ­
w e t p o p a r ty  w e rs e te m  „ B ło g o ­
s ła w ie n i  u b o d z y  d u c h e m ... '" ,  n ie  
tr z y m a  s ię  k u p y . P r z e c ią g n ię te  
to  i  n ie p rz e m y ś la n e *  '

P r z e d s ta w ie n ie  w  te a t r z e  „N o ­
w a K o m e d ja " , r e ż y s e r s k o  dosyć  
s z a re  i m o n o to n n e , t r z y m a  się  
J a r a c z e m  w  ro l i  B a sz ­
m a c z k in a . R o la  to  d la  ro d z a ju  
ta l e n tu  J a r a c z a  ja k b y  s tw o rz o ­
n a —  k tó ż  le p ie j  od n ie g o  p o ­
t r a f i  w c ie lić  n a  s c e n ie  t r a g e d ję  
s z a re g o  c z ło w ie k a !  D ru g a  do- 
o rz e  i z  a u ż ą  s i ł ą  w y ra z u  s tw o ­
rz o n a  p o s ta ć  —  to  e k s c e le n c ja  
G ro m o tru b o w  w  in t e r p r e ta c j i  
T a d e u s z a  F r e n k l a .

T E A T R  M A Ł Y : J a n k a .  K o m e­
d ja  H e n ry k a  D u v e rn o is -  P r z e ­
k ła d  Z o fji R y ls k ie j .

S z tu k a  H e n ry k a  D u v e rn o is  je s t  
p rz e ró n k ą  p o w ie śc i , w  k tó r e j  z a ­
g a d n ie n ie ,  ja k ie  p o s ta w i ł  ś w ie t­
n y  p is a r z  f r a n c u s k i ,  p rz e m a w ia  
z a p e w n e  z z n a c z n ie  w ię k sz ą  s i łą , 
n iż  n a  sc e n ie . W  w e r s j i  p o w ie ­
śc io w e j m oże  b y ć  b o w iem  
p o tr a k to w a n e  b a rd z ie j  od w e ­
w n ą tr z ,  a  p rz e c ie ż  is to tę  
d r a m a tu  s ta n o w ią  tu  p rz e ż y c ia  
p sy c h ic z n e  b o h a te r k i ,  t r a g e d ja  
n ie s p e łn io n e g o  m a r z e n ia  o m a ­
c ie r z y ń s tw ie , t r a g e d ja  z e m s ty  
n a tu r y  za  p o g w a łc e n ie  je j  p ra w .

R o k  1885. O n a , M a g d a le n a  j e s t  
p ra c o w n ic ą  w  fa b ry c z c e  s z tu c z ­
n y c h  k w ia tó w  p a n i  S a v ig n o lle .

O n , A n d rz e j S a v ig n o lle , sy n  w ła ­
śc ic ie lk i p rz e d s ię b io r s tw a , m łody  
F o r s y te  p a ry s k i,  b a ła m u c ą c y  s ię  
b e z tro sk o  ‘ p is a n ie m  p io se n e k  
(p a n  p o e ta ,  p a n  p o e ta ! ) ,  ró w n ie  
b e z tro sk o  n a w ią z u je  ro m a n s  z 
M a g d a le n ą . R o m a n s  b ez  zobo­
w ią z a ń , bo p rz e c ie ż  ró w n o c z e ­
ś n ie  s w a ta  m u  m a tk a  p o sa ż n e  
p a n n y . P rz e d s ię b io r s tw o  s z tu c z ­
n y c h  k w ia tó w  m u s i s ię  ro z w i­
n ą ć , a  p o tr z e b u je  k a p ita łó w . T e ­
go, że  n a jw ię k s z y m  k a p ita łe m  
j e s t  p o m y s ło w o ść  i p r a c a  M a g ­
d a le n y , n ik t  ja k o ś  n ie  d o s t rz e g a . 
J e s te ś m y  w  c z a sa c h , g d y  p ra c y  
s ię  n ie  c e n i, n ie  ro z u m ie  s ię  i n ie  
c h c e  s ię  ro z u m ie ć  j e j  z n a c z e n ia  
—  d e c y d u ją c y m  w y d a je  s ię  p ie ­
n ią d z . A n d rz e j n ie  p o w a ż y łb y  s ię  
z ro b ić  m a tc e  z a w o d u , M a g d a le n ę  
k o c h a  w p ra w d z ie , a le  o żen i s ię  
taK, j a k  k a ż e  m a tk a  i j e j  zm y sł 
h a n d lo w y .

A ż tu  g ro m . M a g d a le n a  z w ie ­
rz a  A n d rz e jo w i, że b ę d z ie  m ieć  
dziecko'. O żen ić  s ię  z n ią ?  A ch , n a  
to  m a tk a  n ig d y  n ie  p o z w o li!  W ięc  
ty lk o  k a r te c z k a  w c iś n ię ta  w  rę k ę  
k o c h a n k i z a d re s e m , g d z ie  m o żn a  
s ię  p o z b y ć  n ie w y g o d n e g o  ow ocu  
m iło śc i.

I  s ta ło  s ię . A w  k ilk a  m ie s ię c y  
p o te m  m a tk a  A n d rz e ja  u m ie ra .  
N ic  ju ż  n ic  s to i  n a  p rz e sz k o d z ie

W  W a rs z a w ie  u k a z a ło  s ię  n ie ­
d a w n o  w y d a w n ic tw o , z a ło ż o n e  w i­
d o c z n ie  p rz e z  o so b n ik ó w  p rz e p ę ­
d zo n y ch  z B e r l in a  W ie d n ia , r e ­
k la m u ją c e  n a jb a r d z ie j  w y u z d a n ą  
ro z p u s tę  i p o rn o g r a f ję .  A g e n c i 
te g o  w y d a w n ic tw a  w  ja s k ra w y c h  
u b io ra c h  k o lp o r tu ją  te  w y d a w n ic ­
tw o  s p e c ja ln ie  p rz e d  szk o łam i, 
n a g a b u ją c  u c z ą c ą  s ią  m ło d z ież .

C zyż n ie  n a le ż a ło b y , a b y  c e n ­
z u r a  i p o l ic ja  t r o c h ę  w ięce j u w a g i 
zw ró c iły  n a  ro z z u c h w a lo n e  p iś- 
m id ła  p o r n o g r a f ic z n e ?  P rz e c ie ż  
o b o w ią z u ją  o k ó ln ik i M in. S p ra w  
W e w n ę trz n y c h , z a le c a ją c e  o rg a ­
n o m  a d m in is t r a c y jn y m  z w a icza -

m a lż e ń s tw u . M a g d a le n a  z o s ta je  
ż o n ą  A n d rz e ja ,  s z c z ę śc ie  s ię  do 
n ic h  u śm ie c h a , p rz e d s ię b io r s tw o  
ro z w ija  s ię , p ie n ią d z e , p ie n ią d z e , 
p ie n ią d z e ...  T e ra z  p r a g n ą  o b o je  
d z ie c i. A le  B ó g  n ie  d a je ... M yśl 
p o w ra c a  c ią g le  do te j  n ie s z c z ę s ­
n e j k a r te c z k i, do te g o  m o rd e rs tw a  
p o p e łn io n e g o  n a  n ie n a ro d z o n e j 
d z ie c in ie . „ M ia ła b y  te r a z  l a t  d z ie ­
s ię ć . N a z y w a ła b y  s ię  J a n k a .  M ie ­
lib y śm y  w  n ie j  cel ż y c ia " ,  —  g n ę ­
b i s ię  u p o rc z y w ą  in y ś lą  p a n i  Sa- 
v ig n o lle . A  ju ż  n ic  o d ro b ić  s ię  n io  
d a , n ie s p o só b  c o fn ą ć  p rz e s z ło śc i . 
Z a z b ro d n ię  m ło d o śc i z o s ta je  A n ­
d rz e jo w i i M a g d a le n ie  s t a r o ś ć  
s a m o tn a , z g o rz k n ia ła ,  bez  p r o ­
m ie n n a ...

Sztuka H en ryk a  D u vern o is , zbu 
dow ana  w  czte rech  ob razach , po- 

p ozb aw ion ych  ży w sze j ak c ji sce­
n iczn e j, obliczcm a je s t  p rzed ew ­
szystk iem  na e fek t o d tw orzen ia  
a tm o s fe ry  m in ion ych  la t  i skon- 
tra s to w a n ia  ich  do dn i d z is ie j­
szych . (O b ra z  os ta tn i od b yw a  się  
w sp ó łc ze ś n ie ).  N ie s te ty , r e ż y s e r ji  
W a r n e c k i e g o  n ie  udało s ię  
w y tw o rzy ć  te j  a tm o s fe ry  na sce­
n ie. Ze scen y szia  ku w id o w n i 
sztuczność. W  p rzesad z ie  gestu , 
p rzesad z ie  k os tju m ów  i w  h a ła ś li­
w ośc i w yk on a n ia  gu b i! się Sen ty­
m ent, sk ró ty  p oczyn ion e  w sztuce

n ie  p o r n o g r a f j i .
O b o w ią z u ją c y  u n a s  K o d ek s 

K a rn y  z 1932 r .  w  a r t .  214 (§ 1 ) 
p o s ta n a w ia ,  iż  oso-ba, ro z p o w sz e c h  
n ia ją c a  d ru k i , w iz e ru n k i lu b  n- 
ne  p rz e d m io ty , m a ją c e  c h a r a k t e r  
p o r n o g r a f i c z n i , p o d le g a  k a rz e  a- 
r e s z tu  do l a t  d w ó ch . T e j sa m e j 
k a rz e  (§ 2 ) p o d le g a ją  o so b y  p r z e ­
c h o w u ją c e  w  c e lu  ro z p o w sz e c h ­
n ia n ia  p o d o b n e  d ru k i, w iz e ru n k i i 
p rz e d m io ty .

N A  D A R  N A R O D O W Y  3 M A ­
JA  S K Ł A D A  S IĘ  W Y S IŁ E K  C A ­
Ł E G O  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  P O L ­
S K IE G O

b e z p o ś re d n io  p rz e d  p r z e d s ta w ie ­
n ie m  (w y c ię to  n a w e t  ep izo d  z j e d ­
n ą  z a k to re k , w y m ie n io n y c h  n a  
a f i s z u )  p o tę g o w a ły  c h a o s  g ry  ak ­
to r s k ie j ,  a  n ie  z d o ła ły  p rz e c iw ­
d z ia ła ć  w ra ż e n iu  ro zw lek ło śc i 
s z tu k i. D o p ie ro  a k t  o s ta im ,  te n , 
k tó r y  d z ie je  s ię  w sp ó łc z e ś n ie , ży ­
w ie j p rz e m ó w ił do w id o w n i. A k t 
to  z re s z tą  w  e fe k c ie  sc e n ic z n y m  
n ie z a w o d n y  —  ci sa m i a k to rz y , 
k tó ry c h  n a  p o c z ą tk u  s z tu k i w i­
d z ie l iś m y  m ło d y m i, g r a j ą  te r a z  
s ta ru s z k ó w . Z o b aczy ć  s ie d e m d z ie ­
s ię c io le tn ią  R om anów m ę i o siem - 
d z ic s ię c io le tn ie g d  W a rn e c k ie g o  —  
to  g r a tk a  n ie la d a !

l i o m a n ó w n a  z r e s z tą  j e s t  
t r iu m f a to r k ą  te g o  p rz e d s ta w ie ­
n ia .  W  sz e ro k ie j s k a l i  ro l i  M a g d a ­
le n y  n ie  b ra k ło  a n i  jed ffeg o  to n u , 
w  k a ż d y m  o b ra z ie  c h a r a k t e r  w ie ­
ku  u c h w y c o n y  b y ł n ie z a w o d n ie . 
A le  to  ty lk o  o c e n a  z e w n ę trz n a . 
W a ż n ie js z e , że k a ż d e  sło w o  R onm - 
nówmy czu ło  s ię  s e rc e m . W  a r- 
n e c k  i, b la d y  i s z a r y  w  p ie rw  
sz y c h  o b ra z a c h , w  sc e n ie  o s ta tn ie j  
m a js te r s k o  z a g r a ł  s t a r u s z k a  ro z ­
r u s z a ł  w id o w n ię  co s ię  zow ie .

Z r e s z ty  z e sp o łu  w y m ie n ić  
t r z e b a  S u l i m ę  (m a tk a )  i 
B o r o w s k ą  (k o le ż a n k a  M ag ­
d a le n y ) .

S ta n is ła w  P ia s e c k i

J
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W i o s m *  p o m a g a
W yniki w a lk 7 z bezdomnością i zehractw si.i

W io s n a  m ? sw o je  d o b re  s t r o n y  
W  W a rs z a w ie  o d c z u w a ją  je  p rze- 
d e w sz y s tk ie m  b ezd o m n i, b e z ro b o t 
n i, ż e o ra c y  i ci w szy scy , k tó ry m  
d o k u c z y ł m ró z  i c ię k ie  w a ru n k i  
m aw srja ln e  C iep ło  s ię  z ro b iło  t a ­
k ie , że  w ie lu  b ez d o m n y c h  n o c u je  
ju ż  n a  św ieżem  p o w ie trz u , a  w 
k ażd y m  r a z ie  p r z e s ta ła  ju ż  i s t ­
n ie ć  k w e s t j a  o g rz a n e g o  m ie sz k a ­
n ia  —  b y le  d a c h  n a d  g ło w ą . To 
te ż  w y n ik i a k c ji ,  z m ie rz a ją c e j  do 
z n ie s ie n ia  ż e b ra c tw a , b ezd o m n o ­
ś c i i  t .  p . o k a z u ją  s ię  c o ra z  po ­
m y ś ln ie js z e ...

W ła d ze  ad m in is tra cy jn e  n a  te ­
ren ie  s to lic y  p od a ją  in teresu ją ce  
w yn ik i w a lk i z  żeb ra ctw em , od 
czasu  w e jś c ia  w  ży c ie  p rzep isów , 
zw a lc za ją c y c h  żeb ra c tw o  i  włó-

TEa TRY
WIELKI: Dziś pierw szy w ystęp

balem  Jocssa („Zielony stói”, „S to­
lica”, „7-miu bohaterów ”, „Bal w  
starym  W iedniu” ).

TEA TR NARODOW Y: Dziś „M ar­
ja  S tuart” z Malicką, Pancew iczow ą 
i Leszczyńskim. Jutro prem jera 
„Ucieczki” G alsw orthy’ego.

TEATR POLSKI: Dziś i dni
następnych wieczorem „Zbrodnia i 
k ara  D o srjew sk ieg o  w  inscenizacji 
Schillera. Dziś abonam ent 5-J, ju tro  
*>-K

TEATR NOW Y: Dziś i dni
następnych „U piory’’ Ibsena z Du-
lęb ianką, W ęgierką i Zniczem. W
p ią tek  p rem je ra  kom edji D evala „S i­
m ona".

TEATR LETNI: Dz:ś i dni następ­
nych kom edja Verneuilla „Szkoła p o ­
datników ” z Fertnerem , Kurnakowi- 
czem i Jarkow ską. W  piątek prem je­
ra  komedji muzycznej „Dom ek z 
ka rt”.

TEA TR MAŁY: Dziś i jutro sztuka 
Duvernois „Jan ca” z Rom anów ną i 
W afneckim . Dziś abonam ent 5-C, 
ju tro  5 D.

NOW A KOMEDJA: Dziś i jutro
tragikom edja Tuw im a „Płaszcz” z 
Jaraczem .

A l ENEUM: Dziś i ju tro  nieczyn­
ny W  piątek prem jera „K arykatur” 
A. Kisielewsk:ego.

KAMERALNY: Dziś i d " ; następ­
nych dram at R ittnera „W  małym 
dom ku” z  Adwentowiczem  i Żab­
czyńską

8 m. 30 (ul. M okotow ska): Dziś
ooeretka „Y achl miłości”, ju tro  pre- 
ityera operetki „Polow anie na  lam ­
parta”.

T E A fK  DRAMATYCZNY ("Hipo­
teczna 8 ) :  Dziś i ju tio  „M ałżeństwo 
z  Konwenansu’ Jadw igi Rzepeckiej - 
Iwanowskiej

WYSTAWY
IN S T Y T U T  - PKOPAO ANDY SZTU 

KI W ystaw a Kapistów. Magdaleny 
Gross, F eu e rr in g a  i  L. Dołźyckiego. 
W  salach  kaw iarn ianych  IP .y u  wy- 

-wy zbiorowe H. Stażewskiego i
Wł- Strzem ińskiego.

ZACH ĘT/ W ystaw y F. Vallo-
ttona, B. Kopczyńskiego, u Styki, St. 
Dybowskieg, L. Jagodz ns-ciego, A. 
Jakim czaka, ’ j .  p . |anow skiego, St. 
W ocjana, St. Żuraw skiego i <ogólna.

M UZEUM  NARODOW E (Podw ale 
15/17): W e w tork i m alarstw o P
skrę, w  czw artk i — obce; A l. 3 M aja 
13/15: W  środy, p ią tk i, soboty, nie,' 
dziele —  w ystaw a sztuki zdobniczej.

K O N C E R T Y
T1LHAPMONJA. W  piątek kon­

cert symołniczny pW  dyrekcją Ada­
ma Dołźyckiego Solista Rooert Ca- 
sadesus, który  w ykona koncert B-dur 
B r-hm sa. W program ie ponadto: 
Branm s —  Tragiczna Uwertura, Ma- 
klakiewicz —  W arjacje Symfoniczne, 
D ebussy —  Popołudnie F auna  i  Ko- 
daiy —  H ary Janos (1-sze w yk.).

KUMA
ADRIA: „Św iat należy do Ciebie”.
a P lie L O : „Cbibi". t
tM O K ' Sekret Kobiety , „Cham

A N T IN e A . „K ról cyganów " i 
„B urza  nat> Zakopanem  w

A T L A N T IC : „T ańcząca W enus .
A S : „D on l t i s z o f  i „P ierw sza m i­

łość cowboya”. , .u .
B A Ja A: „Mój p rzy jaciel kroi 

„Jego  thSceiencja suo jek t .
CAP '.OL: „R om ans M ańki Gre- 

szynoj" i „CziowieK, Który zabił".
CASINO : i une ta  i b estja”.
COLO SSEU M : „ P ap ry k a"  i rew ja.
COLOSSEUM  (m ata sa la ) : „ u

wról A ntark tydy" i „P ionierzy Tc- 
xasu “.

C oR SO : „P ro k u ra to r A licja H orn" 
i  rew ja.

CZa RY: „ P a ra d a  rezerw istów ".
CTllSTA L: „B ohater A rizony".
EU R O PA  „M aska*uda n  ności".
E R A : „B un t m łodzieży" i „ z a ­

baw ka".
t-ĄMfi: „Iskor”. .
J O li U -M: „N iew idzialny ick .
G LO RJA: „W anim a". . . . . . .
HOLLYW OOD: ,-.Noe dla ciebie i 

rew ja  „T ata  tańczy z m am ą” .
IKS: „Cud wilków” i „Fałszywy 

strzał’ ’»
KINO PAR ŚW. ANDRż-e JA: 

„C zem p" i dodatki.
DOS: „Człowiek m ałpa" i „F lip  i 

F la p ”.
L U X : „Z abaw ka” i „Ifro low a lo -  

łudn ia”.
MEWA : „Syn Indy j"  i „C udotw ór­

ca".
MAJESTIC. 

ping” .

częg o stw o . O d g r u d n ia  r .  u b  do 
p o c z ą tk u  k w ie tn ia  p o l ic ja  z a trz y -  
m a a ł z a  u p ra w ia n ie  ż e b ra c tw a  
579 osód,, w  te j  lic z b ie  338 m ęż­
czy zn  i 150 k o b ie t . IV d z ie ln ic y  
p ó łn o c n e j i w  ś ró d m ie ś c iu  W a r ­
sz a w y  z a trz y m a n o  n a  o g ó ln ą  
ilo ść  579 osób , 111 ż e b ra k ó w  w y­
z n a n ia  m o jżeszo w eg o . S ądy  s t a ­
ro ś c iń s k ie  i g ro d z k ie  s k a z a ły  258 
osób , t r u d n ią c y c h  s ię  ż e b ra c tw e m  
n a  p rz y m u so w e , u m ie sz c z e n ie  w 
d o m a c h  p ra c y  i p rz y tu łk a c h .

W szy scy  ż e b ra c y  z a trz y m y w a ­
n i n a  u l ic a c h  W a rs z a w y  i s k a z a ­
n i p rz e z  s ą d  s ą  a lb o  u m ie sz c z a n i 
w d om u  p r a c y  p rz y m u so w e j w  
O ry sz e w ie  (w o j. w a rs z a w s k ie ) ,  
a lb o  te ż  W z a k ła d a c h  o p ie k u ń ­
czych , w  z a le ż n o śc i o d  w iek u , 
z d o ln o śc i do p r a c y  i t .  p . D o do­
m u p ra c y  p rz y m u so w e j w  O ry  ■ 
szew ie  s k ie ro w a n o  ju ż  130 osób. 
k tó re  s to p n io w o  po  o d s ie d z e n iu  
k a r  b ę d ą  z w a ln ia n e . W  p ią te k  20 
b. m  s k ie ro w a n a  Dędzie do p rz y ­
tu łk u  w  W ie lu n iu  (w o j. p o z n a - - 
sk ie )  n o w a  p a r t j a  osób  n ie z d o l­
n y c h  do p ra c y , w ś ró d  k tó ry c h  
p rz e w a ż a ją  ż e b ra c y , w" o g ó ln e j 
lic z b ie  50. O b e c n ie  u lo k o w an o  w  
W ie lu n iu  oko ło  750 p e n s jo n a r ju -  
szy .

BEZD O M NO ŚĆ
T a k  W a rs z a w a  c z y sz c z o n a  je s t  

z ż e b ra c tw a .
R ó w n ic  p a lą c a  s p r a w a  —  b ez ­

d o m n o śc i p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę ­
p u ją c o :  w  dom u n o c le g o w y m  dba 
k o b ie t o b e c n :e n o c u je  p rz e c ię tn ie  
po 150 o sób  z a m ia s t  d o ty c h c z a so ­
w y ch  300, a  w  dom u n o c leg o w y m  
d la  m ężc zy zn  —  600, z a m ia s t  d aw  
n y ch  900. N a le ż y  to  przyrp is a c  sku  
te c z n y m  w y n ik o m  a k c ji z w a lc z a ­
n ia  ż e b ra c tw a , a le  w  z n a c z n e j 
m ie rze ... p o g o d z ie . Z w ię k sz a  s ię  
bow iem  ilo ść  n o c u ją c y c h  w  t .  zw . 
„ O le a n d ra c h " ,  to  z n a c z y  w  z a ro ś  
la c h  n a d  W is łą .

A L E  B E ZD O M N I SĄ
M im o to  je d n a k  w o b rę b ię  s t a ­

ro s tw a  g ro d z k ie g o  W a rs z a w a -P ó ł 
noc z a re je s t ro w a n o  w ię k sz ą  lic z ­
bę b ezd o m n y c h , p rz e b y w a ją c y c h  
w lic z b ie  42 ro d z in  n a  k la tk a c h  
sc h o d o w y c h , p o d w ó rz a c h , s t r y ­
c h a c h , w  p iw n ic a c h  e tc . W obec 
w s tr z y m a n ia  d a ls z y c h  ek sm isy j 
m ie sz k a n io w y c h , o b ecn y  s t a n  w  
te j m ie rz e  n ie  b ęd z ie  s ię  ju ż  po ­
g a rs z a ł .

N IE  N A  W Ó D K j$,
LECZ N A  P R Z E P R O W A D Z K Ę

W y d z ia ł O p iek i S p o łeczn e j z a ­
rz ą d u  m ie js k ie g o  z re fo rm o w a ł sy 
s te m  w y p ła ty  z a s iłk ó w  ro d z in o m

Komunikaty teatrów
„UCiF< :ZlvA" W TEA T R Z E  

NARODOWYM
Dziś po raz  o sta tn i w te a trze  N a 

rodowym  „M arja  S tu a r t"  (ceny zni­
żone), z M alicką, Pancew iczow ą i 
Leszczyńskim  n a  czele.

Ju tro  w t czw artek  p rem jera  sz tu ­
k i „U cieczka" głośnego p isa rza  an ­
gielskiego Jo h n a  Galsw orthytogo, 
najpopularniejszego dziś w  Polsce 
spośród autorów  zagranicznych, ju- 
k tw órcy „Sagi -du  Forsy tow ".

I  cieczka" w fo rm ie  niezw ykle ży­
wego film u udram atyzow anej . po ru ­
sza zagadnienie sprawiedliw ości oraz 
w iny i kary . , .,

R eżyseru je  „Ucieczkę E . C ha­
berski, dcitoracje St. Jareck iego . 
G ra ja : W ęgrzy t  (ro lą  g tow na), Ró- 
żańska, L eszczyński, M acherska, 
Gellówna, B uszyński, Janecka, :a- 
p lińska, Z. Chmielewski, Łapiński, 
D om iniak, Boneckiy H nydzm ski, J a r -  
szewsKa, N akoneczna i im

ek sm ito w a n y m . D o ty c h c z a s  b o ­
w iem  w  w y p a d k u , g d y  e k sm ito ­
w a n i z w ra c a li  s ię  o nom oc, w y ­
p ła c a n o  im  d o ra ź n e  z a s i łk i  n a  
k o sz ty  p rz e p ro w a d z k i do b a ra k u  
i t .  p . D o św ia d c z e n ie  w y k a z a ło  
je d n a k ż e , że  w  w ie lu  w y p a d k a c h  
p ie n ią d z e  w y p ła c a n e  n a  rę c e  
e k sm ito w a n y c h  o b ra c a n e  b y ły  n a  
in n e  ce le , a  z d a rz a ły  s ię  n a w e t 
w y p a d k i p r z e p i ja n ia  z a s iłk ó w . 
W obec teg o  z d e c y d o w a n o  p rz e ­
p ro w a d z k ę  e k sm ito w a n y c h  z a ła t ­
w ia ć  n a  k o s z t  w y d z ia łu  O p iek i 
S p o łe c z n e j.

Ceny diowaaijek
nn rynku warzywnym
N a hurtowem  targowisku warzyw- 

nem przy ul. Grójeckiej' odnotowano 
wc wtorek, 17 b. m., następujące ceny 
nowalijek: buraki botwina 30 - 4 0  zł. 
za 100 pęczków, pieczarki 4 do 5 zł. za 
kg., pietruszka 10 do 13 zł. za IOO pęcz­
ków, rzodkiewka 1 zł. — 1 zł. 35 gr. za 
4 pęczki, rabarbar 50 — 70 gr. za kg., 
sałata I gat. 17.25 2!., II  gat. 10 — 15 
zl. za iou główek, szczaw 30 — 40 gr. 
za kg., szpinak 10 — 15 g r. za kg., 
szczypiorek 6 — 10 gr. za pęczek, wszy­
stko w sprzedaży hurtow ej. Pozatem 
po raz pierwszy ukazały sic na targo­
wisku ogórki tv cenie od 1 zł. 30 do 2 
złe za sztukę. Zapotrzebowanie na no­
walijki wzrasta, natom iast popyt na ze­
szłoroczne warzywa tninimalny.

„Porwanie Kidnap

Za parę dni
Wstrzymanie żeglugi na Wiśle

kiw anych m ielizn i p rzy  kos p ra n ie  
na  całej długości W isły , ko ry to  rze­
ki ułożyło się W tym  roku bardziej 
wężowato. Poniew aż często przyko- 
sy w y stęp u ją  n a  sam ej lin ii ko ry ­
ta , w dzie ra jąc  się daleko w jego 
bieg, p rze to , aby w skazać parow ­
com w yraźn ie j niebezpieczeństw o w 
obrębio w iększych m iast, dozór 
rzeczny rozpala  n a  m ieliznach ogni­
ska. W  W arszaw ie m ożna co w ie­
czór obserwow ać p łonące ognie n a  
W iśle.

W sku tek  suszy i  m ałych w tym  
sezonie w iosennym  opadów, wenta w 
W iśle w ysycha gw ałtow nie. O go­
dzinie 0 popom d—u 17 kw ietn ia  no­
tow ano w W arszaw ie poziom nie­
zwykle ii teki —  99 centym etrów  po­
nad zero. Od k ilku  dni w oda opada 
z szybkością 2 centym etrów  n a  do­
bę. Jeżeli s tan  ten  p o trw a  jeszcze- 
z tydzień  —  liczyć Erię należy ze 
w strzym aniem  żeglugi parow ej w gó­
rę  rzek i od W arszaw y.

W skutek po tw orzenia  się nieoeze-

J iź  w  drugiej połowie m aja
BuuziC nas ijęiia telefony

D y re k c ja  te le fo n ó w  w a rs za w ­
sk ich  w y zn a czy ła  term in  urucho­
m ien ia  B iu ra  in fo rm a cy j t e le fo ­
n iczn ych  na d ru gą  p o łow ę  m a ja . 
B iu ro  p ro w a d z ić  będzie  następu ­
ją c e  a g en d y : bu dzen ie  abonen­
tó w  o u m ów ione j god z in ie , p r z y j­
m ow an ie  d la  n ieobecn ych  w  W a r  
s za w ie  abon en tów  z le c eń  ce lem  
zakom u n ikow an ia  ich  abon ento­
w i po p ow roc ie , p rzesy łan ie  z le ­
ceń te le fo n ic zn yc h  jed n ego  abo­
nenta d la  innych , in fo rm a c je  k ino 
w e i tea tra ln e , oraz k on tro la  służ-

doby d om ow ej, p ozo s ta w io n e j 
p iln o w a n ia  m ieszkan ia .

W ysok ość  op ła t abonam ento 
w ych  za  w szys tk ie  w ym ien ion e  
in fo rm a c je  zn a jd u je  s ię  w  u zgod ­
n ien iu  pom iędzy  d y rek c ją  t e le fo ­
n iczn ą  a w ład zam i nadzm ezem i.

N ie za le żn ie  od te g o  u ru ch om io­
ny b ęd z ie  ze ga r  te le fo n ic zn y  d la 
pod aw a n ia  dok ładnego czasu na 
żądan ie  każdego  abonenta, P o d a ­
w an ie  g o d z in y  b ęd z ie  uskuteczn ia  
ne b ezp ła tn ie .

Ubzpipz^lnia małźeńcka
musi mieć le ^ w b itn ie  w ładz

M A SKA : „Pożegnanie z b ron ią” i 
film  polski

M ARS: „Z abaw ka" i „Człowiek,
który , radl serce"

M IE JS K IE  1UEUOZIE2Y: „K aż­
demu woj ,d kochać".

MIEJSKIE. „P ryw atne życie Hen­
ryki 'I I I” .

NOW A TOM BOLA: „U śm iech
szczęścia" i „R anna Jo sse tta  m oja 
żona".

OKO PR A SK IE : , H a lk a"  i do­
datki. ,, . . ■ : „PA ŁA C E: „Byłem  a  w .ertiy" j
rew ja.

PA N : „M aharadża R am puru" i 
„Pod w rogim  sztandarem ".

PE TIT  TRIANON: >,Zgub iy czar” ,
„Noc w  ra ju”. . „

PkOM lLN- „Król cyganów .
P R a C A : B ntza o brzasku 1

rewja. ,
R A J: „Tom Mick" 1 „ P “«ad

śnieg".
ROXY: „P a ra d a  rezerw istów ".
SU K óL: „H rabina M onte ChrisiO , 

„Za dv pocałunki” .
•ŁOŃOE: „B ra te rs tw o  Ludów* 1 

film  polski.
SPL B N D ID : „życie bez ju tra "  i 

rew ja.
TON : „S. O. S. G ó r- lodowa".
U CIEC H A : „S ztuka  życia".
U N JA : „O rły na  uw ięzi" i rew ja.

N iezw ykłą sp raw ę do rozs trzyg ­
nięcia in i ał N ajw yższy T rybunał A d­
m in is tracy jny .

K ilk u  pom ysłow ym  ludziom  p rzy ­
szło do głow y założenie spółdzielni 
sam opomocowej pod nazw ą „Posag", 
k tó re j zadaniem  było w yposażanie 
członków, zaw ierających  związki 
m ałżeńskie, po jednoroeznem  człon­
kostw ie. Jednem  słowem było to 
stw orzenie swego ro d za ju  ubezpie­
czeń n a  w ypadek m ałżeńst wa. W od- 
ług S ta tu tu , jeżeli członek w ciągu 
dziew ięciu la t  m ałżeństw a nie za­
w arł, o trzym yw ał wówczas' prem ję w 
form ie zw ro tu  całego dotychczaso­
wego w kładu. Spółdzieln ia została

w pisana do re je s tru  i poczęła m aso­
wo zdobyw ać zwolenników.

M in isterstw o S karbu  wezwało jed ­
n ak  spółdzieln ię do zap rzes tan iu  
działalności, jak o  nielegalnej oraz 
zlikw idow ania zaciągniętych  Zobo­
w iązań. M in isterstw o  Stało n a  Sta­
now isku, iż spółdzielnia w ykonuje 

.działalność ubezpieczeniow ą, do Cze­
go po trzebno je s t zezwolenie p a ń ­
stw ow ej w ładzy nadzorczej. Zezwole­
nia tego spółdzielnia n ic  o trzym ała.

S p raw a ta  o p arła  się o N ajw yż­
szy T rybunał A dm in istracy jny , k tó ­
ry  otidalił skargę  założycieli spó ł­
dzielni.

t f a n U t o r z e  c q f t o t « U a r
2  Maiewsk

Zaradzenie K. R.
C dozorze w stolicy

wejdzie w  życie 15 sierpnia r. b.
W arszaw a spożyw a p rzee ię tn it w  w ątpnw ej jakości p roduk t drobne 

dziennie zgó rą  260.000 litrów  m le- sklepiki spożywcze,
ka, dostarczonego w  80 proc. z po- j Stosunki więc n a  rynku  m lecznym
w iatów  w oj. w arszaw skiego. D osta r w  stolicy są  wysoce n iezadaw alają- 
czenie m leka m ieszkańcom  odbywa ce i k rzyw dzące zarów no ludność 
się w %  z pom inięciem  m leczar- obliczą woj. w arszaw skiego, ja k  i 
skich zakładów  przem ysłow ych, albo mieszkańców  stolicy, gdyż w łościa- 
nezpośrednio przez rom ikow , albo nie o trzym ują  n a  m iejscu niew spół- 
też przez drobnych hand larzy , sku- m iernie n iskie ceny, n a to m ias t lud- 
pujących m leko od w łościan i od- ność m iejska  p łaci n ieraz w ygóro- 
sprzedających je n astępn ie  n a  pla- w aną cenę za m iernej naogół w ar- 
caeh targow ych  lub zaopatru jących  tości p roduk t spożywczy.

W  końcu kw ie tn ia  r . b. m ia ła
w ejść w życie n a  te ren ie  śródm ieś­
cia W arszaw y postanow ienie ustaw y 
dotyczącej sprzedaży  m leka i  śm ie­
tan k i z d ostaw ą do m ieszkań.

Z  uw agi jednakże n a  niew ykoń- 
czenie p rac  wokoło zorganizow ania 
zlew ni m leka w części pow iatów  woj, 
w arszaw skiego, a  zw łaszcza w  pow. 
w arszaw skim , gdzie n a  ogólną licz­
bę projektów  anych siedm iu zlewni, 
uruchom iono do tychczas dw ie, o raz  
spowodu kom plikacyj, w ynikłych n a  
tle  ruchu  stra jkow ego  w hu tach  
szklanych, co m ogłoby spowodować 
b rak  bu telek  d la  m leka butelkow ego, 
jak  w reszcie spowodu trudności, w; 
jakich  znalazła  się pew na część d ro b ­
nego kupiectw a b ran ży  spożyw czej, 
o trzym ująca  m leko od p rzekupek  
podm iejskich, w zględnie producen­
tów  w stan ie  analogicznym , ja k  'to 
m a miejsce z bezpośrednią dostaw ą 
do m ieszkań pryw atnych , K om isa rja t 
Rządu przychylił się do prośby  za­
in teresow anych  sfe r rolniczych i 
drobnokupieckich, p rzed łużając  po­
czątkow y te rm in  odpowiedniego po­
stanow ienia do 15 s ierpn ia  r  b., t. j. 
o 4 m iesiące.

Obecnie czynne w iększe zakłady 
przetw órcze w  W arszaw ie są  przy- 

p rzy  zastoso-

Grzeczność
w  tramwajacn

Dyrekcja tm mwajów miejskich za­
rządziła przeszkolenie personelu kon- 
duktorskiego w celu bardziej grzeczne­
go traktow ania przez nich publiczności.
W  tym Celu będą zorganizowane odpo­
wiednie kursy, podczas których między 
in. wyświetlany będzie odpowiedni 
film. »

Kurs przeciwgazowy
dla kobiet

D nia 23 kw ie tn ia  o  godz. 18-cj‘ 
rozpocznie się 10-godzinny in fo rm a­
cy jny  ku rs  obrony przeciw gazow ej 
d la kobiet. W ykłady  codziennie przez 
pięć dn i od godz. 18-ej do 20 ej w 
lokalu  K oła —  M okotow ska 14 
m. 16.

In fo rm ac je  i zap isy  w  S e k re ta r ia ­
cie K o ła  Kobiecego L O PP,, M oko­
tow ska 14 m. 16, teł. 902-16 w godz. 
od 9 do 14, w  soboty do 13-ej.

O d c z y t y
W  czw artek , dn ia  19 kw ietn ia ,

■wygłosi w sali S tow arzvszenia Tech- i 
ników, ul. Czackiego 3/5, płk dr. S. gotow ane, zw łaszcza

U rząd  P ro k u ra to rsk i sp orzą ­
d z ił akt oskarżen ia  p rzec iw k o  
G erszon ow i B o ren sz ta jn o w i i Ste 
fa n o w i B ib rych ow i, oskarżon ym  o 
n ie le g a ln y  handel narkotykam . W  
jed n ym  ze sk lepów  na N a le w ­
kach p rzypadkow o za trzym an y  zo­
sta ł B o ren szta jn , k tó ry  sp rzeda­
w a ł e te r . R e w iz ja  dom ow a w yk ry ­
ła u n ieg o  duże zapasy  eteru , 
op jum , i inne środki p od n ieca ją ­
ce. Jedn ocześn ie  n a tra fio n o  ró w ­
n ież na sp is k lien tó w  B oren szta j- 
n a ;

B ib rych  b y ł dc/stawcą eteru . 
O ba j oskarżen i n ie p rzy zn a ją  się 
do  w in y , p rzyczem  B oren szta jn  
rob i w ra żen ie  c z ło w iek a  ch orego , 
tak, że w y g lą d a  na n a ło go w ego  
narkom ana D ru gi oskarżon y  w y ­
ja śn ił,  iż  d os ta rcza ł e te r  do  k ilku  
P ra ln i chem icznych . B ib e rs z ta jn  
pos iada  p rzeszło ść  k rym in a ln ą , 
a lb ow iem  od p ow iad a ł p rzed  Są­
dem  ża sp rzedaż n a rk otyk ów  i 
skazany zosta ł na 100 zł. g rzy w n y  
i kc/nfiskate z.na]e?.ionvch a rtyku ­
łów

Szulc, docent, naczelny dy rek to r 
P. 1.  H ig jeny  ciekaw y odczyt p. t . :  
„H ig jena  p racy  um ysłow ej".

Początek  o godz. 18-ej; koniec o- 
koło godz. 19.45. B ilety  do nabycia 
przy  wejściu.

N astępny odczyt p. „Technika 
pracy um ysłow ej" w ygłosi prof. He- 
'en a  R adlińska, w dniu  23 kw iet­
n ia  D. r.

Wypadki i Kradzieże
- i  POŻAR

P rzy  uH W aw elskiej 3, w dom1'  
należącym  ao 'M inisterstw a K om ur 
kaćji, w  m ieszkaniu  S tan isław a Ko- 
Deie- skiego, w sku tek  , w puszczenia 
ru ry  od p .jc y k a  —  przez su fit i dach 
oręw niany, bez izolacji, zapawr su. 
dach, a  następn ie  jjódti sze i ńeźd- 
su fitka . N owośw iecki oddzia5 s traży  
ogniow ej, m zy  pomocy dwóch p lu t. 
nóW II  i IV  ddziałów, p o żar ugasił 
w ciągu 45 m inut.

ZABITA PR ZE Z  TRA M W A J 
49-letn ia A niela  B orkow ska (Że­

lazna 50), służąca kupca Ignacego 
Golda, przechodząc przez jezdnię z 
ul Ł uckiej w  stronę  dom u, została 
p o trącona przez elektrow óz lin ji „0". 
U derzenie było ta k  silne, że B orkow ­
ska  upadła na  bruk , u d erzając  gło­
wą o kam ienie. P rzed  przybyciem  
lek arza  Pogotow ia B. zm arła  w sku­
tek  pęknięcia podstaw y czaszki. 
Zwłoki przew ieziono do p ro sek to r­
jum ,

Z A T R U C IE  GAZEM 
20-letnia L uba O rłów na, służąca

w an ia  dwóch, w zględnie trzech  
zm ian pracy1, p rzy jąć  do usz lachet­
n ien ia  i zabute lkow ania ca łą  ilość 
m leka spożym-aną przez stolicę. P o ­
zatem  uruchom ione są  trz y  w iększe 
zakłady m ieczarssie , m ogące p rze­
tw orzyć łączn .e  zg ó rą  100,000 litrów  
m leka dziennie; w reszcie pow sta ją  o- 
sta tn io  m niejsze zak łady  przetw ór- 
czo-m leczarskie, nastaw ione n a  do­
starczan ie  ludności w ysokow artośdo- 
wegn p roduk tu  mlecznego. W szyst­
kie te  zakłady w arszaw skie  będą w 
stan ie  w ykorzystać w  pełni sw ą 
spraw ność przez naw iązan ie  łączno­
ści z pow stająćem i zlew niam i m leka 
n a  prow incji.

K A D J O
Ś ro d a , d n . 18 k w ie tn ia
16.20 Skrz. poczt. lu,35 Konc. 

solistów (TT. z K rak .) —  Śt. M iku- 
szew ski (sk rz .) i C. N at# (sopr.). 
17,30 Odczyt d la  m atu rzystów : Uru- 
czołj" i horm ony —  P. Słonimski. 
17,50 Ja k  p rzybyw ają  zw ierzęta do 
ogroduw zoolog. —  J . Ż abińsk  
18,10 Muz. lekka z kaw . Ita lia . .-9,15 
Skrz. poczt. roi. 19,25 F elj. lite r .: 
N iebezpieczne zw iązki l i te ra m ty  i 
film u —  St. Z ahorska. 20,02: [ \
Sym fonja  B eethoyena (p ł.). 21,20
F elj. „Kosztow ne dni M arglow ej"— 
K. M uszałów na. 21.25 Konc. „w ir-

„  r a u t f i a "  s a l  e m
p elna wesołych momentów sprawa 

„dyrektorów" kinoteatrzyku „Mucha” 
toczyła się wczoraj w Sądzie Pracy. 
W ierusz W rotnowski wystąpił do są- 
dd przeciwko właścicielowi teatrzyku 
Mieczysławowi H amburgerowi o od­
szkodowanie i pensję urlopową. Pozwa­
ny zaprzeczył, jakoby W rotnowski był 
jego pracownikiem i oświadczył, ;.e w 
poszukiwaniu pożyczki zawarł on fik­
cyjną umowę, w myśl której został dy­
rektorem z pensją 200 zł. miesięcznic. 
Chodziło tu o zamaskowanie 
póżyczlT na wysoki procent.

tunowy

W charakterze świadka zeznawać 
mial aktor W acław Zdanowicz. Tym­
czasem przez pomyłkę wezwanie dorę­
czono doktorom i Wraclawowi Zdanowi­
czowi, który zc zdumieniem oświn I :zył,

że nikogo nie zna ze stron i nigdy w 
teatrzyku nie był.

W  związku z tem sprawę odroczone

Duchowni orawosiawni
Wezwani na przesłuchanie

(T argow a 32), p ragnac  pozbaw ić się tuozow ski" — Z. Rabcewic;.«wa
' ' "  (fo rt.) i  H. Leska (śp .). 22,25 Moz

tan . z rest. hol. B ristol. 23,30 Ko­
niec aad.

C z w a rte k , d n . 19 k w ie tn ia  
7,00 Pocz. aud. 12,95 O rk ies try  

wiejskie (p ł.). ..2,35: X X III Konc. 
szk lny z F ilharm . w arsz. —  ork. 
Fiih. p. d. B. Szulca, A. Gołębiow­
ski (śp ,) i B. G inzburg (wiol.)'. Sło­
wo w stępne St. N atanson . 15,20 M. 
Fogg  i chór Ju ra n d a  ‘(p ł.) . 16,00
Konc. ork. dętej g w ard ji ang . (p ł,1,. 
3 6,20 Pogad. o w alce z mól tmi — 
J. R eklew ska. 16,35 P ieśni —  L. 
SzićtteróW ha. 16,55: X XIV  Konc. z 
cyklu „M uzyka n itp cd l. T olski" — 
Br. L ew enstein (su rz.) i I. R osen­
baum . W  p rog r. S onata  W M ali­
szew skiego 0p. 1. G-d. 17,30 Odczyt 
dla m atu rzy stó w : Życie to  ruch — 
St, Sum iński. 17,50 O dczyt w 15-ta 
rocznicę odzyskania  W ilna. 18,10 
Słuchów. „Pow rót" Z. Falkow skiego 
(T r. z W ilna) , w  zw iązku z rocznicą 
w ileńską. 19,15 K ącik d la  młodz. 
w iejsk. 20,02 Konc. muz. polskiej —  
ork. sym f. P . R. i M. Pom orska 
(śp .). 21,00 Skrz. poczt. tech. 21,15 
Muz. lekka  —  ork. P. R i L. Sem ­
poliński (p ios.). 22,00 Muz. tan . z 
dane. Adria. 23.80 Koniec aud.

g dział L E iy m i  S

życia, z a tru ła  się gazem  św ietlnym  
w m ieszkaniu  sw ych chlebodaw
ców. N iedoszła sam obójczyni pozo­
sta ła  a  leczeniu w domu.

ZA T R U C IE  K IEŁB A SĄ  
32-letni J a n  K uliszew ski, urzed- 

hiky (Szopena 1 6 ',  po spożyciu wczo­
ra j nieśw ieżej k iełbasy , dostał bói> >w 
brzucha, w  m ieszkar iu znajom ych, 
(Al. Jerozolim skie 91). Pogotow ie,
po udzieleniu pomocy, przew .ezlo
K uliszewskiego u; ■ domu.

U PA D EK  Z 1 PIĘ T R A  
6-letn i Je rzy  K uroel ;\VIsn owa

44), pozostaw iony chwdowo bez dc- 
zoru, w yglądając oknem, s trać  i i w -  
nowagę i w ypadł z p ię tra  n a  pod- 
worze. Łek&rz Pogotow ia stw ierdził 
pękniecie poKrywy czaszki.

W Y PA D K I PRZY PRACY 
22-letni A bram  Radziszkow ski, 

ślusarz , (P aw ia  l i a ) ,  w  czasie p ra ­
cy, w zakładzie p rzy  ul. Łuckiej 13, 
został udćrzóny KawaiiiueWi żejaza, 
doznajac pęknięcia mści nosowej.

40-f ;ni Jakób  Z aluga, w oźnica, 
(Nowolipie 65), został przygnieciony 
beczką, k tó ra  spadła z wozu p rzy  ul. 
G rójeckiej 33, w skutek  czego o trzy ­
m ał ranę  m iażdżonodartą  czoła. — 
Poszw ankow anych opatrzyło  P ogoto­
wie.

G łośna sp raw a  k arn a  w szczę ta  
w  p rzed m ioc ie  b ezp raw n ego  u- 
d z ie la n ia  ro zw o d ów  p rzez  duchów 
nych  w yzn a n ia  p ra w os ła w n ego  i 
kon syśtorze  p ra w os ław n e , je s t  
nada l badana p rzez  w ład ze  sądo­
w o  - ś ledcze . W  b ie żącym  ty g o d ­
niu sędz ia  ś led czy  X  rew iru , Ro­
zes ła ł w ezw a n ia  do k ilku  b isku ­
pów  kon systorza  p ra w os ła w n ego  
w W a rs za w ie .
W  dn. w c zo ra js zym  k ilk u go d z in ­

nemu przesłuchań :u  poddano księ 
dza KotValski&Bo. na d z ień  d z i­
s ie jszy  zaś w ezw a n o  k s ięd za  Rud- 
iew sk iego . D u ch ow n i c i są baaa- 
m  w  ch a rak te rze  św iad k ów  w tor­
b ie  a rt. 106 Kodeksu  P o s tę p o w a ­
n ia  K a rn e g o , p rzew id u ją c eg o  p ra ­
w o  odm ow y od p ow ied z i na p y ta ­
n ia  co do oko liczn ośc i, k tó rych  u- 
ja w n ien ie  n a ra z ić  m oże

Dr.
m ed . ST. JERMUŁJWICZ

S E K S U O L O G
CHOROBY, ZABU RZENIA  

i A N O M A L IĘ  SFE R Y  PŁCIO W EJ 
Przy jm . 1—2 I 5— 8. ś - to  K rzyska 16

jf Ogłoszenia drobne |
DU nracy sam odzielnej p rzyjm iem y 

k ilka pań  in teligen tnych , en e r­
gicznych pow yżej 25 la t. Tla zdol- 

św ia d k a  'H h  aw ans i specjalne w ynagrodzę-

n , odpowiedzialność za * * * • ! $  f e T ^ z *A ' ° m S W S U  
s tw o . | ska  8l a  m. 4, f ro n t.
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Mózg, fako... rad|o-aparat?
Badania nad przenoszeniem energii m ózgowej bez pośrednictwa nerw ów

I r z e d  k r a t k a m i

Ziy pies

F iz jo lo g ja  u k ła d u  n e rw o w eg o  
m im o ca łe g o  s z e re g u  b a d a ń , p r z e ­
p ro w a d z o n y c h  p rz e z  w ie lu  ś w ia ­
to w e j s ła w y  u czo n y ch , c ią g le  je s z  
cze p o s ia d a  dużo  m ie js c  c ie m ­
n y ch , k ry ją c  ta je m n ic e ,  c z e k a ją ­
ce n a  sw y c h  o d k ry w có w .

P rz y r o d n ic y  n a  cze le  z le k a r z a ­
m i s ą  z d a n ia , że w sz e lk a  e n e g r ja  
n e rw o w a  m oże  p rz e n o s ić  s ię  w y ­
łą c z n ie  za  p o ś re d n ic tw e m  n e r ­
w ów . O d d a w n a  je d n a k  g ro m a d z i­
ło  s ię  w  ty m  z a k re s ie  sp o ro  f a k ­
tów , k tó r y c h  n ie  m o żn a  w y t łu ­
m acz y ć  z g o d n ie  z o f i c ja ln ą  te  o* 
r j ą ,  a  n ie k tó re  z n ic h  ty lk o  —  z 
t ru d e m .

G d y b y śm y  c h c ie li  o p is a ć  rzecz  
p e r  a n a lo g ia m , p o w ie d z ie lib y ś ­
m y , że d o ty c h c z a s  u z n a w a n o  
m ó zg  w ra z  z m ó żd żk iem  za  g łó ­
w n ą  s t a c ję  te le fo n ic z n ą ,  k tó r a  
w y d a je  ro z k a z y  do  o d le g ły c h  
m ia s t  (n a r z ą d ó w  c ia ła )  i o d b ie r a  
o d  n ic h  z a w ia d o m ie n ia  p rz y  p o ­
m o cy  d ru tó w  te le fo n ic z n y c h  —  
n e rw ó w . O tó ż  z a c h o d z i p y ta n ie ,  
c z y  m ó zg  m oże  w  p e w n y c h  w a ­
r u n k a c h  i w  p e w n y m  z a k re s ie  p r a  
c o w a ć  p o d o b n ie  do r a d jo ‘- a p a r a tu ,  
t .  z n . p rz y jm o w a ć  i w y s y ła ć  em a- 
n a c je  b ez  p o ś r e d n ic tw a  d ru tó w  
o rg a n ic z n y c h  —  n e rw ó w .

J a k  w y n ik a  z ro z w a ż a ń  p rz y to ­
c z o n y c h  n iż e j ,  t a k ie j  e w e n tu a ln o ­
śc i  n ie ty lk o  n ie  m o ż n a  z c a łk o ­
w itą  p e w n o ś c ią  w y k lu czy ć , a le , 
k to  w ie , czy  n ie  n a le ż a ło b y  ró w ­
n ie ż  p rz y ją ć , ż e  n ie k tó re  c zę śc i 
m ó zg u  m o g ą  k o m u n ik o w a ć  s ię  
b e z p o ś re d n io  i z n a rz ą d a m i c ia ła  
i z  b liż sz e m , a  n a w e t  d a ls z e m  o to ­
c z e n ie m  cz ło w ie k a .

C o ś n iec o ś  o o k u lty z m ie
K la sy c z n y m  p rz y k ła d e m  „bez- 

d ru to w e g o “ w y s y ła n ia  i o d b ie r a ­
n e j  e m isy j p s y c h ic z n y c h  m o g ą  
b y ć  ró ż n e  sp ra w d z o n e  p rz e z  u czo ­
n y c h  z ja w is k a  m e d ju m is ty c z n e  i 
te l e p a t j a ,  czy li o d c z y ty w a n ie  c u ­
d z y c h  m y ś li. J e ś l i  id z ie  o te le p a -  
t j ę ,  to  n ie p o d o b n a  j e j  w y ja ś n ić  
m im o w o ln e m  in fo rm o w a n ie m  t e ­
le p a ty  p rz e z  o so b ę  b a d a n ą  — c h o ­
dzi tu  r a c z e j  o t .  zw . re z o n a n s  
p sy c h ic z n y .

P rz y k ła d e m  w y s y ła n ia  e m is ji 
p s y c h ic z n y c h  poza  o rg a n iz m  m o ­
że b y ć  ró w n ie ż  „ a u r a  o k u lty -  
s tó w “ , ja k o b y  ró ż n a  u k a ż d e g o  
c z ło w ie k a , k tó r ą  m a ją  w id z ieć  
s p e c ja ln ie  u z d o ln ie n i o k u lty ś c i  
w o k ó ł g ło w y  lu d z k ie j .  O d w ro tn ie  
zn o w  —  z ja w is k a  ja s n o w id z e n ia ,

k tó ry c h  is tn ie n iu  z a p rz e c z a  w ie ­
lu  sp o ś ró d  b a d a c z y , n a le ż a ło b y  
tłu m a c z y ć  o d b ie r a n ie m  p rz e z  
m ó zg  b liż e j n ie o k re ś lo n y c h  e m i­
sy j z z e w n ą trz .  T ru d n o  d z iś  ro z ­
s t r z y g n ą ć , czy  n p . z ja w is k a  h ip n o  
zy i s u g e s t i i  m o g ły b y  b y ć  w y ja ś ­
n io n e  w  p o d o o n y  sp o só b , ch o ć  d o ­
ty c z ą c e  ic h  i o g ó ln ie  u z n a w a n e  
te o r jc  z d a ją  s ię  m ie ć  lu k i.

O m a w ia n a  p rz e z  n a s  d z ie d z in a  
b a d a ń  s ta n o w i ła  d o n ie d a w n a  n ie ­
m a l w y łą c z a  dom enę, p o p isó w  zh i-  
s te ry z o w a n y c h  a m a to ró w  i zg o ła  
s z a r la ta n ó w . N a  sz c z ę śc ie  n a  te m  
ta k  n ie p e w n e m  po lu  c o ra z  czę­
śc ie j sp o ty k a m y  s ię  z k ry ty c z n e -  
m i i p o w a ż n e m i p o d  w zg lęd em  
n au k o w y m  b a d a n ia m i.

C ie k a w a  te o r ja  
p ro f. K ra in s k ie g o

A by  t r e ś ć  ty c h  z a is te  r e w e la ­
c y jn y c h  b ad ań  s t a ła  s ię  z ro z u ­
m ia ła , p o d a m y  tu  p a r ę  s z c z e g ó ­
łów  z a n a to m ji  u k ła d u  n e rw o w e ­
go.

J a k  w iem y  o d d a w n a , u k ła d  n e r  
w ow y  d z ie li s ię  n a  c e n t r a ln y  i ob­
w odow y. U k ła d  c e n tr a ln y ,  to  
m ózg  w ra z  z m ó żd żk iem  i m o­
s te m  a ta k ż e  rd z e ń  p a c ie rz o w y . 
O bw odow y  z a ś  s k ła d a  s ię  z n e r ­
w ów  w y ch u d zan y ch  i w c h o d z ą ­
c y c h  dc  c e n tr a ln e g o , czy li w ięc  
s k ła d a  s ię  z n e rw ó w  o d ś ro d k o ­
w y ch  ( r u c h o w y c h ) ,  rz ą d z ą c y c h  
ru c h a m i m ię ś n i sz k ie le to w y c h  i 
d o ś ro d k o w y c h  (c z u c io w y c h )  w  
k tó ry c h  p o d n ie ty  n e rw o w e  p rz e ­
n o s z ą  s ię  od o b w o d u  c ia ła  do m ó­
zg u . N ie z a le ż n ie  od  te g o  cz ło w iek  
p o s ia d a  je s z c z e  u k ła d  n e rw o w y , 
zw an y  ro ś lin n y m , częśc io w o  u- 
n ie z a le ż n io n y  od  m ó zg u . R z ą d z i 
on  w y łą c z n ie  p o d s ta w o w e m i, ży- 
c io w em i i n ie z a le ż n e m u  od  w o li 
f u n k c ja m i .  N e rw y  o d śro d k o w e  
u k ła d u  ro ś l in n e g o  r e g u lu ją  p r z e ­
m ia n ę  m a te r j i ,  r u c h y  j e l i t  i s e r ­
ca , n a s tę p n ie  w y d z ie la n ie  g ru c z o  
łów , n p . ś lu zo w eg o , ta rc z o w e g o , 
p o w o d u ją  p o w s ta w a n ie  ■ r u m ie ń ­
có w  i t . p . D o śro d k o w e  z a ś  są , 
o g ó ln ie  b io rą c , n e rw a m i c z u c ia  
w e w n ę trz n y c h  o rg a n ó w  c ia ła .

F rz e d  m ie s ią c e m  u k a z a ła  s ię  w 
„ P o ls k ie j  G azec ie  L e k a r s k ie j"  in  
te r e s u ją c a  p r a c a  p ro f .  d r . N. 
K ra in s k ie g o  z B e o g ra d u . P r a c a  ta  
o m a w ia  z d u ż ą  e r u d y c ją  k w e s tję  
f iz jo lo g ji  u k ła d u  n e rw o w e g o  z 
p u n k t u ' w id z e n ia  „ b c z d ru to w y e h "  
e m isy j m ó zg u . U je m n ą  je j  s t r o ­

n ą  j e s t  p e w n a  p o c h o p n o ść  w  w y ­
c ią g a n iu  w n io sk ó w . P ro fe s o r  u s :- 
łu jc  o b a lić  p o d s ta w o w e  p ra w a  
c z y n n o śc i m ó zg u  i n e rw ó w  obw o­
d o w y ch . W y w o d y  je g o , c h o ć  b . 
c iek a w e , s ą  je d n a k  z b y t s p e c ja l­
n e , a b y  j c  o m a w ia ć  w  c a ło śc i.

P ro f .  K ra in s k i j  u d o w a d n ia , że  
i s tn i e ją  p ra w ie  w y łą c z n ie  n e rw y  
d o śro d k o w e . S p o śró d  nerw ów  od 
ś ro d k o w y c h  za  u d o w o d n io n e  
u z n a je  is tn ie n ie  ty lk o  '  ■ w łó k ie n  
n e rw o w y c h , id ą c y c h  do m ię ś .u  
s z k ie le to w y c h , c h u ć  i  n a  tc  m ię ś­
n ie  m a  b y ć  w y w ie ra n y  p o z a n e r -  
w ow y w p ły w  m ó z g u  i m óżdżku . 
M ózg 1 m ó żd że k  n a to m ia s t  m a ją  
w e d łu g  n ie g o  z a w ie ra ć  o ś ro d k i 
o d d z ia ły w u ją c e  n a  n a rz ą d y  c ia ła  
„ b e z d ru to w o “ . In a c z e j m ó w ią c  
z a w ia d o m ie n ia , id ą c e  z c a łe g o  o r ­
g a n iz m u  do  m ó zg u , sz ły b y  d ro g ą  
„ d ru to w ą " ,  a  ro z k a z y , w y s y ła n e  
p rz e z  m ózg , p rz e w a ż n ie  „ b e z d ru -  
to w ą “ .

J a k  p isze  w  sw e j p r a c y  p r o f e ­
s o r  „ k o ra  m ó żd żk o w a  z a w ie ra  k o ­
m ó rk i P u rk in ie g o  (o  czem  W iem y 
z re s z tą  o d d a w n a ) ,  tw o ry  o ta k  
c h a ra k te ry s ty c z n y m  w y g ląd z ie , że 
p o w in n y  m ie ć  ja k ą ś  s p e c ja ln ą  
fu n k c ję .  J e ś l ib y  rz u c ić  ok iem  n a  
te  k o m ó rk i z f iz y c z n e g o  p u n k tu  
w id z e n ia , p r z e d s ta w ią  s ię  - nam  
o n e  ja k o  e le k t ro s ta ty c z n e  p ęd że l-  
k o w a te  a n te n y  ze sk o m p lik o w a- 
n em , k o sz y k o w a te m  sp le c e n ie m , 
t .  j .  z in d u k c y jn e m u , łą c z ą c e m i 

i a p a r a ta m i ,  k tó r e  s w ą  s t ru tc tu ra  
p rz y p o m in a ją  r a d jo s ta c ję  nadaW : 
c z a " . „ R a d jo e m is ja  m ó żd żk o w a  
ro z c h o d z i s ię  po  c a le m  cie lę , ja k  
po p rz e w o d n ik u , a  n a t r a f i a j ą c  na- 
sw e j d ro d z e  tk a n k i ,  e w e n tu a ln ie  
m oże  re g u lo w a ć  ic n  f u n k c ję .  P o d  
n ie ty  z a ś  n e rw o w e  (d o śro d k o w e)., 
d o c h o d z ą c e  do m ó żd żk u  j,p o b u ­
d z a ją  do w y s y ła n ia  (o d ś ro d k o ­
w y c h ) f a l  n e rw o w y c h , p rz e w o d z ę  
n y c h  b e z n e rw o w o " . ' c-

P r o f .  K ra in s k i j  u d o w a d n ia  d a  
le j, że ró w n ie ż  m ó zg  częśc io w o  
d z ia ła  ja k o  r a d jo a p a r a t ,  w y sy ła  
ją c y  p r ą d  ner}Vowy do  narządów  
zd o ln y c h  go  o d e b ra ć . W  sz c z e g ó l­
n o śc i p e w n e  o ko lice  k o ry  m ó zg o ­
w ej i n ie k tó re  o ś ro d k i p o d k o ro w e  
m a ją  w ła s n o ś c i ra d jo e in is y jn e . 
„ I s tn ie j ą  z a te m  d w a  sp o so b y  p rze  
s y ła n ia  b odźców  w o rg a n iz m ie :  
n e rw o w y  ld r u to w y )  i b ezn e rw o - 
w y ( b e z d r u t o w y " ) ' —  k o n k lu d u je  
p ro f e s o r .  ć-W/. t

M ó z g  w y s y ła  ra d {c > e m is je
A le n ie ' k o n ie c  re w e la c jo m .
W e d łu g  u czo n eg o  is tn ie je  je s z ­

cze in n y  sp o só b  e m ito w a n ia  e n e r-  
ftji m o zg o w ej, a  m ia n o w ic ie  e m i­
to w a n ie  h a  z e w n ą trz  o rg a n iz m u . 
P rz e c ie ż  w ie le  p ro c e só w  p sy ch icz  
n y ch , n a w e t  o  W ysokiem  n a p ię ­
c iu , n p . in te n s y w n e  m y ś le n ie , n ie  
w y w o łu je  ż a d n e j u c h w y tn e j r e a k ­
c j i  c ie le s n e j ,  ro z u m ia n e j w  s e n ­
s ie  f iz y c z n y m . „ P ra w o  z a c h o w a ­
n ia  e n e rg j i  ż ą d a , a b y  te  p ro c e s y  
p rz e is ta c z a ły  s ię  w ja k a ś  in n ą  
fo rm ę . 'W ed ług  p ra w  e le k t ro s ta ty  
k i t a k i c  p ro c e s y , n ie  w y w o łu ją c  
żad n eg o  od zew u  ze s t ro n y  c ia ła , 
p o w in n y  e m ito w a ć  tę  e n c rg ję  n a  
z e w n ą trz  o rg a n iz m u , do ś ro d o w i­
s k a  z e w n ę trz n e g o , tw o rz ą c  p o le  
e le k try c z n e , lu b  co ś w  je g o  ro d z a ­
ju " .  ..O czy w iśc ie  ta k ie  p o le  e le k ­
try c z n e  m o g ło b y  z a ró w n o  w p ły ­
w ać  n a  b liż sz e  i d a ls z e  o to cze n ie , 
ja k  i p o d le g a ć  je g o  w p ły w o m .

G d y b y  re w e la c y jn e  w y n ik i b a ­
d a ń  p ro f .  K ra in s k ie g o  z o s ta ły  w  
p rz y s z ło śc i p o tw ie rd z o n e  p rz e z  
n a u k ę , to  n a s tą p i łb y  g łęb o k i p rz e  
w ró t-  w  p s y c h o lo g ji ,  f iz jo ło g ji ,  
m e d y c y n ie  i in n y c h  n a u k a c h . M. 
in ., j a k  p o d k re ś la  p ro fe s o r , t .  zw 
z ja w is k a  p a r a n o r m a ln e  ( te le p a ­
tja , a u r a  o k u lty s tó w , a  m oże w o­
g ó le  m td -ju m izm ) u z y sk a ły b y  n a u  
kow e, f iz y c z n e  u z a s a d n ie n ie .

Z p o ś ró d  w s z y s tk ic h  m ia s t  
L ondyn- w y ró ż n ia  s ię  n a jg o r s z e m  
p o w ie trz e m . W  L o n d y n ie  koir.i- 
n y  f a b ry c z n e  w  p rz e c ią g u  je d n e j  
g o d z in y  w y rz u c a ją  44 to n n y  d y ­
m u  w ęg lo w eg o  i sa d z y . W obec  
te g o , że is tn ie je  duże p ra w d op o ­
d o b ie ń s tw o  w p ły w a n ia  sa d z y  n a  
o rg a n iz m  k id zk i w  k ie ru n k u  p o ­
w s ta w a n ia  r a k a , p rz y  ty c h  w a ­
r u n k a c h  s t a je  s ię  z ro z u m ia łe , 
n a jw ię k s z e  ro z p o w sz e c h n ie n ie  
t e j  c h o ro b y  w  A n g iji .

O b lic zo n o , że m ie sz k a n ie c  L on  
d y n u  p rz y  k ażd y m  w d e c h u  w p ro ­
w a d z a  do p łu c  około  s ie d m iu  m il­
jo n ó w  b a k te r y j .

W  c e lu  o b ro n y  p rz e d  zak ażo -

Okraclziony dw a razy  p. Teodor 
T-cz doszedł do w niosku, żc nic po­
zostaje  mu nic innego, ja k  postarać  
się o złego psa. D owiedziaw szy się 
więc pom iędzy znajom ym i o adres 
solidnego nandlow ca w te j dziedzi­
nie, ruszy ł po nabytek , ścisłość wy­
m aga, aby dodać, żc handlowcem 
bvł ji. A n ton i Z-ski, p rosperu jący  
przy u licy  T archom ińskiej.

Pan  A ntoni p rzy ją ł gościa up rzej- 
mie, jfl wypytaw szy o przeznaczenie 
psa. jx>myślał chwile z nam arszczo- 
ną b rw ią , snać przeb iegając  pam ię­
cią, swój bogaty  w ybór, potem  zaś 
podszedł do budy, otw orzył, pocią­
gnął za  łańcuch i zaprezen tow ał 
klientow i w spaniałego ow czarko-fok ■ 
so - p inczero  - spaniclo  - bom ard o  - 
\am niko - szpico - ra tle ro  - dober 
m ano - se tte ro  - pudlo - pon tero  - 
peklno-buldoga.

—  O rasę  mi n ie idzie —  rzek ł 
p. T eodor —  żeby ty lko  by ł zły.

—  Z ły ? —  izek ł z zachw ytem  w ła­
ściciel —  no, to  ju ż  ja  p an u  pow ia­
dam , że gorszego d ra .lia  n a  całej 
P radze  p an  n ic znajdziesz. To je s t 
m orow a zaraza , nie jiics. N ieludzkie 
serce je s t w tom psie, mówię panu . 
Policjam i, czyli sekw estra to r, czyli 
też listonosz, tem u p su  w szystko 
jedno. N a niczem  się nic zna, ty jko 
w ypruw a bebeebi, ja k  z kom a.

S]>ojrzawszy w ponure, k rw ią  lia- 
biegłe oczy zw ierzaka, p . T eodor n a ­
b ra ł z a u fa n ia ; po k ró tk im  ta rg u  
kupił p sa  za  dw adzieścia złotych. 
W ziął za łańcuch i poszedł, c iągnąc 
za sobą psa, k tó ry  postępow ał za 
nowym w łaścicielem  dość oporn e. 
P rzybyw szy do domu, kazał Ncrowi

n ęm  i z a n ie czy szczo n em  p o w ie ­
tr z e m  z a c z ę to  b u d o w a ć  w L o n d y ­
n ie  dom y, w  k tó ry c h  o k n a  zu ­
p e łn ie  s ię  n ie  o tw ie r a ją .  O d św ie ­
ż a n ie  p o w ie trz a -  w  lo k a la c h  o d ­
b y w a  s ię  zap o m o cą  s p e c ja ln y c h  
a p a ra tó w  f ilt r u ją c y c h  O s to p ­
n iu  z a n ie c z y sz c z e n ia  pow ie trz a  
u lic z n e g o  m ożem y  są d z ić  z teg o , 
żc w c ią g u  je d n e j  g o d z ;n y  n a  
k a ż d y m  f i l t r z e  z b ie r a  s ię  około 
4 k lg r .  sa d z y  N ie k tó re  h o te le  
lu k su so w e , k tó re  p o s ia d a ją  in ­
s t a la c je  f i l l r a c y jn e ,  p o b ie r a ją  po 
4 s z y l in g i d z ie n n ie  z a  d o s ta r c z a ­
n ie  do p o k o ju  p o w ie tr z a  o czy sz ­
czo n eg o .

dau jeść. śn iad an ie  było nieco uroz­
maicone, gdyż N ero  odrazu  n a  w stę­
pie u jaw n ił swe zaloty, dziabnąw szy 
mi czkiem a n iespodziew anie żonę p. 
T eodora w chwili, gdy  podstaw iała  
mu miskę. Całe szczęście, że p an i 
m iała g ruba  spódnicę i skończyło się 
ty lko na, w ydarciu  tró jk ą tn e j 
szm aty.

—  Ty z b ij  u 1 —  krzy Mięła, rozzło­
szczona. kobiefa —  to mnie gryziesz, 
co ci zryć d a ję?

—  Nic, u .c! —  u sp ak a ja ł p. Teo­
dor —  niech gryzie. D obry  jńcs. r o ­
tom się z doniowemi ludźm i obezna.

D użo jednak  o fia r  m iało koszto­
wać to obeznanie, gdyż zaraz  w n a ­
s tępne j chwili N ero^row n icż  w zbó- 
jeekicm  niilezcuiu, rąb n ą ł w  nogę 
syna  p. Teodora, i to  tak  szkodliw ie, 
żo trzeb a  było  ch łopaka bandażo ­
wać. Oczywiście w ył, ja k  po tęp ić  . 
tuce. P a n  Teodor jeszcze s ta ra ł  się 
łagodzić sy tuację , ,;hoć już  z m niej- 
szem przekonaniem . Gdy jed n ak  N e­
ro ugryzł w kolano córeczkę, k tó ra  
n ieopatrzn ie  zb liży ła  się do m iski i 
cały dom nape łn ił się lam entem , pa­
nu Teodorow i zrzedła m ina.

—  Cóżcś ty  za b an d y tę  tu  p rzy ­
p row adził?  —  w ołała oburzona p a ­
ni —  to  rzeźnik , n ic  p ies! Zabierz 
go, d jab ła , pókiśm y jeszcze ży w :!

—  Ale co ty  mówisz... —  tłu m a­
czył s lro p io n j p an  dom u —  on sie 
obezna. To tak  ty lko  spccząlku-

IV te j sam ej chwili ry k n ą ł z bo* 
lu i gw ałtow nie odw rócił do m iski. 
P rzek lęte  bydlę, k o rzy sta jąc  z olfo*} 
li ckm ości, że jego pan by ł don zw ró­
cony n ieobroniią  częścią c ia ła  wy­
d a rł mu kaw ał u b ran ia  razem  zc 
skórą. P otem , sy t k rw aw ych dzieł, 
w lazł pod łóżko i zasnął.

Rzecz p ro sta , iż p. T eodor -robiw - 
szy sobie prow izoryczny  opa trunek , 
niezwłocznie po jechał n a  P ragę  z 
żądaniem , nby p. A ntoni zab ra ł p sa  
i zw rócił m u m cniądzc. Alo tam ten  
ujii słyszeć nic chciał.

—  M iałeś pan życzenie złego psa 
i sp rzedałem  panu  fak tyczn ie  m oro­
we zarazę.

S p raw a oparła  się o sąd. N ieste­
ty, i sędzia s tan ą ł n a  stanow isku 
sprzedaw cy.

P an  Teodor został z psem  n a  s ta ­
łe, choć trz eb a  p rzyznać, że Nero 
..obeznaje" się potroonu. G ryzie n a j­
wyżej jed n ą  osobę dziennie.

V ery.

Samolot komunikacyjny
nowego typu

W  je d n e j  z f a b r y k  k r a j  o w y c l  
b u d u je  s ię  z p o le c e n ia  D e p a r ta ­
m e n tu  L o tn ic tw a  C y w iln eg o  M i­
n is te r s tw a  K a m u n ik a c j i  10-oso- 
bow y sa m o lo t k o m u n ik a c y jn y  t y ­
p u  „ F o k k e r" .  S a m o lo t b ęd z ie  m ia  
tr z y  s i ln ik i .

N o w y  a p a r a t  r ó ż n ić  s ię  b ę d z it 
od d o ty c h c z a so w y c h  „ F o k h e ró w "  
k u r s u ją c y c h  n a  p o ls k ic h  l iń ja c k  
lo tn ic z y c h , ru c h o m e m  p odw o­
ziem , k tó re  w c z a s ie  lo tu  w c ią g a  
ne  b ę d z ie  sp o so b em  m e c h a n ic z ­
n y m  do ś ro d k a  k a d łu b a .

D z ięk i te j  p rz e s u w a ln o ś c i p o d ­
w ozia , a p a r a t  w  ru c h u  b ędz ie  
m ó g ł z n a c z n ie  r e d u k o w a ć  o p ó r pc 
w ie trz ą , a  z a te m  o d p o w ied n ie  
zw ięk szy ć  szy b k o ść . Nowy. „ F o k -  
k e r “ g ó rn o p ła to w ie c  b ę d z ie  p ro ­
to ty p e m  d la  p rz y s z łe j  p ro d u k c ji,

D r . A . R .
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S Y N O W I E
P o w i e ś ć

S y n o w ie , żo n y  sy n ó w  i d a ls i  k re w n i W a n g  L u n g a , 
k tó ry c h  o b o w ią z y w a ła  ż a ło b a  u b ra ł  s ię  w  ja s k ra w Te je d ­
w a b ie , a  k o b ie ty  p rz y w d z ia ły  c z e rw o n e  su k n ie . N a  tę  
o d z ież  w ło żo n o  k o n o p n e  s z a ty  i p ro e e s jo n a ln ie  o p u sz ­
cz o n o  dom  W a n g a . P rz e d  g łó w n ą  b ra m a  c z e k a li ju ż  k a ­
p ła n i .  P rz y g o to w a n o  m n ó s tw o  p a p ie ro w y c h  p ie n ię d z y , 
ze  z ło te g o  i s r e b rn e g o  p a p ie r u ,  k tó re  n a  d a n y  z n a k  r z u ­
cono  w  o g ie ń . W  te jż e  c h w ili  w sz y sc y  u c z e s tn ic y  u r o ­
c z y s to śc i z rz u c i l i  ż a ło b n e  u b r a n ia  i u k a z a l i  s ię  w j a s ­
n y c h , w e so ły c h  b a rw a c h .

P o  s k o ń c z e n iu  o b rz ą d k u  w sz y sc y  g ro m a d n ie  w ró c il i  
do d em u  i z a c z ę li so b ie  s k ła d a ć  p o w in sz o w a n ia , z p o w o ­
du  z a k o ń c z e n ia  s m u tn e g o  o k re s u . P o k ło n io n o  s ię  p rz e d  
n o w ą  ta b l ic z k ą  W a n g  L u n g a  i z ło żo n o  p rz e d  n ią  o f ia r ę  
z  w in a  i g o to w a n y c h  p o tr a w . N o w a  ta b l ic z k a  z ro b io n a  
b y ła  z tw a rd e g o , a  d e lik a tn e g o  d rz e w a  i s p o c z ę ła  w  n ie ­
w ie lk ie j d r e w n ia n e j  sk rz y n e c z c e , p o c ią g n ię te j  c z a ru j  m 
k o sz to w n y m  la k ie re m . S y n o w ie  W a n g a  m ie li k ło p o t z 
w y sz u k a n ie m  n a jm ą d rz e js z e g o  c z ło w ie k a  w  m ie śc ie , 
k tó ry b y  w y ry ł n a  p o w ie rz c h n i ta b l ic z k i im io n a  W a n g a  
i je g o  d u c h a . O p in ją  u czo n eg o  c ie szy ł s ię  syn  p e w n e g o  
s ę d z iw e g o  w y z n a w c y  K o n fu c ju s z a , k tó r y  p rz e z  czas  p e ­
w ie n  b y ł n a u c z y c ie le m  sy n ó w  W a n g  L u n g a  i k tó r y  za 
m ło d y c h  l a t  o m a ły  w ło s  n ie  z d a ł  o s ta te c z n e g o  e g z a m i 
n u . Ś c ią ł s ię  w p ra w d z ie , a le  by l w  .k a z d jm  r a ­
z ie  b a rd z ie j  u c z o n y  od ty c h , k tó rz y  w ca le  n ie  s ta w a l i  
do egzam inów '. C a łą  s w o ją  w ied zę  p rz e k a z a ł sy n o w i.

G dy  go z a p ro s z o n o  do  d om u  W a n g ó w  p rz y b y ł , o d z ia n y  
w  f a łd z is t e  s z a ty , s t a w ia ją c  z a b a w n ie  nog i,' j a k  to  czy ­
n ią  u c z e n i. O k u la ry  z e ś l iz g iw a ły  m u  s ię  z n o sa . 
G dy w sz e d ł do  do m u . z a ra z  z a s ia d ł  p rz e d  s to łe m , n a  
k tó ry m  s t a ła  ta b l ic z k a  i z ło ży w szy  p rz e p is o w ą  ilo ść  po­
k ło n ó w , o d w in ą ł d łu g ie  rę k a w y , p o czem  j ą ł  o s t r z y ć  pę 
d ze le k  z w ie lb łą d z ie j  s z e r ś c i .  T u sz , p ę d z e le k  i ta b l ic z k a  
w szy s tk o  b y ło  z u p e łn ie  n ow e. G dy u c z o n y  w y p is a ł  u m ó ­
w io n e  z n a k i n a  ta b l ic z c e — z a tr z y m a ł s ię  n a  c h w ilę  i po­
g rą ż y ł  s ię  w z a d u m ie . M iał oczy  z a m k n ię te  i t a k  n a  
tc h n io n y  W yraz tw a rz y , ja k b y  c h c ia ł  u w ię z ić  d u c h a  
W a n g  L u n g a  i z a k lą ć  go  w  c z a rn e  zn a k i

P o d c z a s  ow ej m e d y ta c j i  u ło ż y ł w ym ow ne zdanie-: 
„ W a n g  L u n g , k tó re g o  b o g a c tw a  d o czesn e  p o ch o d z iły  z 
z ie m i" . I  n a g le  w y d a ło  m u  s ię , że s ło w a  tc  c h a r a k te r y z u ­
ją  n a jd o b i tn ie j  W a n g  L u n g a  i z a w ie ra ją  n ie ja k o  je g o  d u ­
sze . Z a n u rz y ł w ię c  ra z  je s z c z e  p ę d z e le k  w  k a ła m a rz u  i 
d o k o ń czy ł k u n s z to w n e g o  n a p is u .

N a s tę p n ie  W a n g  N a js t a r s z y  w z ią ł j ą  o s tro ż n ie  w oby­
d w ie  rę c e  i u d a ł s ię , w ra z  ze św itą , n a  g ó rn e  p ię tro , W 
m a łe j izd eb c e  sp o c z y w a ły  in n e  tab liczk *  —  o jc a  ; d z ia d ­
k a  W a n g  L u n g a . Z a  ż y c ia  ż a a e n  z n ic h  n ic  m a rz y ł n a ­
w e t o te m , że b ę d ą  m ie li po  ś m ie rc i  sw o je  ta b l ic e , ja k  
b o g a c i lu d z ie . J e ś l i  k ie d y k o lw ie k  ro z m y ś la l i o sw e j 
ś m ie rc i ,  to  b u d z iło  s ię  w n ic h  p r a g n ie n ie ,  by k to ś . k to .s ię  
co k o lw iek  u c z y ł z a  m łodu , w y p isy w a ł - jego  im io n a  n a  
k a w a łk u  p a p ie r u  i żeby  te n  p a p ie r e k  z d o b ił g l in ia n ą  
ś c ia n ę  d o m k u . w ś ró d  pó l, pók i go  n ie  z e rw ie  w ia t r .  
T y m c z a se m  W a n g  L u n g  p rz e n ió s łs z y  się. dc m ia s ta , k a ­
z a ł z ro b ić  ta b l ie z k  d la  sw o ich  p rz o d k ó w , ja k g d y b y  n ie  
b y li p ro s ty m i w ie ś n ia k a m i, k tó r z y  n ig d y  nic m ie sz k a li 
w  m ie śc ie . N ie w ia d o m o  je d n a k  czy  i d u c h y  ich  b y ły  
o b ecn e  w  ta b l ic z k a c h , p rz e n ie s io n y c h  do m ie jsk ie g o  do ­
m u.

T e ra z  u s ta w io n o  obok  n ic h  n o w ą  ta b l ic z k ę  W a n g  
L u n g a .

N a  te m  zaK onczył s ię  o b rz ą d e k  ż a ło b n y . Z a tr z a ś ­
n ię to  m s k ie  drzw ń, p oczem  k a ż d y  z w e s tc h n ie n ie m  u lg i 
w ró c ił d o  sw o ic h  z a ję ć

T e ra z  n a s tą p i ł  o k re s  to w a rz y s k ic h  o b ow iązków  i z a ­
b aw . W olno b y ło , a  n a w e t  w y p a d a ło  z a p ra s z a ć  g o śc i 
i o k a z y w a ć  h a ła ś l iw ą  ra d o ś ć . L o to s  u b r a ła  s ię  w  p ię k n y  
n ie b ie s k i s t ró j  z je d w a b iu  w  k w ia ty , n ie c o  za  ja s k ra w y , 
j a k  n a  t a k  o c ię ż a łą  o sobę . N ik t je d n a k  n ie  z w r ó ń ł  je j  
n a  to  u w a g i, p a n o w a ło  b o w iem  o g ó ln e  p o d n ie c e n ie  i r a ­
dość . W a n g  N a js ta r s z y  c z ę s to w a ł d o m o w n ik o w  w in em , 
w o ła ją c :

— P i jc ie ,  p i jc ie  aż  do d n a ... T rz e b a  ż e b y  b y ło  w id a ć  
d n o  w  k ie l ic h a c h ...

P r z y  te j  sp o so b n o śc i n a p e łn ia ł  i w ła s n y  k ie lic h , a  czy 
n i ł  to  z ta k im  z a p a łe m , że m u  n a  t ł u s t ą  tw a rz  w y s tą p i­
ły  c iem n e  ru m ie ń c e . Ż o n a  je g o , k tó r a  z a b a w ia ła  s ię  z 
in n e m i k o b ie ta m i, w  d ru g im  p o d w ó rc u , d o w ie d z ia ła  się* 
że W a n g  N a js ta r s z y  j e s t  b lisk i u p ic ia  s ię , w ięc  k a z a ła  
m u  p o w ie d z ie ć  p rz e z  s łu ż ą c ą , że  j e s t  n ie p rz y z w o ito ś c ią  
u p i ja ć  s ię  p o d c z a s  teg o  ro d z a ju  f a m il i jn e j  u c z ty . W a n g  
o p rz y to m n ia ł  z a ra z  i p r z e s ta ł  s ię  ra c z y ć  n ie b e z p ie c z n y m  
tru n k ie m .

W a n g  D ru g i ró w n ie ż  b y ł w  d o sk o n a ły m  h u m o rz e , a 
n a w e t n ik o m u  n icze g o  n ie  z a z d ro ś c ił .  S k o rz y s ta ł  ze  sp o ­
so b n o śc i. ab y  w  s e k re c ie  w y b a d a ć  n ie k tó ry c h  u c z e s tn i­
ków' o b ch o d u , czy  n ie  c h c ie lib y  n a b y ć  w ię c e j z iem i, a n i 
ż e li im  p rz y p a d ło  w  u d z ia le . T u  i o w d z ie  ro z p u ś c ił c h y ­
t r ą  w .ad o m o ść , że  m a  n a  zb y c ie  sp o ro  d o b re j z iem i. 
P ie rw s z y  to  r a z  sy n o w ie  W a n g  L u n g a  n ie  o d c z u w a li t a ­
je m n ic z e g o  w p ły iy u , g d y ż  z e rw a li  w sz e lk ie  w ięzy , co ich  
łą c z y ły  z n ieb o szczy k iem .

J e d n a  ty lk o  o so b a  n ie  św ię to w a ła  i n ie  z d ra d z a ła  r a ­
d o śc i. B y ła  to  K w ia t G ru sz y . N ie  z ja w iła  s ię  n a  u czc ie , 
t łu m a c z ą c  s ię  za  p o ś re d n ic tw e m  s łu ż ą c e j, że n iem o w a  
c z u je  s ię  ź le  i m u s i z o s ta ć  w  dom u .

(D . c . n . ) .
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